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Chłopi 
w Warszawie 

fotoreportaż, str. 2 

(960) 28 MARCA 1999 

„Dziś upominamy się o godność człowieka ciężko pracującego na roli. Domagamy 
· ię poszanowania i godności ciężkiej pracy ludzi roli. Rolnictwo polskie niech 
doznaje wszechstronnej pomocy ze strony państwa. Model chłopa pracującego z 
małym skutkiem ponad siły winien być zastąpiony modelem wydajnego i nie­
zależnego producenta, świadomego i umiejącego ~orzy tać nie gorzej niż inni z 
dóbr kultury", przypomniał w homilii łowa Ojca Swiętego zakonnik celebrujący 
mszę świętą. Bo niedzielę w Warszawie ponad czterdzieści tysięcy chłopów roz­
poczęło od nabożeństwa. 

Nie rzucim ziemi! 
MARIA TOCKA str. 11 
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JANUSZ DROPIŃSKI 

Siedemdzies ięcioletni 

mężczyzna. Niski, szczupły, 
skromnie ubrany. Prawie 
niewidoczny zza m asywnej 
ławy oskarżonych . 

Nie pełna dwieście m e­
trów d alej, ponad pół wie­
ku wcześniej, rozpoczynał 
wspinaczkę na szczyty PRL­
-owskiej władzy. Był wów­
czas wartownikiem w au gu­
stowskim Powiatowym U­
rzędzie Bezpieczeństwa Pu­
blicznego. 

Karierę zakończył jako 
członek Biura Polit cz­
nego i ekretarz KC PZPR. 

- ] e t dla mnie tragedią, 
że u chyłku życia mu z 
tłumaczyć się z czynów, któ­
rych nigdy nie popełnił n1 
- w gło ie wyraźnie wyczu­
walne zd en erwowani . 

str. 12-13 
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Kgfg,~!2r 
rok założenia 1980 

Adres: 
18

_400 Łomża, Aleja Legionów 7 
. (0-86) 16-42-43, (0-86) 16-42-44, 

te~:86) 16.40-22, fax: (0-86) 16-57-11 
( kontakty@;polbox.com 

Redaguje zespół: 
Gospodarczyk Alicja Niedźwiecka, 

Joanna · M . T k Gabriela szczęsna, ana oc a, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ut. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 
sz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz, 

Janu Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 7 44-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Ounat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzie lawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swo iński Felieton Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Li:irinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 16-42-43 

Ksioaawość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 16-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 16-42-43, fax (0-86) 16-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (78) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „G lob tour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (71) 25-25 

R Kolportaż: 
Guc.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 

oniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

abs F Obróbka zdjęć barwnych: 
- oto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
e- .. tel./tax (0-85) 732-34-84 

mail.maciek.maciejewsk@l>ro.onet.pl 

Gdy ma się 79 lat, wszystko można zmienić. Najpierw 
siebie: całe lata robiłem źle, wiem wreszcie, na czym błąd 
polegał i koniec z nim! 

Gdy ma się 79 lat, można spotkać kobietę swego życia i 
powiedzieć: wreszcie jestem szczęśliwy! 

Uładzony z sobą, szczęśliwy człowiek nie poddaje się 
biernie losowi: wie, że gdy komuś coś ofiaruje, może liczyć 
na wzajemność. 

Gdy się ma 79 lat, wszystko można zacząć od nowa, mó­
wi reportaż Alicji Niedźwieckiej „O człowieku, który ·się 
kobietom nie kłaniał" (str. 7). 

Naprawdę niekoniecznie trzeba czekać do 79 Iat ... 
I to jest piękne! 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Wiosna nasza! 
Nie ma wątpliwości: wiosna! Już tydzień te­

mu do Piątnicy wróciły bociany, a w Biebrzań­
skim Parku Narodowym trwa prawdziwy ptasi 
nalot. 

Tysiące łabędzi niemych, krzykliwych i ma­
łych, dzikich gęsi, kaczek gągołów i świstunów 
gromadzą się tu na „popas" podczas odwie­
cznej wędrówki na północny wschód. 

Wielkie rozlewiska Biebrzy, leżące na trasie 
ptasiego przelotu, teraz razem ze skrzydlatymi 
gośćmi stają się niezwykłym fenomenem natu­
ry. Za przybyszami niebawem podążą przedsta-

wiciele kolejnych gatunków. W związln1 z tym, 
jak każdej wiosny, pracownicy Parku spodzie­
wają się najazdu ornitologów z kraju i zagrani­
cy (głównie Japończyków, Francuzów, Holen­
drów, Niemców), którzy w wielkim zachwycie 
filmują i fotografują ten wspaniały widok. 

Odwieczny rytm natury nad Biebrzą po­
twierdzają też wysiadujące właśnie jaja kruki, 
orły i puchacze. 

Poziom wody w rzece zaczyna opadać. Te­
goroczny rekord zanotowano 9 marca: 411 
centymetrów. 

Unia Wolności po katastrofie 
Rozpocząl się sezon regionalnych zjazdów. Największe partie polityczne muszą zna­

leźć się w realiach dużych województw, połączyć organizacr.jnie, policzyć się , wybrać no­
we władze. W województwie podlaskim pierwsza zaczęła Unia Wolności. 

Przed unitami stoi w)jątkowo u·udne zada­
nie, ponieważ wszystkie fakty świadczą przeciw­
ko nim. Wynika z nich , że podlaska organizacja 
UW j est najsłabsza i najmniej skuteczna w ca­
łym kraju . Podlascy unici nie mają bowiem ani 
j ednego parlamentarzysty. Ostatnie wybory sa­
morządowe okazały się dla nich katasu·ofalne. 
Pod szyldem Unii Wolności do rad wszystkich 
szczebli dos tało się w sumie pięć osób: u·zy do 
białostockiej Rady Miejskiej i dwie do sejmiku 
wojewódzkiego. Trudno ten wynik nazwać ina­
czej niż kompromitującym. 

Trudno j est też usta li ć liczebność UW w re­
gionie. W za leżności od szacunków waha s ię 
ona od trzystu do prawie siedmiuse t osób. Ta 
pierwsza liczba oznacza ilość członków płacą­
cych regularnie składki ; druga - ilość zapisa­
nych na listach. Sądząc zaś z ilości delegatów, 
którzy przybyli na I Zjazd Regionalny, partia li­
czy około pięciuse t członków. 

Wyniki wyborów samorządowych potwier­
dzają rozpowszechnioną opinię. że UW nie ma 
„przełożenia na masy". j est partią inteligencką , 
co wyraźnie rzuca ło sit; w oczy podczas zjazchi. 
Wśród delegatów przeważali tzw. ludzie na sta­
nowiskach: reklor j ednej z białostockich szkól 
ekonomicznych , prorektor uniwersyte tu , dzie­
kan wydziału Poliiechniki Ilialostockiej, były 
wojewoda suwalski, obecny wicewojewoda bia­
łostocki, szefowa Suwalskiej Specjalne::j Strefy 
Ekonomicznej, dyrektp r dużej białostocki ej 
fu ndacj i, wiceprezes Urzęd11 ds. Rozwoju Mie­
szkalnictwa, dyrektorzy szkól i szpitali. 

Mimo posiadania w swoich szeregach tak 
wielu znakomitości, Unia nie odgrywa istotnej 
roli politycznej w województwie. Gdyby nie 
ogólnokrajowy sojusz z A\A/S, unici nie mieliby 
nawe t symbolicznego stanowiska wicewqjewo­
dy. Nie jest tajemnicą, że białostocki AWS nie 
przepada za Unią i dzieli się z nią władzą tylko 
na tyle, na ile musi. Mimo to nowy p1-Lewodni­
czący Rady Regionalnej, Marek Chojnowski, 
widzi szanse swojej organizacji tylko w sojuszu z 
AWS. 

Obiegowa opinia głosi, że UW jest partią lu­
dzi spokojnych , którym obce są walki personal-

ne. Ten wizenmek nie pasuje j ednak do Unii w 
regionie północno-wschodnim. Łomżyi'iska or­
ganizacja wojewódzka od początku ubiegł ego 
roku znajdowała się pod zarządem komisary­
cznym. Walki o wpływy w tej niewielkiej komó1·­
ce doprowadziły do wzajemnego zawieszania 
praw członkowskich , łamania statu tu , braku 
dokumentacj i finansowej. Aktywność i znacze­
nie łomży1'iskiej UW były j ednak ta k niewielkie, 
że nie wzbudzało to zainte resowania m ediów i 
opinii publicznej. 

Białostocka U nia także przeżywała regular­
ne wstrząsy. Pierwszy nastąpił po zjednoczeniu 
z Kongresem Libernlno-Demokrntycznym . 
Wtedy to w Radzie Wojewódzkie::i wzię li górę li­
berałowie, na j ej czele stanęła Ewa Bo 1'i­
cza k-Kucharczyk. Po osmtnich wyborach parla­
mentarnych przewodnictwo objął J erzy Kopa­
nia, profesor filozofii miejscowego Uniwe rsyte­
t1i. Należał do najzagorzalszych przeciwników 
przyjęcia cło UW posłów i dzia łaczy U nii Pracy. 
którzy po wyborach opuścili sze1·egi partii. W 
Bia łymstoku należał do nich Artur Smółko. 
Cenu-ala zdecydowała inaczej, a Smółko został 
j ednym z zastępców sekre tarza gen eralnego 
UW. 

W bialostocki <::i lJ11ii zawiązał s ię sojusz libe­
rałów z byłymi socjalistami z llP, skierowany 
przeciwko Kopani i d otych czasowe mu kiero­
wnictwu . Znalazł on wyraz na I Zjeździe Regio­
nalnym , na którym Kopania wprawdzie prze­
zornie nie startował, lecz rekomendowany 
przez niego kandydat przegrał z h e tesem z 
Markiem Chojnowskim, byłym liberałem. dy­
rektorem szpitala w Sokółce. W glosowaniu cło 
Rady Regionalnej zostali „wycięci" wszyscy 
przedstawiciele pop1-zedniego kierownictwa. 
Do władzy doszło środowisko u-q dziesto- i 
czterdziestolatków. Mówią, że ch e<\ partii ba1·­
dzie:i profesjonalnej i otwartej. Przy oka1Ji je­
dnak z grona szerokiego kierownictwa pozbvli 
się aż u-zech spośród pięciu radnych , jakimi 
Unia dysponuje w województwie podlaskim. 
Nie rokuje to dobrze na przyszłość. 

JAN ONISZCZUK 

KONTAIOY ~ 



11 eh ~1. 2...uM~'c ~ 
?f-o C4z_~;" oo( 4-a'e-0,'e.. l) 

MARIAN CICHOSZ, senator 
Koła Senatorów Ludowych 

ZAKWITŁY ZAWILCE, PRZY­
LECIAŁY BOCIANY, słychać 
skowronki i choć w nocy są jeszcze 
przymrozki, mamy wiosnę! 

POTĘŻNE DEMONSTRACJE 
ROLNICZE, zorganizowane w śro­
dę przez Samoobronę, a w nie­
dzielę przez PSL, organizacje kó­
łek rolniczych oraz „S" RI odbyły 
się w Warszawie. W obu licznie 
uczestniczyli rolnicy z wojewó­
dztwa podlaskiego (fotoreportaż 
str.2; relacje - str.l- 11). 

W SZKOŁACH PONADPOD­
STAWOWYCH WOJEWÓDZ'IWA 
PODLASKIEGO ZABRAKNIE 
1191 MIEJSC dla ·tegorocznych ab­
solwentów podstawówek. Najgo­
rzej te proporcje wyglądają w by­
łym województwie łomżyńskim, 
gdzie na 6461 uczniów kończących 
szkoły podstawowe czeka 5569 
miejsc w liceach, technikach i za­
wodówkach. 

PROJEKT TEGOROCZNEGO 
BUDŻETU PRZYJĄŁ ZARZĄD 
WOJEWÓDZ'IWA. Dochody mają 
wynieść 86,8 miliona złotych, a wy­
datki 90,8, ponieważ władze urzę­
du marszałkowskiego zdecydowały 
się zaciągnąć kredyt „na kulturę". 

Sejmik liczy na ministerialną dota­
cję na ten cel. Ponad jedna czwar­
ta wydatków przeznaczona będzie 
na finansowanie wyposażenia łom­
żyńskiego Szpitala Wojewódzkie­
go. Drugą pozycję stanowi utrzy­
manie dróg i mostów oraz inwesty­
cje w tej dziedzinie. 

JEDYNIE BIELSK PODLASKI 
OCENIONY ZOSTAŁ JAKO MIA­
STO PRZECIĘTNIE ATRAKCYJ­
NE dla inwestorów (klasa D) w 
rankingu ośrodków powiatowych, 
przygotowanym przez Instytut Ba­
dań nad Gospodarką Rynkową. 

Pozostałe miasta powiatowe woje­
wództwa podlaskiego sklasyfiko­
wane zostały znacznie niżej. W 
przypadku Bielska autorzy rankin­
gu najwyżej ocenili tzw. otoczenie 
biznesu · (istnienie banków, firm 
ubezpieczeniowych) , agencji pra­
cujących na rzecz rozwoju regionu 
itp. oraz jakość miejscowego ryn­
ku zbytu. 

173 GIMNAZJA ROZPOCZNĄ 
PRACĘ W WOJEWÓDZTWIE 
PODLASKIM OD WRZEŚNIA. 12 
spośród nich to szkoły specjalne. 
W Hajnówce powstanie gimnaz­
jum z językiem białoruskim, a w 
Puńsku z litewskim. 

PROKURATOR REJONOWY 
DLA MIASTA BIAŁEGOSTOKU 
MAREK ŻĘDZIAN ZOSTAŁ ZA­
WIESZONY w obowiązkach. W je­
go sprawie toczy się postępowanie 
wr.jaśniające, które ma ustalić, czy 
prokurator dopuścił się przewinie­
nia, umarzając jedną z prowadzo­
nych przez siebie spraw. Chodzi o 
sprawę zak!Jpu przez męża sędzi 
białostockiego sądu okręgowego 

samochodu na podstawie fałszy-

~ KONTAIOY 

wej umowy. . Postępowanie ma 
ustalić, czy Zędzian miał prawo 
umorzyć to postępowanie. 

BANKRUC'IWO F1RMY MIĘS­
NEJ „MAZOWSZE" z Ostrołęki 
może oznaczać, że setka rolników 
z okolic Łomży (a także firm z 
Łomży, Ostrołęki i innych ośrod­
ków) nie odzyska należnych pie­
niędzy. Właściciel „Mazowsza" wi­
nien jest rolnikom ponad 1 OO ty­
sięcy złotych. Z tego, co wiemy, 
WY.jechał za granicę. 

SPOKOJNY PRZEBIEG miały 
na ogół obchody pierwszego dnia 
wiosny, który w wielu szkołach stał 
się także „dniem wagarowicza". 
Policja nie miała z wagarowiczami 
poważniejszych k14>potów. 

FALA PROTESTÓW przeciwko 
handlującym na targowiskach cu­
dzoziemcom ze Wschodu przeta­
cza się przez miejscowości dawne­
go województwa łomżyńskiego. W 
Jedwabnem miejscowi kupcy wy­
stąpili do władz gminy, a na znak 
protestu przestali płacić „placo­
we". Wystąpienia przeciw handlo­
wi obcych trafiły także do władz 
Grajewa, Szczuczyna, Radziłowa i 
innych ośrodków targowych. 

KILKAKROTNIE WIĘKSZE 

OBROTY odnotowały kolektury 
Totalizatora Sportowego w ubieg­
łym tygodniu, kiedy w środowym 
losowaniu Dużego Lotka było do 
wygrania przeszło 7 milionów zło­
tych. Padło siedem „szóstek", ale 
tym razem szczęście ominęło Pod­
lasie, gdzie ostatnio wr.jątkowo 

często zdarzały się duże wygrane 

DZIAŁACZE RUCHU SPOŁFr 
CZNEGO AWS Z BIAŁEGOSTO­

KU, ŁOMży I SUWAŁK U'IWO­
RZYLI specjalną grupę roboczą, 
która zajmie się przygotowaniem 
do połączenia struktur partii w 
województwie podlaskim. Tworzy 
ją po dwóch przedstawicieli każ­
dego z ośrodków. Do formalnego 
zjednoczenia ma dojść na wojewó­
dzkim zjeździe RS AWS w czer­
wcu. 

BUDOWY JAZU Z MOSTEM Z 
ELEKTROWNIĄ WODNĄ NA 
NURCU w Kostrach Podsętkowię­
tach nie wesprze Narodowy Fun­
dusz Ochrony Środowiska, Stwo­
rzenie systemu jazów, zaplanowa­
ne przed kilku laty, miało na celu 
uratowanie przed stepowieniem 
kilku tysięcy hektarów w dolinie 
Nurca. Z pomocą Funduszu zreali­
zowany został tylko most z jazem 
w Kuczynie, a powinno być ich je­
szcze trzy. Przerwanie budowy sy­
stemu oznacza, że wydane dotąd 
pieniądze poszły po części „w bło­
to". 

SĄD REJONOWY W BIAL YM­
STOKU ROZPOCZĄŁ ROZPA­
TRYWANIE SPRAWY byłego za­
stępcy komendanta wojewódzkie­
go policji w Białymstoku, który 
oskarżony jest o sfałszowanie do-

kumentów dotyczących sprowa­
dzanego z Holandii samochodu i 
naruszenie przepisów karno-skar­
bowych. Akt oskarżenia przygoto­
wała w tej sprawie prokuratura w 
Łomży. 

ŁOMŻYŃSKA PLASTYCZKA 
MARZENA TUREK-GAŚ, studiu­
jąca w Katowicach, jest jedną z 
laureatek międzynarodowego kon­
kursu dla młodych twórców „Mój 
kraj 2000". Jej praca będzie repre­
zentować Polskę na pokonkurso­
wych wystawach w Londynie, 
Sztokholmie, Brukseli i Nowym 
Jorku. 

PREZESEM ŁOMŻVŃSKIEJ IZ­
BY PRZEMYSŁOWO-HANDLO­
WEJ na kolejn_ą roczną kadencję 
została Teresa Swiderska, dyrektor 
banku PEKAO S. A. w Łomży. Za 
prezesury Sławomira Borowego, 
właściciela Radia Łomża, liczba 
członków Izby spadła ze 105 do 
77. 

BRAZOWĄ MEDALISTKĄ HA-, , 
LOWYCH MISTRZOS'IW SWIA-
TA ZOSTAŁA Krystyna Danilczyk­
-Zabawska, kulomiotka białostoc­
kiego Podlasia. Białostoczanka za­
jęła czwarte miejsce w konkursie 
w japońskim Maebashi, lecz złotą 
medalistkę, Ukrainkę Witę Paw­
łysz, przyłapano na stosowaniu do­
pingu. Została zdyskalifikowana, 
co oznacza, że pozostałe zawodni­
czki, w tym nasza, przesuną się o 
jedno miejsce w górę. 

WŁAŚCICIELE KIOSKÓW WA­
RZYWNYCH, SPOŻVWCZVCH, 
rybnych i innych protestują prze­
ciwko pomysłowi budowy w miej­
scu ich „budek" pawilonów han­
dlowych. Z takim pomysłem wystą­
piła Suwalska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa, właściciel gruntu. Han­
dlowcy uważają, że nie będzie ich 
stać na wydzierżawienie powie­
rzchni w pawilonach. Miasto naka­
zało rozebrać „budki" do końca 
roku. 

Znaki 
czas ii 

• Zakład Ubezpiecze· 
h . n s~ 

cznyc zaciągnął na ma/' 
wypłaty emerytur, rent i 
ków kredyt w wysokości 7~ 
zł. 

• Ponad 600 osób p . 
Kancelarii Premiera ~~ 
zapowiedział, że co dzi r~ 
nich straci pracę. Tera~ 
<lnicy nie pracują, tylko z 
żają, kto z nich zostan· 

1 

. ' mony, a kto awansuje. 

• Sytuacja w kraju Zilli 
złym kierunku, uważa 55ern 

ankietowanych CBOS. We 
stkich sondażach SLD u~i 
przewagę nad AWS (33 
dla SLD, 20 proc. dla AW~ 
wynik OBOP) . 

• o~ początku reformys 
zdrowia pracę w niej s 
półtora tysiąca osób. Ko 
Obrony Reformy Oe 
Zdrowia przewiduje, że ~ 
zwolnionych ,wzrośnie do oo 

się cy. 

• Służba wojskowa 
trwała tylko rok, po nowe' 
ustawy o powszechnym obo1· 
ku, ale będzie trudniej jej 
nąć. Do wojska pójdą pobo 
rolnicy, jedyni żywiciele r 
oraz studenci i uczniowie, 
rym nie powiodło się w nauet 

• Niezadowolenie spoi 
budzą kontrowers}'.jne deC)'\\ 
aresztach tymczasowych; 
zdecydował o zatrzymaniu , 
czyzny, który w obronie r · 
zabił jednego z trzech nap 
ków. Wcześniej bandyci 
trzyletnie dziecko mężcl)'l!I 

zabili psa. 

MINISTER Z NASZYCH? 
Nazwiska Marka Kaczyńskiego i Waldemara Modzelewskiego, 

zentujących rolnictwo Ziemi Łomżytl.skiej , pojawiły się w kontekście 
szu kiwania kandydatów na stanowisko ministra rolnictwa pod) 
J acka J aniszewskiego. Ma1·ek Kaczytl.ski j est poslem AWS zwiąun)~ 
Stronnictwem Konserwatywno-Ludowym, wójtem gminy Nowe Pie 
radnym sejmiku podlaskiego. Ma_ także w swoj ej gTninie prywame, 
spodarstwo rolne. Waldemar Modzelewski był posłem w latach I 
-93, reprezenu~ąc Wyborczą Akcję Katolicką. Obecnie prowadri 
firmę przetwórstwa rolnego w Kolnie i dekla ruje zerwanie z pali~·~ 
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AWANTURA. 
W RADZIE LOMZY 

acją dwóch członków 
ReZ}'~omży i kontrowersja­

. ądu 'ł kolejnych dwóch jak 
wok o . . • 1 • akońc7Vło się UJawme-razte z - 1 
. d kilku miesięcy we wła-

e, ze o. ta dochodziło do na-
ach rruas • 

. ustawy o ogramcza-
zenta . 

•aJa}ności gospodarczej 
u dzt . b 

wuiących funkCJe pu -ób spra ~ 

zne. 
dnie z nią rezygnacje mu­

Zgo ' Id . 1n· . zło7'rć prezes spo zie 1 
eli ~' M · " Mal . zkaniowej " ana ' go-es • D , 

Maria Bronowicz- oman-
ta 'łki M a i członek zarządu spo u-

wski Holding, Tadeusz Toma-

ewski. 
Według opinii prawnej nie 

uszą reeygnować z pracy w Za­
dzie Jerzy Brodziuk i Piotr 

rabani, członkowie rad nad­
rczych spółdzielni mieszkanio­
ch, co ustawa dopuszcza. 

Klub radnych A'\VS zamierza 
ioskować o odwołanie całego 

arządu. 

I BEZ SKANDALU I 
Premier przekazał dotacje na remonty klasztorów lwtolickiego w 

Choroszczy i prawosławnego w Supraślu. Dał po róiµno, bo po 200 
tysięcy złotych. Mało tego, ale zawsze coś. W tej sprawie nie chodzi 
zresztą o jJieniądze, lecz o zasady, bo materia jest arcydelikatna. 

Tuż po ostatnich wyborach parlamentarnych ustępujący premier 
Włodzimierz Cimoszewicz przekazał na remont supraskiego monaste­
ru 600 tys. złotych. Białostoccy parlarnentarzyści A VVS zaprotestowali 
przeciwko tej decyzji, argumentując, że w ten sposób były premier pła­
ci prawosławn.ej społeczności Białostocczyzny za głosy oddane na nie­
go w wyborach do Sejmu. Nowy szef rządu, Jerzy Buzek, protest 
uwzg/,ędnił: zmniejszył dotację o połowę, aby część pieniędzy przelw­
zać na katolichi klasztor w Choroszczy. Wynikł z tego wielki skandal. 
Nie ulegało wątpliwości, że choroszczańskierntt klasztorowi pieniądze 
się należały, ale wiadomo - kto daje i zabiera ... 

Tym razem wszystko odbyło się oficjalnie i po równo. VVojewoda 
białostocki, Krystyna Łukaszuk, zażądała więcej, dostała tyle, ile było 
możną,. I wszystko jest ,w porządku. Pozostało wrażenie, że państwo 
jednakowo traht'uje wszystkie wyznania. I niech tak zostanie. A bę­
dzie tak tylko wtedy, gdy lokalni politycy trzymać się od tego będą jak 
najdalej. 

JAN ONISZCWK 

CIENKI PORTFEL 
STAROSTW 

Starostowie powiatów ziem­
skich województwa podlaskiego 
skierowali list do premiera, syg­
nalizujący ogromne niedobory 
finansowe na oświatę, kulturę, 
drogi, opiekę społeczną i admi­
nistrację. 

Ich zdaniem nie ma możli­
wości realizowania nałożonych 
na powiaty. zadań przy tak 
skromnych środkach na ten rok. 
Starostowie stwierdzili, że rząd 
ich rękami załatwia ogranicze­
nia wydatków budżetu państwa. 
Kolejne wystąpienia skierowane 
będą w szczegółowych sprawach 
do poszczególnych resortów i 
wojewody. 

Szefowie powiatów uzgodnili 
rówmez utworzenie związl.."U, 

którego kierowni~two reprezen­
tować będzie ich interesy w roz­
mowach z administracją rządo­
wą. Następne spotkanie staro­
stów zaplanowane zostało w Su­
wałkach. 

CHŁOPOROBOTNIK W SZKOLNEJ ŁAWIE NIE CHCĄ MCDONALD'SA 

Nie łada kłopot będą mieli rodzice dzieci jednej z łomżyńskich pod­
awówek, kiedy zabiorą się za wypełnianie podania o przr.jęcie do li­
wn. Formularz, oprócz pozycji z przedmiotami, wynikami w nauce, ma 
a rubryk, które już dawno zniknęły z personalnych podań. Otóż ro­

'ce powinni określić „pochodzęnie społeczne" dziecka, podać zawód i 
iejsce pracy każdego z rodziców. Po co szkołom takie informacje? . 
Kuratorium Oświaty - delegatura w Lomży ma wr.jaśnić sprawę for­

ularzy rozdawanych uczniom. 

BUDŻETOWA 
POŻYCZKA 

Deficyt w tegorocznym bu­
żecie województwa podlaskie­
o wyniesie ponad 4 miliony 
otych. Aby pokryć braki, a do­
'czą one wszystkich dziedzin 
ospodarki, konieczne będzie 

ciągnięcie komerqjnego kre­
u bankowego; poinformo-
1 w czasie konferencji praso­

·ej skarbnik województwa Woj-
ech Pelszyi1ski. · 

BOMBOWE 
GAZETY 

"Przed wejściem leży jakieś 
udlo!", zawiadomili policję 
orkowym rankiem pracownicy 
~ przy ulicy Słowackiego w 
.mzy .. Natychmiast zjawiła się 
pa ptrotechników i mieszkańcy 
bliski eh bloków. Spodziewano 

ę sens " b aCJi w postaci czegoś 
omboweg " Tyn . odn ° · iczasem n1eza-
. Y nos Parysa, specjalnie wy-
olonego d . . 
nk

, o poszukiwama ła-
u ow b 

Iii 
wy ucbowych psa po-

o oł' . ' 
, P 1CJantom bez obaw za­

ec do , dk 
. 

0 
sro a podejrzanej pa-

. kazało · · . ty. się, ze ZaWiera ... ga-

Ale nigd · . e . Y nic nie wiadomo. Je-
nią ubiegł · ego roku pracownicy 1 sani · 

eJ poczty przeżyli podob­
ą przygodę. 

JARMARK 
WIELKANOCNY 

Twórcy ludowi z całego wojewó­
dztw<i podlaskiego zjech<iłi 11<1 VIII 
Jarmark Wielkanocny Sztuki Lu­
dow('j do Białegostoku . Podobały 

się ręcznie wykonane przez arty­
stów z Lipska , Wąsosw, Siemia­
tycz, Czarnej Białostockiej i innych 
miejscowości pisa nki, palmy wiel­
kanocne, koszyczki, baranki , ozdo­
by z bibuły i wikliny, koronki. Jar­
mark uatrakcyjnił występ kapeli z 
Płonki Kościeł11 ej . 

ZJAZD 
LEKARZY 

„W 1998 roku do Okręgowej 
Izby Lekarskiej w Białymstoku 

wpłynęło o 25 proc. więcej skarg 
niż w roku ubiegłym. Od począt­
ku tego roku w związku z „ni­
by-reformą" liczba skarg rośnie 
lawinowo. Większość dotyczy 
nieudzielenia przez lekarza wy­
maganego świadczenia", powie­
dział Andrzej Siemiątkowski, 

okręgowy rzecznik odpowiedzial­
ności zawodowej w czasie XIII 
Okręgowego Zjazdu Lekarzy 
OIL. 

,Jesteśmy skazani na sukces, 
myślę że refo1·ma się powiedzie", 
uspokajał Jerey Kamiński przed­
stawiciel Kasy Chorych, który nie 
ustosunkował się do zarzutów, 
bo ... nie uczestniceył do końca w 
zjeździe. 

Mieszkańcy bloku Utrata 2 w Suwałkach protestują przeciwko pla­
nom budowy baru McDonald's. Blok sąsiaduje z działką, na której 
bar ma stanąć. Ludzie obawiają się zwiększonego ruchu, bałaganu, 
brudu. Ich protest jest spóźniony co najmniej rok, bowiem w marcu 
1998 roku Rada Osiedla „Centrum", na którym blok stoi, wyraziła 
zgodę na inwestycję. Budowa ma rozpocząć się wkrótce, pierwsze 
hamburgery będzie można kupować już we wrześniu. 

HUFCE „NABIERAJĄ" 

Ochotnicze Hufce Pracy w 
Lomży ogłaszają nabór dla mło­
dzieży na rok szkolny 1999/ 2000. 
Młodzież, która ukończyła 15 lat i 
szkołę podstawową, może nauczyć 
się zawodu stolarza, ślusarza-me­
chanika (chłopcy) i poligrafa 
(dziewczęta i chłopcy). Dla piętna­
stolatków, którzy ukończyli siedem 
klas, oferowane jest przyuczanie 
do pracy w zawodach stolarza i 
mechanika (chłopcy), stolarza-ta­
picera i rolnika (dziewczęta i 
chłopcy). 

Zgłoszenia przr.jmuje do 14 ma­
ja OHP w Lomży przy ul. Sadowej 
2 (tel. 16-39-79), w Zambrowie 
prey Al. Wojska Polskiego 71 (tel. 
71-24-65) i Grajewie przy ul. Szkol­
nej 12 (tel. 72-24-53). 

BEZ GIMNAZJUM 

Gmina Sejny nie ma gimnaz­
jum. Wójt Józef Skindzier miał 
nadzieję na porozumienie się z 
miastem w sprawie wspólnej pla­
cówki, ale burmistrz Sejn, Jan 
Kap, twierdzi, że w Szkole Pod: 
stawowej nr 1, którą zamierza od 
września pnekształcić w gimnaz­
jum i sześcioklasową podstawów­
kę, nie ma miejsca dla dzieci z 
podsejneńskich wsi. 

Wójt uważa to za wybieg. 
Twierdzi, że szkoła budowana by­
ła ze środków miasta i gminy, i 
dzieci wiejskie mają do niej takie 
samo prawo jak miejskie. Wójt 
Skindzier zwrócił się o mediację 
w tej sprawie do marszałka Sejmi­
ku Sławomira Zgrzywy. 

ROZJECHANE STRATY 

„Droga nr 61 na odcinku Łomża-Grajewo, zwana drogą śmierci, 
jest przykładem drogi zniszczonej przez zagraniczne tiry", interpelo­
wał do ministra transportu i gospodarki morskiej poseł Marek Ka­
czyński. 

W interpelacji zwrócił uwagę, iż polscy przewoźnicy \\jeżdżający 
do krajów byłego ZSRR ponoszą dziesięciokrotnie wyższe opłaty za 
transport ładunku, niż przewoźnicy ze wschodu \\jeżdżający do Pol­
ski: nasi płacą na Wschodzie nawet 600 dolarów za samochód, zaś 
przr.jeżdżający do nas tylko około 54 złotych. Do strat należy jeszcze 
doliczyć niekontrolowany wwóz bezcłowego paliwa. 

Ogólnopolskie Stowarzyszenie na rzecz Obrony Przewoźników 
szacuje, że straty z powodu niepobierania opłat od prz~jeżdżających 
przez Polskę samochodów ciężarowych sięgają 350 milionów dola­
rów rocznie. Poseł pyta, kiedy zostaną wprowadzone odpowiednie 
uregulowania prawne. 

KONTAIOY ~ 



MEDIACJA 
ZAMIAST PROCESU 
W j ednym z wrześniowych nu­

merów „Kontaktów" ukazał się ar­
tykuł zatytułowany „Skandaliczne 
«Wejście smoka»", dotyczący we­
jścia w życie nowej kodyfikacji kar­
nej i, co się z tym wiąże, n owej in­
stytucji, jaką j est m ediacja. Proble­
matyka ta zosta ła j e dnak ukazan a w 
krzywym zwierciadle 

Mediacja jest u nas instytucją 
nową, informacje o niej jak do tej 
pory nie ukazywały się w n admiarze 
tak, że większość społecze1istwa wie 
n a ten temat niewiele a lbo też nie 
wie nic. V\7 Sl<lnach Zjednoczon ych 
i w krajach E u rnpy Zach odniej in­
stytucja ta przyjęła się i zda ła egza­
min , społeczei1stwa tamte są z tego 
rozwiązania zadowolone. A prze­
cież i tam także początki były nie­
la twe, ta kże spo tykano się z niezrn­
zumieniem i krytyką, lecz dzięki 
konsekwentnej postawie lud zi zaj­
mujących się jej wprowadzaniem i 
propagowanie m oraz stopniowo 
coraz większemu zrozumie niu i po­
parciu ze stron y społeczeristwa cel 
osiągnię to. 

Przede wszystkim musimy wie­
dzieć, czym j est m edia cja, jakie są 
j ej idee, kiedy ją można stosować, 

jakie korzyśc i płyną z m ediacj i i dl (ł 

kogo, kim j es t mediator i kto może 

nim być, warunki w jakich m edia­
cja powinna być przeprowadzana 
orazjakie są zagrożenia związane z 
przeprow(łdzaniem medi(ł cj i . 

Mediacja pomiędzy ofiarą a 
sprawcą przestępstwa j est to do­
browolne porozumiewanie się 

ofiary ze sprawcą w obecności oso­
by n eutralnej, czyli mediatora. w 
celu dojścia do ugody w kwestii ta­
kiego za dośćuczynienia pokrzyw­
dzon e nm, które j es t jednocześnie 
akceptowa n e przez sprawcę. Stoso­
wnie d o wypracow+rnych w tym 
względzie standard ów międzynaro­
dowych mediacja może wchodzić w 
grę tylko wówczas, gdy strony d o­
browolnie i świadomie dokonają 

wyboru tej drogi postępowania 

oraz poci warunkie m , że nie d o­
jdzie w ten sposób do pog-orszeni:i 
sytu acji lub osła bien i a och ro n y in­
teresów którejkolwiek z nich . Me­
dia cja powinna zatem być postępo­

waniem świadomie wybranym 
przez stron y konfliktu , jako korzy­
s tniejsze z ich punktu widzenia ani­

żeli formalny proces karny. Chcą 
on e n a tej drodze rozwiązać w spo-

~ KONTAIO'V 

sób ugodowy zaistniałą sytuację, a 

dopomaga im w tym n eutralna oso­
ba trzecia, czyli mediator. W postę­
p owaniu m ediacyjnym obowiązuje 
zasad a „1-ównowagi sił " między stro­
nami, a zadaniem m ediatora j est 
właśnie dbanie o to, by równowaga 
ta nie zos tała w żaden sposób naru­
szona . Mediator nie reprezentuje 
bowiem żadnej ze stron i nie j es t j e­
go zadaniem dokonywanie jakich­
kolwiek ustaleii w kwestii przebie­
gu danego zdarze nia albo przyzna­
nie racji, czy też opowiedzenie si ę 

po j ednej lub drngiej stronie kon­
fliktu . Innymi słowy: me diacja jest 
postępowan iem prze prowadzo­
nym wedle odmiennych zasad ani­
żeli te, które kształtują formalny 
proces karny. Toczy się w innej, 
swobodniejszej atmosferze, bez 
udziału prokuratora i obrolicy, bez 
świadków i pozostałych wszelkich 
atrybutów oficjalnego systemu wy­
miaru sprawiedliwości. Zmierza też 
do osiągnięcia innego celu. Chodzi 
tu bowie m nie o rozstrzygnięcie 

m eryto ryczn e konfliktu poprzez 
u znanie j ednej strony za winną j e­
go zaisuiie nia, a cln1giej za po­
krz}"'vclzoną nim, lecz o d oprowa­
dzenie d o satysfakcjonującego obie 
strony ugod owego rozwiązania te­
go ko nfliktu. Wszystko to wymaga 
współdział ania stro n na zasadzie 
partne rstwa, a nie - tak j ak w pro­
cesie karnym - przeciwstawiania „ 
ich sobie i plasowania na dwóch 
przeciwległych bieguna ch. Media­
cja jest korzystna zarówno dla po­
krzywdzonego j a k i dla sprawcy: za­
pewnia pokrzywdzonemu szybsze i 
bardziej realne zadośću czynienie, 

zmniejsza l ęk przed przestępczo­

ścią, po'Z\\rala na odreagowanie 
emocji, zamie nia walkę między lu­
dźmi na działf nia w celu rozwiąza­

nia wspólnego proble mu , ograni­
cz<i wtórną przes tępczość. Może 

prowadzić do pojedn<inia, do reso­
cjaliz<icji , do obniżenia kosztów wy­
miarn sprawiedliwości. Ponrnga 
stronom wyr<1z i ć ich potrzeby i 
u czu cia, zaś sprawcom zrozumieć 

odpowiedzialność za swoj e. czyny. 
Media~j a nie j es t poradnictwem 
ani doradztwem , nie zastępuje wy­
mi<i rn sprawiedliwości i więzieii , 

nie j es t ;irbiu·ażem czy innym są­
dem, nie j est terapią, nie narzuca 
rozwiąz(ł 11, nie j es t panaceum na 
przestępczość. 

Do m ediacji kieruje się sprawy, 
których okoliczuości nie budzą 

wątpliwości , <I spr<iwca przyz1rnj e 
s ię przynajmniej do podstawowych 
fak tów popełnionego przestęp­

s twa . owy kod eks nie z<i kreśla 

górnej g i<1 nicy zagrożenia, do któ­
i·ej można stosować postępowanie 

m ediacyjne, jednakże, w myśl art. 
66 & 3 kk, warunkowe umorzenie 
postępowania może być zastosowa­
n e do sprawcy przestępstwa zagro­
żonego karą nie przekraczającą 5 
lat pozbawienia wolności. Do m e­

di:i ~ji n :idają s i ę sprnwy, któqrch 

podłożem są konflikty międzylu­
dzkie (ale nie o charakterze pie­

niaczym ) zwłaszcza w małych , za­
mkniętych społeczelistwach, np.: 
przestępstwa nieumyślne, prze­
stępstwa przeciwko mieniu (kra­
dzi eż, włamanie itp.), przestępstwa 
przeciwko zdrowiu, przeciwko wol­
ności , przeciwko członkom rodzi­
ny (z wyłączeniem sytuacji drasty­
cznych ), przeciwko funkcjonariu­
szom paiłstwowym. Mediacja nie 
powinna dotyczyć przestępczości 

zorganizowanej oraz wielokrotne­
go powrotu do poważnego prze­
stępstwa . Nie powinna również do­
tyczyć osób o głęboko zaburzonej 
strukturze osobowości. W miarę 

potrzeby uwzględnia się opinię 

mediatora co do celowości przeka­
zania sprawy do m ediacji. ~ediacja 

może stanowić czynnik, przema­
wiający za bezwarunkowym umo­
rzeniem postępowania, warunko­
wym umorzeniem, wyborem łago­
dniejszej sankcji, odstąpieniem od 
j ej wymierzania lub skróceniem 
czasu trwa nia ka ry. ~ 

Jakie korzyści wypływają z me­
diacji i dla kogo? Pokrzywdzonemu 
m ediacja zapewnia bezpośredni 

wpływ na rozwiązanie problemu 
zadośću czynienia (ofiara stl)j e się 

podmiotem postępowania) i po­
zwala n a realne j ego o trzymanie w 
fom1ie materialnej czy moralnej, 
pozwala na odreag·owanie em ocji, 
daje komfort przebaczania oraz 
możliwość uniknięcia niekorzy­
stnego dla pokrzywdzonego roz­
głosu wokół przestępstwa. Sprawca 
zyskuje możność współdecydowa­

nia w swoj ej sprawie i o sobie, m e­
cliacja pozwala mu na zrozu mienie 
wyrządzonej krz}"'vd y, umożliwia 

przeproszenie lub elan ie innego za­
dośću czynienia , stwarza szansę 

uniknięcia napiętnowania i surow­
szych sankcji kar nych , daje szansę 
zaczęcia wszystkiego od n owa. V\7y­
miar sprawiedliwości zostaj e odcią­

żony od uiektórych spraw, w związ­

ku z czym może poświęcić więcej 

czasu na rozpozn a n ie tych , któ re 
nie mogą być przekaza n e cło m e­
diacji, co może sprzyjać przyspic­
szeuiu rozpatrywania tych spraw 
przez sądy. Zmniejszenie liczby 
procesów i liczby wyko nywa nych 
k(łr może wpłyną{ wydatnie n a ob­
niżenie kosztów wymiaru sprawied­
liwości. 

Kim jest mediator? J es t człowie­

kie m godnym zaufania, kryształo­

wo uczciwym , umie nawiązyw;ić 

konrnkt z innymi , umie słuch:ić, 

jest zrównoważony, spokojny, cier­
pliwy, ma spe~jaln e przeszkoleni <:' 
w dzied zinie media cji. Dobrze, j e­
śli ma wykszt(łłcenie psych ologi­
czn e, pedagogiczne, socjologiczne 
lub prawnicze, ale nie jest to nie­
zbędne. W związku z tym , że rozpo­
rządzenie Ministra Spr;iwiedliwo­
śc i dotyczące instytu cj i i osób upra­
wnionych do przeprowadzania me­
diacj i nie wszys tko cło ko 11ca wyjaś-
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nia, istnieje niebezpiecze. 
. . . llSfWo 

w1erzema wykonywania Zada . ~ 
cliatora osobom, które 111Ue. 

I. 
poza ..,,. 

sem na istę m ediator6, . "f~ 
. v nie lila' 
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• ;i o tch 
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• a111a · 
m ediato rem powinno być ( sit 

':Pisu na listę) uko11czenie ~~r~ 
hstycznego szkolenia media eq.. 
go. Szkolenia takie org·ai!" C}Jn~ 

IZO~ne 
są przez Zespół cis. Wprowa 1 . 
l\1 1· .. p I tzenu 
n ee 1acJi w o sce przy Stowarn. 
szeniu Peniten cjamvi11 p,

1
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. , . " "io11a1' 
w 'Ąlarszawie, a prowadzone 
przez Polskie Centrum Nego . ~ 

. . CJa~ 
Są to j edyne wiarygodne instytuc' 

k l. , je, 
mogące wysz ? ic mediatorów-fa. 
ch owców, ZDCIJących tak probl . . a• 
ty~ę, Jak i tec!1n_i ki mecllacyjue, 1~ 
d zi którym bhskie są idee media, 
. k , . " ł q\ 
1 ·torzy wierzą w si ę przebaczenia. 

Jak wygląda postępowanie llJt. 

d .. ?W 
tacy]ne. ~a rysie przedstawia ~t 

ono następująco: po przekai.aitiu 
sprawy cło m ediacji, mediator roz. 
mawia oddzielnie z pokrzywdz~ 
nym i o ddzielnie ze sprawcą. Jes1i 

stro ny ·wyrażają zgodę, usttla sit 
ten11in spotkania „twarz w twarz'. 
Spotkanie odbyw<i się w neutral­
nym d ogodnym miejscu. Media1or 
ula nvia rozmm.vę, czmvając, abynk 
przeważały interesy tylko jedutj 
s tro ny. Sarn pozostaje neu1ralnr. 
Jeśli d och od zi cło ugody, jej pisenf 
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sędzia, który kierował sprawę do 

medi:icji. Po otrzymaniu spraM 
zdania m edia tora z realizatji pOO. 

jętych zobowiąza ii, org11n 1111uiaru 

sprawiedliwości po<ltjnu~e dccyi· 

ję. Pi-zez c;ily czas obowiązt~e d~ 
browolność i poufność. Ani ofla11, 
ani sprawca nie mają obowiązku 

wyrażenia zgody 11(1 ud1jal w rur­

dia cj i i mogą wyrnfać się na kar 
dymjej e tapie. 

Jak wynika z przytoczonych iu­

for macj i, medi:icj(ł nic jest aż ~l 
bardzo skomplikowaną i11SL)1t11cją, 

trzeba ją tylko dobrze zrozmnieli 
poznać z:isacly nią rządz~ce, a lll 
pewn o nikt nie powie, że .prefr1tr 
j e o n a bogatych". ad tym. by~t 
nie było, przez c;i ly czas cznwa ber 
stronuy, n eutra lny mediator, 1~ 
gujący 11(1 każci e naruszenie k1óret 
kolwiek z zasad postc;:powania lllt 

diacyjnego. . 
Aktualnie w Łomży jest 3 mediK 

torów, członków Zespołu cis. \\'pro­
wadzenia Mediacji w Polsce. Sl~ 
pieni są w Zespole cis. Wprowadz~ 
nia Mecłi<icji w Pol ce p17)' Sto~i 
rzyszen iu Pe n i tencj;1rny111 .Pa: 
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I Zenie ukaz o się -og os 
. w prasie. Adres: ~kupo­

aJa'Otnle 
k . a Narewka. 
wo, ginu1 Dworzec Centralny. warszawa. . 

zbierający datki od 
Bezd~~~h. Wygląda na około 40 
podr0~~nięty, brudny, w czapce 
lat. '/,ar PytaJll, czy pojechałby do 
uszatce. Nie sam nigdzie nie 
Skupowa· " ' . . d „ odpowiada. Moze do-
po•a ę • - • "ak ' 

J b sobie kołegow, moze J ąs 
brał. Y ? Mieszkaliby w domu, 
kobietę. , d d alb , "'b prawiać ogro , ost y 
111015• y u . . . p 

. k zacząłby mne zycie. „ o 
zasile , d. ?J .. . gród. Ro zma. uz mia-
co nu o d . L b' Po co mi, k ... , ro zma. u ię 
lelll· . „ 'ął 

, WarszaWie ' uci • 
bycw ·a1 k b' Podchodzi wynędzm ~ o .ie: 
Może mieć lat 30, moze Dllec 

ta. · · I?" yt Od 
50. "Co jest Mi~ci~. · , P ~· -

. dam za Miecia. „Do zadne-
poll'la ''d „ , . 
go .Markotu» nie poJ ę ' mowi. 
"' uie J'est «Markot». To czło-

"10 b . . ki D "ek który potrze U Je opie . a-
ll'! ' " • , • u 
je ciepły dom... ' ':Y.Jasm~. •: 
nikogo nie będę słu~ącą. To, ze J~­
stem bezdomna, me znaczy, ze 
dziad jeden będzie mną pomiatał. 
Chodźmy, Mieciu. Frajerów szu­
ka", mówi ze złością kobieta i od­

chodzi. 
Łomża. Młode małżeństwo z 

dwojgiem dzieci ( chloP,iec osiem 
lat, dziewczynka pięć). Zyją kątem 
u rodziców. Na 36 metrach sześć 
osób. Rodzice ich już nie chcą. Z 
pokoju zabrali im nawet krzyż i 
lana Jezusa w Grójcu". Są bezi·o­
botui. Ona dorabia sprzątaniem. 
On czeka na wiosnę. Przeczytali 
ogłoszenie. „My jesteśmy tak, jak 
bezdomni. A na wsi człowiek się 

Helena Opolska zna Józefa 
Oniszczuka. Ma cztery córki i przy­
branego syna. Dzieci wykształco­
ne, gdzieś na swoim. Dwie córki w 
Ameryce. On się stąd nigdzie nie 
ruszy. Opiekowała się nim opie­
kunlca z opieki społecznej, przy­
chodziła, gotowała. Podziękował, 
bo znalazł sobie jakąś panią. 

- Nigdy na nic nie narzekał, a 
wiem, bo pracuję już 28 lat w 
Urzędzie Gminy- mówi Helena 
Opolska. - Jest w nim taka go­
dność. Ręki po nic nie wyciągał. Z 
dziećmi coś się nie ułożyło. Ale on 
się nie załan1ał. 

Uważa, że dać dom bezdom­
nym, stworzyć sobie przybraną ro­
dzinę, to jest jakieś wyjście nasta­
rość. Nie czekać, aż ktoś rozwiąże 

problemy. Tylko samemu próbo­
wać. 

podwórzu, bo sam wyprawia skó­
ry. Stoją ogromne, drewniane be­
czki z wodą na wypadek pożaru, 
bo jest też bednarzem i potrafi 
zrobić zupełnie maleńką beczuł­
kę, jak i taką na ponad metr śre­
dnicy. 

Ma i drugi drewniany dom, po 
przyjaciółce, zmarłej Sybiraczce. 
Ma trochę ziemi pod ogród, sad. 
Jeden z tych domów odstąpiłby 
bezdomnym. Radził sobie, ale jak 
zmarła Olga Sybiraczka, wpadł w 
depresję. To było w 1997 roku. 

- Ze ludzie we wsi mi nie wie­
rzą? Trochę racji w tym jest. Ale 
teraz inaczej patrzę na życie. Opo­
wiem od początku. Muszą uwie­
rzyć. W sklepie raz opowiadali, że 
miałem 8 albo i 9 żon - śmieje 
się. - No, to ja im na to: pewnej 
nocy spać nie mogłem. Zmówiłem 

„Nie doceniałem kobiet. ,Aż poznałem Annę", mówi 
Józef Oniszczuk. Ma 79 lat. Anna lat 81 

By wyżywić taką rodzinę, poje­
chał na Śląsk. Ale nie do kopalni. 
Tam nauczył się robić beczki 
i przy browarze w Rybniku 3600 
złotych zarabiał. Nauczyciel do­
stawał wtedy, w latach 60., 1200. 
Kiedy żona zmarła, szukał takiej, 
co by dzieci nie miała. Znalazł u 
baptystów. Pobrali się, przyjechali 
do Skupowa. Teść ich odwiedził, 
ale nawet do chaty wejść nie 
chciał. Córkę zabierał! Wyszedł z 
tego rozwód. Napisał do biura 
matrymonialnego „Wenus" w 
Szczecinie. Pracował wtedy na 
kolei w Hajnówce. Dostał 600 ad­
resów. 

- No ije~dziłem -śmieje się. 
- Tu wdowa, tu panna, tu roz-
wódka. Każda mnie kochała. Ale 
najbardziej Olga Sybiraczka z 
przemyskiego. Sprzedała gospo­
darkę i przyjechała. I odtąd już ża­
d.na kobieta nie miała prawa tu 
przyjeżdżać. Byli z sobą 26 lat. 

- Nerwowa, jak miała 16 lat, 
wywieziono ich na Syberię . Mię­
dzy nami było „ udry na udry'' . I to 
mnie teraz bardzo męczy. „Po co 
ryle dobra gromadzisz", wytykała 
mi. Teraz wiem, że miała rację. 
Nie to jest ważne - mówi. 

Tak się z nią kłócił, że chciała 
odejść. Wtedy kupił dom pa dru­
giej stronie drogi. On tu mieszkał, 
a ona tam. Gdy zmarła, postawił 
tam pomnik: niebieski postument 
z krzyżem. A na jej grobie napisał 
„Olga Szpyt, nieszczęśliwa Sybira­
czka". 

- Jak się ożeniłem, zawsze by­
ło nie tak - wyznaje. - Moja wi­
na. Nigdy nie ustępowałem. Nie 
doceniałem kobiet. 

O człowieku, który się kobietom nie kłaniał 
zawsze wyżywi. W naszym mieście 
nie ma żadnych możliwości pracy 
ani mieszkania. Jeżeli mieszka 
Pan ua wsi i ma nieduży, ale wy­
starczający domek i kawałek ogro­
du, bylibyśmy bardzo szczęśliwi i 
bardzo wdzięczni. U rodziców nie 
możemy szukać pomocy. Szuka­
my jej u obcych, ale szczerych lu­
d~", napisała do SlnJpowa, do 
Jozefa Oniszczuka. 
Czekają na odpowiedź. 

T u wrony zawracają -
ś.mieje się Mikołaj Paw­
licz, wójt gminy Narewka. 

A 0 ogłoszeniu Józefa Oniszczu­
ka: -To niespotykana inicjatywa. 

Dod · · a.Je, ze gdyby ktoś chciał 
tam gospoc;larzyć, to mogliby udo­
stępnić grunty z Agencji Rohticzej 
Skarbu p , 
. anstwa. Banki udziela-
ją preferencY.inych kredytów. 
Trzeba mieć maszyny ... Dach nad 
głową t d . 
d 

0 uzo, a Oniszczuk ma 
Wadre · Wlllane domy. Pracy tu nie 

llla. 

d -Jest wielka bieda - potwier­
za Hele o G . na polska, kierownik 
lllmuego O ' le . srodka Pomocy Spo-

.3:eJ. - Nie wiem, jak za 200-
zlotych . , dliu . mozua utrzymac ro-

ę. Zolądki h · . . kani· . . napc aJą z1emma-
t 1 milczą 

Bezdornu • h . . 
nawet yc tu me ma. Stoją 
lll. puste chaty bo ludz1'e wy 1cra· ' -
Pllszc~ą. Trzy czwarte gminy to 

gdz" za. Nawet uciec nie ma te. 

- Oo ma odporność p sychi­
czną. Młode dziewczyny jej nie 
mają. „Jestem do niczego. Nic nie 
potrafię", płaczą. A on zawsze 
znajdzie rozwiązanie - ocenia 
kierownik GOPS. 

W kolo puszcza. Teraz 
co trzeci mieszkaniec, 
to emeryt, rencista. W 

latach 60. było ok. 1000 mieszkań­
ców, obecnie jest ich 290. Wtedy 
do szkoły chodziło 125 dzieci. 
Szkolę 15 lat temu zlikwidowano. 
Kilkoro dzieci uczy się w poblis­
kiej Narewce. Czy coś się zmieniło 
w ostatnim dziesięcioleciu? 

- Tak, zmieniło się - odpo­
wiada sołtys Aleksander Drozd. -
Przybyło odłog~w. Nie ma następ­
ców. 

J ózef Oniszczuk ma 78 
lat. Jest pełen energii, wyglą­
da 20 lat młod_ziej. Włosy my­

j e w ziołach, więc nie posiwiał, nie 
jada mięsa tylko ryby i olej z oli­
wek. Pokazuje worki zebranych 
ziół, książki zielarskie, lekarskie. 
J est i „ABC przyrody'' i „Niezwyk­
le miejsca", bo wiele spraw go in­
teresu j e. W drewnianym domu 
(pokój z kuchnią lśniący czysto­
ścią, wyłażony serwetkami) jest 
pełno zakamarków, schowków, 
komórek. W jednej z nich znajdu­
je się ciemnia, bo zajmował się 
także fotografią. Stoją maszyny 
do szycia, bo umie szyć garnitury i 
kożuchy. Domowa garbarnia na 

„Ojcze Nasz'', „Zdrowaś Mario" i 
dalej spać nie mogę. Zacząłem li­
czyć, ile miałem kobiet. Naliczy­
łem 80 i zasnąłem. A rano j eszcze 
jedną sobie przypomniałem! 

Kiedy Niemcy zabierali Żydów, 
pomyślał, że będzie potrzebny 
krawiec. I uczył się fachu u Ser­
giusza Hapunowicza w Wodowie 
kolo Bielska Podlaskiego. A że 

majster miał tylko jedną nogę, za 
naukę obrabiał mu cztery hektary. 
I w jego córce się zakochał. 

- Ona jedna mi truciznę miłos­
ną zadała. Tylko ją w całym życiu 
kochałem. Zmarła na tyfus. Tu wisi 
jej portret - pokazuje poważną, 
gładko uczesaną dziewczynę. 

Chodził po wsiach z maszyną 
do szycia. Ożenił się. Miał być po­
sag (klacz, krowa, łąka, stodoła), 
nic nie dostał. ,Jak będą dzieci", 
obiecał teść. Jedno d ziecko zmar­
ło po tygodniu, drugie po trzech 
miesiącach. Józe f zostawił żonę 
bez posagu. I już nie mówili na 
niego „złota rączka", tylko „ten, 
co zostawił żonę". Znów chodził 
od wsi do wsi. Trafił na zamożną 
wdowę z rocznym synkiem. Kupili 
kawałek ziemi. Zbudował dom. 
Bele zwoził z puszczy. Ożenił się z 
wdową . (rozwód z poprzednią z 
winy obu stron). Mieli cztery cór­
ki. Zdohte, pracowite. Kupił im in­
strumenty muzyczne. Ślicznie gra­
ły. Ci, co do szkoły z nimi razem 
chodzili, do dzisiaj pamiętają. 

Nie doceniał, aż poznał Annę 
Różalską. Ma 81 lat. Z Anną już 
się nie kłóci. 

- Teraz jestem szczęśliwy -
mówi. 

P o ogłoszeniach w gaze­
tach przyszły listy z Augu­
stowa, Białegostoku, Sejn i 

z Łomży. Najczęściej ludzie pro­
ponowali, by wszystko sprzedał i u 
nich zamieszkał. Była lu też para 
młodych, bezdomnych , bezrobot­
nych. Tydzień byli. 

- Zabrali swetry, koszule -
m ówi Józe f. - Dałem im j eszcze 
pieniądze n a podróż. 

Marzy o ludziach biednych, 
uczciwych, bez nałogów (on sam 
nie pali). Katolicy czy prawosła­
wni, nieważne. W Narewce j est i 
kościół, i cerkiew. Chciałby bez­
domnego, który tu zamieszka, 
wszystkiego nauczyć. Tego, co 
sam potrafi. I j eszcze mu się ma­
r zy, by mógł z nim porozmawiać: o 
ziołach, o zdrowiu, o świecie. O 
wszystkim. Bo życie j est wie lkie, 
jak puszcza. 

Rodzinie z Łomży nie odpisał. 
- Kobieta ten list pisała. A 

gdzie mąż? Z mężem chciałbym 
gadać. Czy on wie, co to jest wieś? 

• 
10 marca wi·ocławska policja 

od.kryla 217. ofiarę tegorocznych 
mrozów. Był to 45-letni mężczyzna 
znaleziony w altance og;odowej. 

ALICJA NIEDZWIECKA 



W Zambrowie zwalniają ludzi. 
Wypowiedzenia dostają pracowni­
cy szpitala, Zamtexu. Coraz mniej 
szans na stałą pracę mają młodzi, 
którzy nauczyli się już doceniać 
świadectwa ukończenia różnych 

kursów, liceów, techników. W mie­
ście działają dwa ośrodki kształce­
nia zawodowego, w których płacą 
za naukę przyszłe krawcowe, fryz­
jerki, mechanicy, informatycy. 
Miesięcznie 100 - 150 zł. 

Prawo wstecz choć uprzedzona 0 p . 
dziennikarza, odesłała d~~ 
Stowarzyszenia Zdzisława ~1' 
w Białymstoku. il~ 

W Zambrowie uczą łamać prawo ~ - Jestem niemile Zask 
że pretensje słuchaczy wys~~ 
nie z Zambrowa. Tamte' ~ 
jest jedną z 14 placów~~zy ~ 
prowadzimy - W}jaśnia ' 
ZDZ w Białymstoku. - I P .. 
ich działalności fmansu~ 

Od nowego roku szkolnego 
zmieniły się zasady działania-szko­
ły prowadzonej przez Stowarzysze­
nie Zakład Doskonalenia Zawodo­
wego. Przejął ją ZDZ w Białymsto­
ku. W paidzierniku 1998 roku 
szkoła przeniosła się do budynku 
po dawnym ośrodku wychowa'!­
czym. Wzrosło czesne. 

- Problemy zaczęły się po no­
wym roku, kiedy czesne rosło nie­
mal z miesiąca na miesiąc, a na 
dodatek w marcu kazano nam do­
płacać za czesne w lutym - opo­
wiada rodzic. - Dyrekcja wydała 
zakaz wpłacania czesnego za kilka 
miesięcy z góry, bowiem liczą się z 
kolejnymi zmianami. 

W marcu słuchacze Średniego 
Studium Zawodowego, Liceum 
Ogólnokształcącego, Technikum 
Mechanicznego i Policealnego 
Studium Informatycznego dowie­
dzieli się, że muszą płacić za egza­
miny, które zdali w styczniu. 
Uczniowie studium zawodowego 
po 40 złotych, pozostali po 50 zło­
tych. Do tej pory, nikt od nich nie 
wymagał dodatkowych opłat, bo­
wiem koszty egzaminów wliczone 
były w czesne. 

- Trudno się dziwić, przecież 
egzaminy odbywają się w terminie 
zajęć, a wykładowcy mają płacone 
za realnie przepracowane godziny. 
Skoro nie prowadzą wykładów, 
mogą egzaminować 7 denerwuje 
się rodzic. 

Słuchacze o konieczności zapła­
ty dowiedzieli się w połowie mar­
ca, kiedy pogrożono im, że jeśli 
nie zapłacą, nie zostaną... wpu­
szczeni do szkoły na kolejne zaję­
cia. 

Dyrekcja ZDZ postanowiła tak­
że przedłużyć okres ściągania 

czesn~go na czas wakacji. Do tej 
pory słuchacze płacili za 1 O mie­
sięcy, teraz zaś za 11. Opłata wy­
magana jest także od maturzystów 
którzy w maju będą zdawać egza­
miny. Ale płacić mają również ci, 
którzy nie zdecydują się na egza­
min maturalny i opuszczą szkołę 
już w kwietniu. 

Słuchacze ze Średniego Stu­
dium Zawodowego (dawniej o kie­
runku prawno-administraC)jnym) 
uczą się trzy lata. Kiedy zaczynali 
naukę w 1996, otrzymali obietni­
cę, że 1 OO złotych wpisowego bę­
dzie im wliczone do czesnego w 
ostatnim semestrze nauki. 

- Rzeczywiście, taką ustną de­
klarację złożyliśmy uczniom. 
Chcieliśmy ich zachęcić do nauki 
- opowiada Jerzy Boruc, były dy-

rektor szkoły. - Już w zeszłym ro­
ku były problemy z wypełnieniem 
tej obietnicy: - słuchacze mieli 
umorzoną połowę wpisowego. 

W dwóch klasach ostatniego ro­
ku studium zawodowego jest 66 
uczniów. Nie jest to więc mała su­
ma: 6,6 tysiąca złotych. 

- Pani dyrektor na pytanie 
uczniów, co się dzieje z ich pienię­
dzmi, odpowiedziała, że nie wie. 
A poza tym, zmieniły się czasy i 
zmieniły się reguły - opowiada 
matka ucznia. 

W zambrowskiej szkole na tab­
licy ogłoszeń wisi „Decyzja 2/ 99 
d~ektora Szkoły Zawodowej Za­
kładu Doskonalenia Zawodowego 
w Zambrowie z 11 lutego 1999 w 
sprawie opłaty semestralne i klasy­
fikaC)jne (pisownia oryginalna) -
wychodząc naprzeciw postulatom 
słuchaczy szkół zaocznych oraz 
biorąc pod uwagę ich trudną sy­
tuację materialną w porozumieniu 
z prezesem Zarządu ZDZ w Bia­
łymstoku uchylam decyzję nr 1/99 
i ustalam nowe stawki za egz.aminy 
obowiązujące od 1.01. 1999 ro­
ku". 

W zarządzeniu dyrektor Barba­
ry Gromek są także stawki za po­
prawki na egzaminach, nieuspra­
wiedliwione nieobecności. 

Dyrektor Gromek była na zwol­
nieniu lekarskim, jej zastępca, 

b . J lll) 
rzyrru remont nowej sied,;i.. 

Zambrowie. -n 
Prezes tłumaczy, że St • • o 

szeme zamwestowalo już kilka : 
liardów starych złotych w r • • e 
w mstalaCJe grzewcze. Teraz 
cznie się polepszyły warunki 
czania, sale są znakomicie 
żone. Zdaniem prezesa po~ 
czesne?o są ~euniknione w S7h 

łach mepublicznych, które 0~ 
mu ją za małą dotację z k~ P' 
stwa. ~r~sztą, b!ly to niewie~ 
podwyżki w porownaniu z ko!lli 
mi remontu. Prezes Wikzko TI!~ 
dzi także, że opłaty za egz~ 
które w całości płacone są e : 
natorom, są rzeczą normalną • 
tomiast słuchacze powinni byt D 

dowoleni, że płacą czesne tylkoi 
jedenaście miesięcy, a nie 7.a ~ 
rok. 

Średnie Studium Zawod~ 
miało profil prawno-adminis1n 
C)jny. Jeśli szkoła, która mu u(1 

porządku i szacunku dla p~ 
łamie elementarne zasady 11ljlli 

życia, wprowadzając reguły, ktĆl! 
mają działać wstecz, to ~iii 

współczuć słuchaczom. Co na I 
władze Zambrowa i nadzór o!W 
towy? 

Za „centralę" płaci gmina CO SŁYCHAĆ? Dwa procent rozwoj1 
MAREK MOTYBEL, wójt gminy Nowinka (druga kadencja): - Lubię 

ryzyko i już wcześniej ryzykowaliśmy. Nasza gmina, jako jedna z pier­
wszych w byłym województwie suwalskim, cztery lata temu przyjęła zada­
nia związane z opieką zdrowotną. Jakimś algorytmem były przeliczane 
pieniądze na jednego mieszkańca. Otrzymywaliśmy całą kwotę od woje­
wody. Ryzykowaliśmy, bo z tych pieniędzy trzeba było opłacić lekarzy, 
utrzymać Ośrodek Zdrowia. Ale tak się rządziliśmy, że starczyło nam na 
wymianę okien w Ośrodku, na przeprowadzenie j ego remontu. Zaczęliś­
my nawet budować przy Ośrodku ekologiczną oczyszczalnię. Wyprzedzi­
liśmy reformę i dobrze na tym wyszliśmy. Jak będzie teraz, czas pokaże. 

W poprzedniej kadencji Nowinka była jedyną miejscowością z siedzi­
bą władz gminnych w byłym woj. suwalskim, w której nie było szkoły. W 
ciągu dwóch lat zbudowaliśmy piękną piętrową szkołę. Wtedy jeszcze 
nikt nie mówił o tworzeniu gimnazjum. Gdybyśmy wiedzieli wcześniej , 
od razu moglibyśmy przystosować budynek obu szkól z osobnymi we­
jściami. Teraz na adaptację potrzebne są pieniądze. W ubiegłym roku 
zaczęliśmy budowę nowoczesnej sali gimnastycznej. Na jej zakończenie 
nie ma pieniędzy, a potrzeba ponad dwa miliony zł. By rozwiązać pro­
blem dowożenia dzieci do gimnazjum, musimy kupić przynajmniej je­
den autobus. W budżecie gminy o charakterze rolniczym nie ma pienię­
d zy. Pisaliśmy w tych sprawach pisma i prośbę do ministra edukacji. Sub­
wencja oświatowa nie pokrywa nawet podstawowych potrzeb na prowa­
dzenie szkół podstawowych , a co mówić o dodatkowych wydatkach. Nie 

-otrzymaliśmy odpowiedzi. Nie kwestionujemy konieczności przeprowa­
d zenia zmian w systemie oświaty, ale jesteśmy zaniepokojeni, bo każda 
zmiana kosztuje , a nikt, jak dotychczas, nie wskazuje źródeł finansowa­
nia. Dotych czasowe nasze doświadczenia dowodzą, iż za "reformatorskie" 
pomysły centralnej władzy płaci najczęściej gmina i to z ciągle uszczuplo­
nych dochodów. I teraz obawiamy się, czy cały ciężar edukacji dzieci i 
młodzieży nie spocznie na samorządzie, bo państwo okaże się niewydol­
ne organizacyjnie i finansowo. 

W poprzedniej kadencji prawie w całej gminie założone zostały telefo­
ny, zbudowaliśmy oczyszczalnię ścieków w Bryzglu, siecią wodociągową i 
kanalizacyjną objęliśmy czterdzieści procent gminy, 'Zbudowaliśmy tro­
chę dróg. Chcielibyśmy kontynuować te inwestycje, ale jest to uzależnio­
ne od pieniędzy. 

Gmina Nowinka l eży na terenie Zielonych Płuc Polski, ma charakter 
rolniczo-turystyczny. Przyciąga turystów pięknymi terenami rekreacyjny­
mi, czystymi i rybnymi jeziorami, zasobnymi w zwierzynę łowną lasami. 
Brak zorganizowanej bazy wypoczynkowej rekompensuje rozwijająca się 
agroturystyka. 

r! KONTAIOY 

MIROSIAW ZAKRZEWSKI, burmistrz Grajewa (pierwsza kadlt 
cja): - Na ostatniej sesji Rady Miasta uchwaliliśmy budżet. Niepok~ 
co mało pieniędzy zostaje nam na inwestycje: tylko dwa procent! Pm 

wydatkach związanych z reformą oświaty, nie da się nic więcej wyc~nt 
Niezwykle kosztowne jest u nas utrzymanie żłobka. Korzysta z niego~ 
ko 26 dzieci, a rocznie wydajemy 570 tys. zł. 

Przed nami wizyta Ojca Świętego. Zarząd Ełku zwrócił się do n~1 
prośbą o wsparcie przygotowań związanych z przyjazdem papieża.V 
Grajewie odbyło się robocze spotkanie poświęcone tej sprawie z uilł 
łem przedstawiciela biskupa ełckiego, proboszczów, wójtów i bunrr 

strzów sąsiednich gmin. Przewidujemy, że w spotkaniu z Janem Pa11ia1 
II weźmie udział około ośmiu tysięcy mieszkańców Grajewa, a z c~eit 
powiatu osiemnaście tysięcy. Trzeba będzie wesprzeć naszych sąsiadó~ 

W Grajewie od piętnastu lat nie powstał żaden budynek komunalnl 
Brakuje nam mieszkań, szczególnie dla najbiedniejszych. Zareze(\11) 
waliśmy w budżecie trzysta eysięcy na projekt i fundamenty przysrl~ 
budynku komunalnego. Chcemy stworzyć w nim trzydzieści nielli~ 
kich mieszkań. Jest już lokalizacja, budynek powstanie w osiedlu Piłi 
dnie. 

Nie chcemy oszczędzać na kulturze. Zwiększyliśmy nieco, w storoa 
ku do ubiegłego roku, wydatki na tę dziedzinę. Tak jak wcześn'.ej.' 
czerwcu odbędą się „Dni Grajewa". Ludzie żyją nie tylko pracą 1 ~· 
blemami, muszą się od nich oderwać. W ubiegłym tygodniu zor~1 

waliśmy I Podlaski Turniej Tenisa Stołowego Weteranów. Zglosilo 
około stu uczestników i masa kibiców. Impreza, której towarzyszy~ 
kiestra strażacka i muzyka, była bardzo udana. 

Budowa i naprawa dróg, chodników, placów, pochłania 15-2~P d 

pieniędzy przeznaczonych na inwestycje. Na wiele spraw brakuf.~ 
tak, między innymi, dlatego, że ciągle wzrastają zadania samorządo. 
na ich realizację nie ma pieniędzy. Brakuje też na dodatki mies~ 
we. Ludzie przychodzą, skarżą się. Wysłuchuję wszystkich. Ale nie 

rych mogę tylko wysłuchać, bo nie jesteśmy w stanie pomóc. pl 

W Grajewie utworzone zostaną trzy gimnazja. Jedno z nic~, rloii 
zowane w obecnej Szkole Podstawowej nr l, będzie gimnazJ~rn ,JJ 
dzygminnym. Wyszliśmy naprzeciw oczekiwaniom Zarządu i m1~5 .. 
ców gminy Grajewo, by dzieci z okolic miasta uczyły się w JJlteJ 

szkole. 

okUZI 

Jedy 
·enci: 
tyczni 
Mini 

za 36 

·a 0 ucz 
ecyzji. P 
olerów 2 

owej sp< 
··onów: 
· er zdrc 
wa z'fui 

rywatyza' 
. ciyscyp 
a z Lor 
entu pr 
eh. 
-To 

je nawe 
'adomo I 
iędzy. Tr 
opiera n: 
olerów 
ollczyłi, ii 
-Moi 
lipcu, I 

latne i ju~ 
prze)ść 1 

iądze się 
pojec 

za i sk;: 
rzyrzecze 

kOWskie 
ektora J 

ą pełne c 
Owie pac 
rezydent 
1ącym l 
~·Nowa} 



o Pl"l)j . 
słała do ~ 
lzisława t~ 
Il.ile Zask 
aczywys~ 
Tamtejszy~ 

placówek . ' 
WY.Jaśnia p 
u.-J~ 

rmansujetny 
)Wej siedzibi, 

1ierwsza kadlt 
lżet. Niepo~ 

a procent!l\J 
więcej wycis~ 

o/Sta z niego~ 

icił się do nz1 

em papiei.a.1 
5prawie zuj 
16jt6w i bu~ 
:Janem Pa"itn 
jewa, a z cakf 
szych sąsiad~ 
'.lek komuna!LI 

lieco, w stosu: 
ak wcześniej.' 
ko pracą i 
dniu zorgan· 
ów. Zglosilo 
towarzyszy~ 

nóc. li 
z nich, zlo . 

·imnazjulll . 
~du i mies .. 

·e1 się w ITU i 

. si czny limit wydatków na leki dla pacjentów Oddziału Zakaźnego z 45 łóżkami Szpitala Woje­
:ki:go w Łomży wynosi 9 tysięcy złotych. Kilka tysięcy mniej, niż dostawał lekalł, który w zeszłym 
0 decydował się na kontrakt. ku: y w Polsce szpital zajmujący się neuroortopedią, poznańska klinika im. prof. Degi, gdzie pa­
je 'ynlatami czekają w kolejce na operację, nie dostał pieniędzy na stworzenie Izby Przr.jęć, choć od ·enci • 

·a pełni normalny, ostry dyzur. 
ty~terstwo Zdrowia jesienią 1998 roku przyznało lekarzowi z Centrum Pneumonologii z Karpa-

36 tysięcy 270 złotych miesięcz~ie kontraktu. Od stycznia w Centrum brakuje pieniędzy i lekarze 
:uszeni są do skracania pobytu chorych dzieci w szpitalu. 

akich przykła~ów. m?ż­
na mnożyć setki. N1ektore 
obnażają bałagan, po­

. h . niedbalstwo ministerial-1ec 1 
eh urzędników. Inne ~odzą pyta-

. uczciwość podejmowanych 
a o . k 

„ Po zbadamu przez on-
ecr,I ~~w· z Urzędu Kontroli Skar-o ero . . 

. sposobu rozdz1ele01a 150 
weJ ak . 
. 'onów złotych na kontr ty, m1-
. er zdrowia odwołał Jacka Wut­

z funkcji doradcy do spraw 
wa dr · · l rywatyzacji służby z owia i zwo -

· dyscyplinarnie Krzysztofa Da­
a z Łomży, dyrektora departa­
entu przekształceń własnościo-
ch. 
_ To był wielki bałagan. Nic 

'e było ustalone: ani maksymalna 
ota dofin~owania, ani termin 

sposób składania wniosków. Nie 
~ ustalony ani tryb informowa­

·a, ani sposób komunikowania 
ę z lekarzami - opowiada Ma­
k Nowak, dyrektor Specjalisty­
ego Szpitala z Grudziądza. -

nioski były skreślane, wielokrot­
ie poprawiane, przychodziły 
rzeczne ze sobą faxy. A kiedy 
dawało mi się dodzwonić do mi­
. terstwa, słychać było tylko krzy­
. i agresję. Trzeba oddać mini­
owi Wutzowowi, że odważył się 

a pierwszy krok prywatyzacji 
użby zdrowia, ale wykonanie je­
niekompetentnych urzędników 

Io żenujące. Działali w pysze 
zędnika z centrali. I teraz nie 
ać ich na słowo „przepraszam" 
bałagan. 

W Grudziądzu, tak jak i w Łom­
czy Kolnie, lekarze w różnym 
~ie rezygnowali z etatu i prze­
odz9i na samodzielność. Ponie­
. nie było wyznaczonego termi­

u, do którego można składać 
n~oski, Ministerstwo przr.jmowa­
. Je nawet w październiku, kiedy 
. adomo było, że nie starczy pie­
iędzy. Trudno się dziwić skoro 

' ' opiero na wyraźne żądanie kon-
1.erów skarbowych urzędnicy 
liczyli, ile wpłynęło wniosków. 
- Moi lekarze złozy· li wnioski 
I' ipcu, przeszli na urlopy bez-

latne" · · .1 JUZ w sierpniu powinni by-
.Przejść na kontrakty. Kiedy pie­
iądze ~ię spóźniały, do minister­

~0Jechal prezydent Grudzią-
1.a 1 skarbnik miasta. Dostali 
f711rzecze · d -,. nie o pani Grazyn' y 
kowsk' · , lej, owczesnego zastępcy 
ektora Dacha, że lekarze dosta­
~ P~łne dofinansowanie. W roz­
r Wie padły wysokie kwoty, które 
ezydent · . miasta przekazał ocze-
Jącym lekarzom - opowiada 
·Nowak p · · - ani Dykowska po-ar: P~zeprosić prezydenta, bo 

· .a Jego dobre imię. Oczywi­
e, p1eniąd 

ze przyszły dopiero w 
opadzie· 

e1· k•„ . 1 to w znacznie okrojo-
„oc1e N' ln 'b · te wo o w ten spo-

c~e~~Udźmi. U mnie 300 leka-
0 na pieniądze. 

Ruletka 
zabraniają zarabiania podczas de­
legacji (nie jest to urlop ani dzień 
wolny), to jednak może rodzić się 
podejrzenie o korupcjogenny cha­
rakter spotkań. 

U rzędnicy działali na 
c;hybił trafił. Stąd brały 

się potem nieopatrznie 
wysłane faxy z ręcznymi adnota­
cjami Dykowskiej „zakorektować 
sumy .dla Łomży i rozdać innym". 
Taki fax trafił do Urzędu Wojewó­
dzkiego w Łomży. 

W ministerstwie nie ma proto­
kołów z posiedzeń międzyresorto­
wej komisji, która miała zajmować 
się rozdziałem kontraktów. Na 
wnioskach nie ma słowa komenta­
rza, dlaczego wniosek został od­
rzucony, czy dofinansowany o 
kwotę wyższą niż prosił lekarz. 
Brak czytelnych, jasnych reguł rzą­
dzących decyzjami, pod którymi 
podpisywał się nie tylko urzędnik 
z Ministerstwa Zdrowia, ale i Mini­
sterstwa Finansów. Czym bowiem 
wr.jaśnić, że 52 pracowników me­
dycznych z Centrum Pneumono­
logii z Karpacza dostało trzy-czte­
ry razy więcej, niż się starali? 

Z bałaganu brał się także po­
dział rezerwy budżetowej na re­
strukturyzację szpitali. „Wirtual­
ne", bo istniejące jedynie na pa­
pierze, pieniądze trafiły do wielu 
dyrektorów. Większość, jak w Gra­
jewie, Zambrowie, Specjalisty­
cznym Gruźliczym w Białymstoku, 
nauczona doświadczeniem czeka­
ła, aż pieniądze trafią na konto 
szpitala. Ale znaleźli się tacy, któ­
rzy uwierzyli, że wystarczy pismo 
podpisane przez wiceministra 
Wutzowa, by rozpocząć procedu­
ry przetargowe, zamówić sprzęt. 
Na tym „przejechał" się Jerzy Jad­
czak, dyrektor szpitala w Kolnie 
(pisaliśmy o tym w „Kontaktach" 
9/ 99). 

W podziale pieniędzy restruk­
turyzacyjnych łomżyńskie ZOZ-y 
otrzymały w sumie 225 tysięcy zło­
tych. Dyrektor Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego, dr Robert 
Pijagin, natychmiast napisał do wi­
cemnistra Jacka Wutzowa, że po­
trzebuje co najmniej 4 miliony. Na 
tym piśmie minister Wutzow napi­
sał: „dla Łomży 1,3 miliona". Wia­
domość o podwyższeniu kwoty 
trafiła do Łomży, tymczasem na 
piśmie łomżyńskiego dyrektora 
znalazł się za jakiś czas kolejny do­
pisek, tym razem Grażyny Dykow­
skiej: „nie ma środków''. Po kilku 
dniach dr Dach sporządził notatkę 
służbową o niewykonaniu polece­
nia ministra. 

- Zajmowałam się rozdziałem 
w pierwszym po~ejściu. Szpital w 
Kolnie przygotował dobry biznes­
plan, nie miał zadłużeń, co było 
rzadkością. A rzeczywiście był bar­
dzo biedny. Znałam szpital w Kol-

-

nie, bo miałam tam szkolenia, ale 
w ten sposób trudno patrzeć, 

gdzie poszły pieniądze. Bardzo ża­
łuję, że w końcu ten szpital nie do­
stał pieniędzy, bo zasługiwał. Ja 
już wtedy nie brałam udziału w 
podziale, tylko dr Dach - mówi 
Grażyna Dykowska. 

- W połowie zeszłego roku by­
ło bardzo małe zainteresowanie 
kontraktami. Zachodziły obawy, że 
pieniądze przeznaczone na ten cel 
nie będą wydane. Dlatego jeździ­
liśmy. Trudno, żebym jechała 
szkolić na własny rachunek. Mu­
siałam mieć zwrócone koszty po­
dróży - tłumaczy Grażyna Dy­
kowska. - Nie byłam w Karpaczu, 
ale za to spędziłam urlop nad mo­
rzem. Czy to oznacza, że tam wię­
cej pieniędzy dostali lekarze? To 
są pomówienia. W pokontrolnych 
protokołach Urzędu Kontroli 
Skarbowej nie ma zastrzeżeń w 
stosunku do metodologii jak i re­
guł rozdziału pieniędzy. 

Krzysztof Dach odwołał się od 
decyzji ministra zdrowia Wojcie­
cha Maksymowicza, który dyscyp­
linarnie zwolnił go z pracy. Uważa, 
że nie miał nic wspólnego z po­
działem pieniędzy, bo przewodni-

Duże nieprzr.jemności miał dr 
Piotr Jersak z Ośrodka Zdrowia w 
Szulborzu Wielkim. Przygotował 
biznesplan, który spodobał się w 
ministerstwie. W październiku do­
stał informację, że przyznano mu 
50 tysięcy złotych. Za to w Ośrod­
ku miało się pojawić minilaborato­
rium analityczne, unii dentysty­
czny i sieć komputerowa. Tylko 
dużej życzliwości przedstawicieli 
firm, którzy zgodzili się w umo­
wie, że dr Jersak może wycofać się 
bez strat z zamówień, zawdzięcza, 
że nie wpadł w długi. Obiecanych 
pieniędzy nie dostał, a teraz ma 
kłopoty, by Mazowiecka Kasa Cho­
rych wypłaciła mu dodatkowe pie­
niądze za 150 pacjentów, którzy 
przepisali się do niego. Musi 
oszczędzać, bo może mu zabrak­
nąć na wysłanie swojego pacjenta 
do szpitala na zabieg. 

\. czącą komisji była Grażyna Dy­
kowska. Ona złożyła wypowiedze­
nie z pracy i czeka. Agnieszka Łu­
kasik, prawnik z departamentu 
przekształceń, pracuje w Podlas­
kiej Regionalnej Kasie Chorych. 

W poznańskim szpitalu im. 
prof. Degi od lat wykonywane były 
najbardziej skomplikowane ope­
racje kręgosłupa. Tutaj lekarze 
wydłużają kości nóg metodą Iliza­
rowa, tutaj jest druga w Polsce kli­
nika chirurgii ręki. Mimo znako­
mitych specjalistów szpital był za­
wsze nie doinwestowany. Wia­
domo było, że jako samodzielny 
będzie musiał zgodzić się na peł­
nienie ostrych dyżurów i przyjmo­
wanie ofiar wypadków drogowych, 
bijatyk. Potrzebna była izba przy­
jęć z prawdziwego zdarzenia, bo 
do tej pory pacjenci byli zapisy­
wani na zabieg i przr.jeżdżali w wy­
znaczonym terminie. Kilka mie­
sięcy trwało zwodzenie dyrekcji, 
która prosiła o przyznanie pienię­
dzy na restrukturyzację. Dostali 
mniej niż 20 procent potrzebnej 
sumy. 

G rażyna Dykowska, któ­
ra 25 i 26 listopada 1997 
roku prowadziła z kole­

żanką wykłady w ośrodku nad 
Jeziorem Rajgrodzkim, dostała z 
kasy Wojewódzkiego Ośrodka 

Ekonomiki i Organizacji Służby 
Zdrowia w Łomży 700 złotych. W 
tych dniach (wtorek - środa) była 

oddelegowana przez minister­
stwo. Miesiąc wcześniej, 11 pat­
dziernika, Grażyna Dykowska do­
stała 560 złotych za szkolenie w 
Łomży. Choć przepisy regulujące 
pracę urzędników wyraźnie nie 

- Być może nasz błąd polegał 
na tym, że było za mało ludzi przy­
gotowanych do takiej pracy. Nikt z 
nas tych pieniędzy nie ukradł, bo 
przecież pieniądze były dzielone 
imiennie. Myśmy wnioskowali do 
ministerstwa finansów o dofinan­
sowanie - mówi Grażyna Dykow­
ska. - Grałam fair-play wobec 
Łomży i moich współpracowni­
ków z tego miasta, teraz zaś Łom­
ża odbija mi się czkawką. 

K ontrolerom z NIK, 
którzy będą teraz spraw­
dzali Ministerstwo Zdro­

wia, warto podsunąć kilka pytań i 
przypuszczeń. Ile płatnych szko­
leń podczas delegacji odbyli urzę­
dnicy ministerstwa, tak jak Dykow­
ska w Łomży? Jakie kryteria przy­
działu pieniędzy dla szpitali i na 
kontrakty, w kontekście „delega­
ajnych szkoleń", były stosowane? 
Dlaczego ginęły dokumenty? Dla­
czego kilku ludzi, którzy przez kil­
ka miesięcy mieli podzielić prawie 
500 milionów nowych złotych, 
przerzuca się winą: kolega? Dla­
czego brakuje potwierdzenia na 
papierze: kto i dlaczego rozdał 
publiczne, czyli nasze, pieniądze? 

- Nie ma anonimowego zarzą-
. dzania publicznymi pieniędzmi w 

demokratycznym państwie. Każdy 
urzędnik powinien odpowiadać 
własnym nazwiskiem za swoje de­
cyzje - uważa dyr. Marek Nowak 
z Grudziądza. 

PAULINA KORYBUT 



- Nikt z nas nie wie, co da­
lej stanie się z naszym domem. 
Odejdzie z pracy jedna trzecia 
załogi, dwanaście osób. Jak da­
my sobie radę z opieką nad 
chłopcami - zastanawia się je­
dna z pracownic Domu Pomocy 
Społecznej w Grajewie. 

W niewielkim Domu mieszka 
42 chłopców, większość z nich 
jest głęboko upośledzona. Wy­
magają stałej opieki, pomocy 
przy karmieniu, ubieraniu. 

Z pracy w pierwszej kolejno­
ści odejdą, zatrudnieni na czaso­
we umowy, inwalidzi z m grupą. 
Pozostali zastanawiają się, czy 
praca nie będzie ponad ich siły, 
czy wypełnią dobrze swoje obo­
wiązki. 

- Sytuacja jest rzeczywisc1e 
trudna. Przyznano nam o 200 ty­
sięcy złotych mniej niż w ubieg­
łym roku - mówi Henryk Pośle­
dnik, starosta grajewski. - Jeżeli 
chcemy utrzymać Dom, musimy 
znaleźć jakieś rozwiązania na­
prawcze. Z tego powodu przewi­
dywane są zwolnienia pracowni­
ków. 

Starosta mówi o wysokich ko­
sztach utrzymania. W zeszłym ro­
ku miesiąc pobytu pensjonariu­
sza w Domu urósł do 1600 zł. 

Rozważa, czy niektóre rodziny 
nie wzięłyby do siebie dzieci, 
gdyby otrzymały choć część tej 
kwoty. 

W innych domach pomocy 
społecznej w Podlaskiem też nie 
ma spokoju. Za kilka tygodni 
państwowe placówki przejdą we 
władanie powiatów. Zmienią się 
zasady zarządzania, warunki pra­
cy. W zamyśle reformatorów 
państwa, każdy obywatel ma pra­
wo wyboru placówki opiekuń­

czej. Zamarzą mu się Suwałki -
proszę bardzo, byleby tylko sta­
rosta jego powiatu wysłał razem 
z nim pieniądze. 

- A ja się obawiam, że staro­
sta odpisze, że jego zdaniem pan 
Kowalski nie wymaga pobytu w 
domu pomocy społecznej. I pie­
niędzy nie da. Samorządy mają 

tyle innych koniecznych wydat­
ków, że na pomoc społeczną mo­
że nie wystarczyć - mówi Janusz 
Płożarski, dyrektor DPS w Su­
wałkach. 

W Suwałkach, w jedynym do­
mu, który po reformie admini­
stracr.jnej został w dawnym Su­
walskiem, mieszka 195 pensjona­
riuszy. Dom będzie podlegał pre­
zydentowi Suwałk. Trwają roz­
mowy, jak rozwiązać sprawę 

opłat źa pensjonariuszy z sąsie­
dnich powiatów. Jeżeli DPS,,; 
otrzyma rangę domu ponadlo-
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kalnego, zwróci się do innych sa­
morządów. Co się stanie, jeśli 
starosta odpisze, że nie ma pie­
niędzy? Nikt nie chce przewidy­
wać najczarniejszego scenariu­
sza. 

Dyr. Płożarski zadowolony 
jest z jednego: zdążył ze wszy­
stkimi inwestycjami przed refor­
mą. 

Inaczej stało się w Łomży, 

gdzie od kilku lat trwa rozbudo­
wa domu dla dziewcząt. Na po­
czątku roku okazało się, że bra­
kuje około 1,5 mln złotych (15 
miliardów starych) na pokrycie 
rachunków za wykonane roboty. 
W tym roku ministerstwo pracy i 
polityki socjalnej przyznało 900 
tys. zł na remont części zabytko­
wej i uporządkowanie otoczenia. 
Skąd weźmie się reszta? 

- Trwa kontrola budżetu wo­
j ewody łomżY-Jlskiego, więc nie 
pow1menem się wypowiadać. 

Gdyby inwestycja była dalej pro­
wadzona przez Wojewódzki Ze­
spół Pomocy Społecznej, nie by­
łoby problemu. Zawsze na po­
czątku roku było mniej pienię­
dzy, a potem jednak po naszych 
pismach, staraniach, rozmowach 
otrzymywaliśmy więcej - uspo­
kaja Edward Jarota, do końca 
ubiegłego roku dyrektor Woje­
wódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej, który teraz kieruje 
Powiatowym Centrum Pomocy 
Rodzinie w łomżyńskim powie­
cie ziemskim. 

Władze Łomży, które mają 

przejąć Dom, nie chcą brać na 
siebie tak olbrzymiego długu. 

Zwłaszcza że nie jest jasne, kto 
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Jeden z u-anspare1;tów ro 111-

kóW z Podlaskiego, ktorzy przyby­
vie czterdziestoma au to ka-li pra' . 

. glosiJ· ,Podlaskie umiera ranu, · ' . „ 
poci rządem premiera . . 

Dziś j est niedziela, m a mfestu-
jei:lY pokojowo", mówili ~-olnic~ z 
Trzciannego, którzy przyjechali z 
wójtem Zdzisławem Dąbrowskim . 

R 
ząd pisze piękne pro­
gramy akademickim języ­
kiem i ich nie realizuje. 

Jest oderwai~y od w~i. ~i~ wie, co 
się tam dzieje, to _złe sw1adczy o 
takim rządzie . Dla mądrego rzą­
du wystarczy ten pokojowy pro-

„KONTAKTY" Z ROLNIKAMI W WARSZAWIE 

Nie rzucim ziemi! 
test, d la głupiego będzie potrzeb­
na siła - powiedział Dominik 
v\Tłostowski, burmisu·z Tykocina, 
który także z i"olnikami wybrał się 
do stolicy. 

Rolnicy · potrafią liczyć . 
Wszystko j est tak nieopłacaln e, że 
choć mam następcę, syn nie chce 
zostać na gospodarstwie - mówił 
Witalis Choi11ski z Łopuchowa. 

Protestujemy przeciwko 
sprowadzaniu do kraju skrobi 
ziemniaczanej i innych produ k­
tów. Nasza skrobia, nasze towary 
są bardzo dobre i zdrowe - prze­
konywał w imieniu członków Pod­
laskiego Związku Producentów 
Ziemniaka przewodniczący Mi­
chał Lipiński ze wsi Obrytki. 

- J estem dziś z rolnikami, bo 
popieram ich żądanie . To jest słu­
szny protest, to forma nacisku na 
rząd i Sejm. Nakłady na rolni­
ctwo, zablo kowane szczególnie 
przez Unię Wolności , są zbyt małe 
- wyjaśniał obecny w Warszawie 

poseł Krzysztof Jurgiel, przewo­
dniczący Sejmiku Samorządowe­
go w Białymstoku. 

„Chłopi razem", hasło to było 
glośnym przerywnikie m między 
kolejnymi wystąpieniami na try­
bu nie. 

„ a dzisiejszą manifestację za­
prosiliśmy przedstawicieli rządu. 
Rząd boi się rolników", mówił z 
trybuny Janusz Maksymiuk, pre­
zes Związku Kółek Rolniczych . 
Mimo zaproszenia nikt z rządu 
nie przybył. 

P rzybyli na tomiast lide­
rzy różnych ugrupowań. 

Owacyjnie zostało przyjęte 
wystąpienie Jana Olszewskiego. 
Gdy przemawiał Leszek Mille1~ je­
dni klaskali, inni gwizdali, ale po­
dobało się zaP..ewnienie, że „SLD 
poprze pakt d la wsi, gdy znajdzie 
się w Sejmie". 

- Tam, gdzie rolnicy są ze 
swoimi problemami, tam i my po­
winniśmy być, bo pełnimy wobec 

nich rolę służebną. Trzeba słu­
chać ich problemów i je rozu­
mieć. Oni chcą pracować. Stoją 
ze swoim towarem, a każdy 
odwraca się do nich plecami i 
mówi, że Europa j est lepsza. Dla­
tego protesmją, aja protesn0ę ra­
zem z nimi - powiedział „Kon­
taktom" Franciszek Stefaniuk, wi­
cemarszałek Sejmu. 

- Tylko w naszej jedności jest 
nasza siła. Dziś rozstrzyga się, jakie 
będzie miejsce Polaków, ich włas­
nym kraju. Złóżmy po raz kolejny 
przyrzeczenie, że nie spoczniemy 
w walce o Polskę wolną, w pełni 
sprawiedliwą, suwerenną, taką, w 
której nie będzie biednych, upo­
śledzonych, poniewieranych i lek­
ceważonych. Wieś polska na to nie 
pozwoli - apelował Jarosław Kali­
nowski, prezes PSL. Przypomniał 
słowa Wincentego Witosa: "A Pol­
ska winna trwać wiecznie" i prze­
strzegał władzę, że ,Jeżeli nie 
zmieni dotychczasowej polityki, 
nie przestanie lekceważyć proble­
mów wsi i rolnictwa, to chłopi 
przxjdą tu ponownie i pójdą da­
lej". 

MARIATOCKA 

Najlepszą pizzę mrożoną robi się w Łomży, dwa tysiące kilometrów od Wioch, ojczyzny 
cienkiego placka drożdżowego z serem i warzywami. Pizza Bona z pieczarkami firmy 
Anpol zwyciężyła produkty tak znanych firm, jak Dr. Oetker czy Kotlin! W rankingu prze­
prowadzonym przez Polskie Towarzystwo Ekonomiki Gospodarstwa Domowego, lomżyń· 
ska pizza zebrała najlepsze oceny za smak, wygląd, opakowanie i cenę! 

Laury dla Bony, królowej pizz 
Janusz Kaczyński, właściciel 

Przedsiębiorstwa Produkqj­
no-Uslugowo-Handlowego Anpol 
z Łomży twierdzi, że sukces jego 
pizzy tkwi we własnej recepturze 
ciasta i specjalnie dobranym skła­
dzie dodatków. Kaczyński, inży­
nier budownictwa, kilka lat temu 
zajął się na poważnie produkcją 
mrożonek. 

- Plaska, oryginalna pizza ma 
bardzo kruchy, cienki spód. Pola­
cy wolą najeść się pizzą, więc na­
sz.e p~acki mają grubsze spody i 
więcej dodatków - od.kryl Ja­
nusz Kaczyński. 

Także to, że najlepsze gatuuko­
~o 5~ produkty z czystych ekolo­
giczrue terenów Zielonych Płuc 
Polski. Dlatego mleko i ser żółty 
kupuje w Spółdzielni Młeczru·­
skiei w p· · 

• J . 1ątmcy, słynnej w kraju z 
~Wiejs~ego serka" i legitymującej 
ę ~iędzyuarodowym certyfika­

temJakości ISO 9000. Mąkę przy­
gotowui młyn Je Jerzego Wysockie-
gho z Zambrowa, a warzywa po­
c odzą od 1n· , F' ro ikow spod Łomży. 
ttma produkuje także własny ke­

czup. 

- Ta· · 
11,.,, ~emn1ca naszego ciasta 
"'WIWtt..... • • 
i d T„, ze me żałujemy mleka 

oda•em ol · J Y margarynę zamiast 
eJu. Wted · czn Y Jest chrupiące i sma-
ze-: mówi właściciel An polu. 

dy .an.un doszedł do czasów kie-
Jego Zakł d k . . ' d„1. . a azdego dma pro-

lłJIUJe 12 . 
ków tysięcy różnych posil-

' pracował jako technik elek-

tryk p rzy elektryfikacji wsi, stu­
diował, prowadził firmę elektry­
czną. N a pomysł produkcji mro­
żonek wpadł po kilkuletnim po­
bycie w Kanadzie. Dziś w jego za­
kładzie pracuje prawie 1 OO osób. 
Dzięki życzliwości Powiatowego 
Urzędu Pracy w Łomży zatrudnia 
bezrobotnych na e tatach inter­
wenc)'.jnych, stażystów. Od kwiet­
nia ruszy specjalny program za­
trudnienia kobiet po czterdzie­
s tce, które od co najmniej 5 lat 
miały kłopoty ze znalezieniem 
pracy. Będą niezbędne, gdyż nie­
długo dzienna produkcja wynie­
sie 25 tysięcy sztuk posiłków. 

Mrożonki z Anpolu sprzedawa­
ne są w sieciach supermru·ketów 
„Globi" i „Hit" . Ostatnio Anpol 
wygrał z 16 firmami konkurenc:r.j­
nymi i będzie dostarczał swoje 
produkty do francuskiej sieci 

sklepów „Leclerc". W Łomży 

mrożonki trafiają do hurtowni 
spożywczej „Kałdex". 

Budowałem firmę jak 
pszczoły plastry miodu: powoli 
zwiększałem ogniwa, nawiązywa­
łem kontakty handlowe. Teraz je­
stem znany i moje produkty tra­
fiają do 80 dużych hurtowni w ca­
łym kraju - opowiada Janusz Ka­
czyński. 

Testowana przez znawców Piz­
za Bona otrzymała najwyższe oce­
ny. Fachowcy z Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomiki Gospodru·­
stwa Domowego przeprowadzili 
sprawdzian na zlecenie i z finan­
sów Urzędu Ochrony Konkuren­
cji i Konsumentów. Spośród 9 
kontrolowanych pizz, Bona zasłu­
żyła na najlepsze oceny ze wzglę­
du na bardzo smaczne ciasto, roz­
maitość dodatków i niską cenę. 

Oficjalny ranking Polskiego Towarzystwa Ekonomjki Gospodarstwa 
Domowego w ~'a1·szawie: 

1. Pizza Bona, producent Anpol, Łomża; 
2. Pizza Big Americans California, producent Dr. Oetker, Gdańsk; 
3. Pizza Bosma1l.ska, producent Sorella, Kotlin; 
4. Pizza Belisima z szynką, producent Inter-Prima, Gda11sk; 
5. Pizza American Hawaii, producent Karex Food, Białogard; 
6. Pizza Popularna, producent Kimar, Izabelin ; 
7. Pizza Grandiosa La Casina, producent Stabburet Polska, Kotlin; 
8. Pizza z szynką, produce nt Rigga; 
9. Pizza z pieczarkami, producent Pan Pizza, Kotlin. 

(tck~ t pro111ocY.j11y) 

Testujący rozpisali kilka kate­
gorii, w których badali produkty. 
Łączna ocena łomżyńskiej Bony 
wypadła na „ więcej niż dobra", 
pozostałe otrzymały niższe noty. 

Warto dodać, że spośród testo­
wanych mrożonek tylko łomżyń­
ski Anpol i fo·ma Rigga są polski­
mi przedsiębiorstwami, w pozo­
stałych udziały ma kapitał zagra­
niczny. 

- Staram się jeść pizzę przy­
najmniej raz w tygodniu, nie tylko 
swoją, ale i konkurencji, by zoba­
czyć, w jaki sposób chcą przeko­
nać do swoich produktów klien­
tów - opowiada Janusz Kaczyń­
ski. - Planowałem wypuszczenie 
na polski rynek specjalnych roga­
li z nadzieniem, ale j eszcze po­
czekam. Na razie chcemy zapro­
ponować pizzę delikatesową, w 
której smakosz znajdzie brokuły, 
owoce morza. Będzie to wyrób 
droższy od pozostałych, ale też 
godny polecenia. 

Mrożona pizza, zapiekanki, 
spody d o pizzy to wyroby, które 
przydają się w kuchni nowoczes­
n ej gospodyni. Oszczędzają czas 
i pieniądze, bo nuożona pizza 
jest trzykrotnie tańsza od pizzy 
gastronomicznej i o połowę od 
pizzy przygotowanej własnorę­
cznie. 

Jest to danie zdrowe, które za­
dowoli każdego, nawet wybredne­
go jarosza, bo może zdecydować 
się na pizzę wegetariańską. 



--------
Chłopak znad Biebrzy 

Mirosław Milewski urodził się w 
1928 roku w Lipsku nad Biebrzą. 
Dokładnie l maja, co piszących o 
nim w innej epoce dziennikarzy 
skłoniło do tanich żartów: ,Jak 
ktoś miał w metryce Święto Pracy, 
był skazany na komunistyczną ka-
ri.er " N" b ł" ę... „ ie y , zaprzeczają lip-
szczanie. Najstarsi z nich dobrze 
pamiętają rodzinę Milewskich. 
Matk~ - wiejska nauczycielka, ta­
ka z Zeromskiego, traktująca swój 
zawód jako życiowe posłannictwo; 
ojciec - urzędnik w tzw. Kasie 
Stef czy ka. Troje dzieci: Lidka, Mi­
rek i ich przyrodni, najstarszy z ro­
dzeństwa brat, Zbyszek. 

- To była patriotyczna i religij­
na rodzina. Mirek robił za mini­
stranta w kościele - opowiada ró­
wieśnik przyszłego generała, który 
woli, aby jego nazwisko nie padło 
publicznie. - Takie nastały czasy, 
że lepiej nie chwalić się dawnymi 
znajomościami. 

W 1939 r. Lipsk zajęli bolszewi­
cy. Włączyli osadę do „Zapadnoj 
Biełarusi". Zaczęły się wywózki na 
Syberię. N a czarnej liście była ró­
wnież rodzina Milewskich. Trans­
port nie odjechał, bo przyszli hitle­
rowcy. W lipcu 1943 roku zamor­
dowali rodziców i siostrę Milew­
skiego. Zbiorowa egzekucja 50 lip­
szczan odbyła się w Naumowiczach 
koło Grodna. 

Piętnastoletni Mirek przetrwał 
kolejny rok dzięki życzliwości są­
siadów-i znajomych. Nigdy o tym 
nie zapomniał. Spłacał ów dług 
wdzięczności, gdy piął się po 
szczeblach PRLowskiej kariery. W 
różny sposób pomógł wielu da­
wnym krajanom. 

W lecie 1944 r. do Lipska wróci­
li Sowieci. Wówczas Mirosław Mi­
lewski miał związać się z ich kontr­
wywiadem wojskowym „Smiersz" 
(Smiert Szpionom). Nieco później 
trafił do augustowskiego PUBP. 
Zachowało się zdjęcie z tamtych 
czasów: upozowani stoją obok sie­
bie szef urzędu, por. Kuczyński; je­
go sowiecki „doradca" (wyraźnie 
pijany), mjr Wasilenko; najbardziej 
znany komunistyczny oprawca 
znad Netty, Jan Szostak, i mło­
dziutki funkcjonariusz w opadają­
cej na czoło czapce, plutonowy Mi­
lewski. 

Potem zaczęła się na Suwal­
szczyźnie tzw. obława, w ti;akcie· 
której bez wieści zaginęło ponad 
sześćset ludzi związanych z AK-o~­
skim podziemiem. Losu ofiar ą.i­
gdy nie udało się ustalić. Autorzy 
książki pt. „Nie tylko Ka~suge­
rują, że mordu dokonano w far­
tach Naumowicze . Tam, gdzie 
wcześniej hitlerowcy rozstrzelali 
bliskich Milewskiego. Mirosław, 
próbowała w 1992 r. udowodnić 
Prokuratura Wojewódzka w Suwał­
kach, w obławie z lipca 1945 r. ak­
tywnie uczestniczył. Wskazywał so­
wieckim mocodawcom łudzi prze­
znaczonych do aresztowania i uni­
cestwienia. Śledztwo zakończyło 
się kompletnym fiaskiem, pomimo 
buńczucznych zapowiedzi j ego po­
mysłodawców. 

- Podczas pacyfikacji Suwal­
szczyzny sam zostałem aresztowa­
ny przez NKWD. Uratował mnie 
ówczesny mój szef z Augustowa, 
Kuczyński. Wystawił kwit, że poma­
gałem „Smierszowi" - własną 

wersję wydarzeń sprzed pół wieku 
upublicznił ostatnio Milewski. 

tech". Spółdzielnia Usług Rolni­
czych produkuje doskonałe kopa­
czki. Otwarto pełnowymiarowy ba­
sen pływacki. Wydano parę okazjo­
nalnych książeczek, laureatka 
kołobrzeskich festiwali zaśpiewała 
i nagrała na pocztówkowej płycie 
infantylną piosenkę o sławnym 

grodzie. Wreszcie: uroczyste przy­
wrócenie praw miejskich. 

Milewski pociągał za sznurki, 
lecz pozostawał w cieniu. 

Zawsze zachowywał się 

skromnie. Prajeżdżał regularnie, 
ale nocował w pokoiku przy straż­
nicy WOP. Unikał hucznych ban­
kietów, stronił od alkoholu, pier-

Powrót 
generał 

Generał buduje miasto 
Dalsza kariera Milewskiego 

przebiegała błyskawicznie. Popra­
cował trochę w Białymstoku , tra­
fił do Warszawy, dorobił się wygo­
dnego gabinetu na Rakowieckiej. 
W drugiej połowie lat sześćdziesią­
tych kierował już polskim wy­
wiadem. Nawet jego adwersa­
rze przyznawali później, że znał 

się na tej pracy i inteligencją prze­
wyższał swoich poprzedników i na­
stępców. 

W styczniu 1971 r. awansował na 
stanowisko wiceministra spraw we­
wnętrznych, dziesięć miesięcy póź­

niej odbierał generalskie szlify. 
Wtedy zaczęły się jego powroty do 
Lipska. Wkrótce cała Polska usły­
szała o zapyziałej mieścinie w ów­
czesnym powiecie Dąbrowa Biało­
stocka. 

Lipsk przed Milewskim mógł się 
pochwalić jedynie Stefanem Bato­
rym, który w 1580 roku zapragnął 
metropolii nad rzeką między bag­
nami. Królewskie plany rychło po­
szły w zapomnienie. Po powstaniu 
styczniowym skończyła się nawet 
formalna miejskość. „Nadbieb­
rzański gród" zyskał •chwilowy roz­
głos za późnego Gomułki, gdy je­
den z tamtejszych rolników wpro­
wadził krowę do gospody przy ryn­
ku i przywiązał zwierzaka do kon­
t1:1aru. Pisały o tym ogólnopolskie 
gazety. Później też pisały, ale już w 
innym tonie. Krzyż Grunwaldu dla 
Lipska. Odsłonięcie pomnika „Zgi­
nęli za Polskę". Lipsk wśród stu 
wzorcowych gmin w kraju. Ogól­
nopolska inauguracja roku szkol­
nego nad Biebrzą. Wybudowano 
nowoczesny zakład „Unitra-Uni-

wszy powiedział „dzień dobry", 
przywitał się nawet z lumpem spod 
knajpy, którego znał z dzieciństwa 
- tutaj lipszczanie są zgodni, nie­
zależnie od poglądów polity­
cznych, jakie obecnie reprezentu­
ją. 

Tajemnicą poliszynela było, że 

to Milewski użył wpływów, aby za­
legalizować kaplicę, wybudowaną 

po krr.jomu w pobliskiej wsi. Może 
dlatego, kiedy emerytowany gene­
rał miał w 1990 r. zawał serca, pro­
boszcz lipskiej parafii (już nieżY.ią­
cy ks. Tadeusz Zajączkowski) od­
prawił nabożeństwo za.jego zdro­
wie. 

Co było, nie wróci 
Byłem pierwszym w Polsce 

ministrem spraw wewnętrznych, 

który nie kazał nikogo zabijać, do 
nikogo strzelać ani nawet pałować 
- nie bez racji powtarza dziś gen. 
M. Milewski. 

Wiatr od morza w sierpniu 1980 
r. postawił na nogi pół Polski. 
Wkrótce w niebyt odeszła ekipa 
Gierka. Milewski został .ini.niśtrem 
spraw wewnętrznych. Spra~owal tę 
funkcję do lipca l 98L · Prawdopo­
dobnie mógł, ale tego nie zrobił, 
kazać strzelać do oblegających mi­
licyjny posterunek w Otwocku. Mi­
mo wszystko (zdarzyły się rękoczy­
ny) nikt nie zginął wiosną 1981 r. w 
Bydgoszczy. 

Przyszedł IX nadzwyczajny zjazd 
PZPR. Teoretycznie wygrał go Sta­
nisław Kania, nieformalny protek­
tor Milewskiego. Faktycznie już 
wtedy główną pulę zebrali Woj­
ciech Jaruzelski i jego satelita 
Czesław Kiszczak, ze służącym im 
za kwiatek do kożucha Mieczysła-
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'elJIU po . 

0 
dla wszystkich stron 

g d ..... ienia. Krzysztof 
Prze a„... . 

ki pierwszy „solidarno-
~ter spraw we~ę-

ał. Sprawa «Zela-rzyw . " 
~towana była prestiżo-
, zakończyła się w pewnym 

. „ 
alJlazem • 
Mi)ewski z aresztu ';Y~zedł 
h tygodniach. ~rocił do 
. ego skromnie umeb­
~ow ' 

mieszkania na warszaw-
o ik okotowie. z dzienn arza-

cial rozmawiać. ,Jeszcze 
, 'e", odkładał słuchawkę 

zoą. 

Od przeszłości 
nie można uciec 
niedziałek, 18 maja 1998 
Sądem Rejonowym w Gi­
zpoczął się proces gen. 
sława Milewskiego, by­

spraw wewnętrznych, 
Biura Politycznego i se­
KC PZPR. Oskarżony jest 
owanie w 194 7 r. Czesła­
, kiego, żołnierza AK i 

óry wydany władzom so­
' spędził 1 O lat w lagrach 
odzie. Mniej więcej tak 
informacja w regional­

etach. 

kiemu prokuratura zarzu­
wne pozbawienie wolno­
czególnym udręczeniem 
kodeksu karnego). Pod­
oskarżenia był wniosek 
Burzyńskiego, na począt­
. przesiany do Komisji Ba­
rodni Przeciw Narodowi 
u. Autor skargi twierdzi, 
ki aresztował go 20 mar-

r. w podgiżyckich Milkach 
cześniej znali się z Lip­

roga ludu" wywieziono do 
kazano na 20 lat katorgi. 
0 Polski (wyrok zlagodzo-
57 roku. 

, ki,, zgo.driie z wcześniej­
powiedz1ami, nie pojawił 
zprawie. Stan zdrowia nie 
mu n~ podróż do Giżycka. 
Pl'Z}'jechal z córką i ad­
. 'Y)jaśnil, że choruje na 
e czuje się na silach, aby 

ć na Pytania sądu. 
Pfl}'znaję się do winy. Ni-

Zllalem Bur7Vń„ki . •• --,~ ego, m-
1•em w \.r!•'-, "Ul.Kach. Nigdy i 

llie przekazywałem wla­
cego p · 
tk' anstwa - zaprze-

un Zarzutom. 
ych • · 

ojawu· ~wtadków na roz-
Mllek'. się tylko dwaj mie­

. Ksawery Milewski 
OWa zbieżność ll"''h•..:~k) . 
Bagińs ~ ... ..,, 1 

Ili ki. Obu zawodziła 
e potr fiili ~n: il sobie przy-

""' oskarż 
OPa onego, ani po--l'>o. 

- Mówię otwarcie i szczerze. 
Nie mam nic do ukrycia - zape­
wniał podsądny. - Naprawdę nie 
wiem, dlaczego Burzyński, które­
mu szczerze współczuję jego tragi­
cznych losów, akurat mnie obwi­
nia. Nie chciałbym, ale muszę, 

zwrócić uwagę na pewną zbieżność 
dat. Swoją skargę napisał, gdy za 
rzekomą aferę „Żelazo" byłem naj­
bardziej potępianym obywatelem 
Polski. 

- Jeśli mają mnie ciągać po są­
dach, to nie za historie, z którymi 
nie miałem nic wspólnego - w ku­
luarach skomentował oskarżony. 

Proces odroczono, ku uldze 
wszystkich jego uczestników. 

Mijały miesiące. Sąd wybrał się 

do Goleniowa, gdzie obecnie mie­
szka schorowany Burzyński. Pod­
trzymał wcześniejsze zarzuty: -
Jestem pewny, że aresztował mnie 
Milewski. Poznałem go po wojnie, 
gdy pod fałszywym nazwiskiem 
ukrywałem się w Lipsku. 

Żadnych rewelacji nie przynios­
ła również następna rozprawa. Ko­
lejne posiedzenie sąd zamierzał 

odbyć 17 lutego br. na sesji wr.jaz­
dowej w Augustowie. Tu i w okoli­
cy mieszkają . świadkowie, którym 
stan zdrowia nie pozwala na po­
dróże do Giżycka. Do Augustowa 
nie dojechali oskarżony i j ego 
obrońca, który zachorował na gry­
pę. Na korytarzu starli się Jan Mi­
chaluk, były żołnierz AK i więzień 
syber}'.jskich łagrów oraz Jan Dadu­
ra z Lipska, prz}'.jaciel Milewskiego 
z dzieciństwa. 

- To kompletna bzdura. Mirek 
nikogo nie wydał. Burzyńskiemu 
musiało coś pomieszać się w gło­
wie - przekonywał Dadurn. 

- A kto pomagał czerwonym w 
obławie na Suwalszczyźnie? Twój 
Mirek. Gdzie są groby aresztowa­
nych? Do dzisiaj nie wiadomo! -
groźnie wymachiwał laską Micha­
luk. 

Kolejny termin wyznaczono na 
1 7 marca. Budynek augustowskie­
go sądu odległy jest nie więcej niż 
dwieście metrów od tzw. Domu 
Turka. Popularną w latach trzy­
dziestych cukiernię po wojnie za­
mieniono w UB-owską katownię. 
Tam, jako wartownik, zdobywał za­
wodowe szlify niespełna siedemna­
stoletni Milewski. 

Qprócz Michaluka i J)adury ze­
znawał również Stanisław Suszyii­
ski: - Bylem w Armii Krajowej, 
potem ukrywałem się przed 
NKWD i UB. Nachodzili mój dom. 
Matka później opowiadała, że Rus­
kich przyprowadzał Milewski. Zna­
lem go sprzed wojny, bo mieszka­
liśmy prawie po sąsiedzku. 

Zdziwienie wywołał wniosek pro­
kuratora, żeby powołać kolejnych 
świadków. 

- Jest to rozpaczliwe szukanie 
dowodów. Oskarżyciel wyraźnie 

gra na zwlokę - skomentował 

obrońca generała. 

Kolejna rozprawa odbędzie się 
16 kwie tnia w Giżycku. 

JANUSZ DROPIŃSKI 

Z KRZYSZTOFEM TOŁWIŃSKIM, 
prezesem Podlaskiej Izby Rolniczej 

rozmawia Maria Tocka 

Jednym głosem 

- Czy nie sądzi Pan, że po reformie administracr.jnej izba rolni­
cza straciła swój samorządowy charakter i stała się organem prorzą­
dowym? 

- W żadnym wypadku. Wygodna byłaby dla rządu taka sytuacja, 
aby Izby stały się jakby przedłużeniem rządowego ramienia i realizo­
wały określoną politykę rolną. Jednakże ta polityka nie zawsze jest 
zbieżna i nie musi być zbieżna z interesami rolników. My, jako Pod­
laska Izba Rolnicza, nie chcemy i nie będziemy narzędziem Podlas­
kiego Urzędu Wojewódzkiego czy jakichś partii politycznych. Izba 
jest niezależnym ciałem samorządowym, reprezentuje rolników, nie­
zależnie od ich opcji politycznych czy politycznych sympatii. Jesteśmy 
fomm jednoczącym wszystkie rolnicze związki. Dlatego też popiera­
liśmy blokady i inne formy rolniczych protestów, a także sami w nich 
uczestniczyliśmy. To forum daje nam możliwość poznania się i wy­
kreowania przyszłych posłów, którzy będą znali problemy rolnictwa i 
czuli je. I podkreślam, nie jest ważne, z jakich będą partii; chodzi o 
to, by mówili j ednym głosem. 

- Czy już zaczynacie mówić jednym głosem? 

- Może jeszcze nie wszyscy. Ale poznajemy się. Na pierwszyrn wal-
nym zjetdzie jeden z delegatów powiedział: „czerwona izba". Uwa­
żam , że ubliżył 215 delegatom. Ja jestem z PSL i nie ma to żadnego 
znaczenia i wpływu na naszą pracę. Izba o charakterze prorolniczym 
m a jednoczyć rolników, a nie ich dzielić. I tak będziemy nadal praco­
wać. 

- Po reformie administracr.jnej Izby oddaliły się od rolników. 

- To nieprawda. Izby przybliżają się do rolników. Ponieważ nie 
ma pieniędzy, w Izbie pracują ludzie, którzy chcą to zrobić społe­
cznie. Nie ma już Izb wojewódzkich, ale w Łomży i Suwałkach zosta­
ną biura regionalne. Natomiast każdy z pięciu członków Zarządu od­
powiada za powołanie struktur powiatowych. Podzieliliśmy między 
siebie o bszar województwa. Czyli Izby będą w powiatach, bliżej rolni­
ków. v\Tierzymy, że władze powiatowe udostępnią siedziby i pomogą w 
obsłudze. Jeśli powiaty to odrzucą, zejdziemy do gminnego szczebla, 
czyli jeszcze bliżej rolnika. Takie struktury dają możliwość szybkiego 
przekazywania informacji lub ich zbierania. Członkowie zarządu PIR, 
także jej prezes, co jest teraz szczególnie ważne w okresie powsze­
chnej biedy, pracują jedynie za pensję w wysokości średniej krajowej. 
Pieniądze te pokrywają koszty dojazdów, paliwa, delegacji. 

-Jak układa się współpraca z wojewodą podlaskim? 

- Nie umiem określić z jakich motywów, czy politycznych, czy me-
rytorycznych, czy jeszcze innych, ale na początku nie było przychyl­
ności ze strony pani wojewody i Podlaskiego Urzędu v\Tojewódzkiego. 
Ostatnio to nastawienie zmieniło się. Rząd umyka od odpowiedzial­
ności za politykę rolną. Mówi się o polityce regionalnej. Tę politykę 
musimy tworzyć razem. A zatem trzeba zostawić na boku wszystko in­
ne i współpracować. Odbyło się pierwsze spotkanie wszystkich związ­
ków branżowych z panią wojewodą. Podlaska Izba Rolnicza sygnalizo­
wała, że pai1stwowe pieniądze ·wydawane są bez jakiejkolwiek kontro­
li, marnotrawione przez rządowe agen cje, które działają w oparciu o 
złe ustawy. Dzięki temu i przychylności wojewody powstały zespoły 

kontrolne (w ich skład wchodzi przedstawiciel Izby, Urzędu v\Tojewó­
dzkiego i PISiPAR), które sprawdzają fnnkcj'onowanie różnych agen­
C)jnych dopłat. Od tego zaczęła się nasza współpraca. 

- Dziękuję za rozmowę. 



III RP ma mniejsze przekonanie do polskiej kultury niż Zasada do Mercedesów, choć w Su , 
skiem oba produkty są mało chodliwe. Rzeczpospolita likwiduje najdalej wysunięty na wschód~ ~, 
nalny Ośrodek Kultury i Sztuki w Suwałkach, choć wypracował sobie międzynarodową rangę; Zasa 
~westuje w byłą Spółdzielnię Transportu Wiejskiego w Sejnach w nadziei, że rrrma taką rangę Os' 
me. 

Niepogoda 
dla kultury 

R OKiS powstał w 
czerwcu 1994 r. w wy­
niku połączenia Woje­

wódzkiego Domu Kultury i 
Biura Wystaw Artystycznych. 
Ten związek był małżeństwem 
z rozsądku. „Pieniądze będą 
racjonalniej wydane, a duża 
placówka to większa siła prze­
bicia, zwłaszcza jeśli idzie o 
współpracę zagraniczną", 
stwierdził ówczesny wojewoda 
suwalski, z mocy prawa spra­
wujący nadzór nad Ośrod­

kiem. W 1997 roku wojewo­
da wprowadził do statutu zmia­
ny, akceptujące jego ponadre­
gionalne znaczenie . Wpraw­
dzie ROKiS ma siedzibę w Su­
wałkach, ale jest „państwo-

wą instytucją kultury, obejmu­
jącą swoim zasięgiem działania 
teren Rzeczypospolitej Pol­
skiej i innych krajów". Jednym 
z jego ważniejszych zadań jest 
„prowadzenie międzynarodo­

wej wymiany kulturalnej, szcze­
gólnie w krajach bałtyckich, na 
obszarze Euroregionu Nie­
men". 

Zatrudniający osiemdziesię­

ciu pracowników, dysponujący 
dużym majątkiem trwałym RO­
KiS spełniał pokładane w nim 
nadzieje. Województwo suwal­
skie podpisało porozumienie, 
również dotyczące wymiany 
kulturalnej, · z litewskim Ma­
riampolem, Alytusem i rejo­
n em wileńskim. ROKiS współ-

Zapraszamy do autoryzowanych punktów 
handlowo-serwisowych szwedzkiej firmy Husqvarna 
• Ciechanowiec, ul. Łomżyńska 56, tel.: (0-86)772178 
• Kolno, ul. Wojska Polskiego 46, tel.: (0-86)783049 
• Łomża, ul. Nowogrodzka 60, tel.: (0-86)166910 
• Zambrów, ul. Kościuszki 19, tel.: (0-86)713081 
• Wysokie Mazowieckie, ul. Ludowa 54, tel.: (0-86)754934 

pracował z Polakami z Litwy 
oraz polskimi Litwinami z Puń­
ska. 

Jedną z głośniejszych im­
prez, której patronował, był 
przygotowany przez Galerię 
Polską z Wilna mickiewiczow­
ski „Maj nad Wilią". Maj trwał 
kilkanaście dni, w programie 
znalazły się m. in. spotkania 
polskich pisarzy i malarzy z 
członkami Związku Pisarzy Lit­
wy oraz Związku Plastyków Lit­
wy, spotkania poetyckie przy 
pomniku Adama Mickiewicza, 
„Środa literacka w celi Konra­
da", poetycka godzina u Wie­
szcza, czyli w podwórku mie­
szkania przy Zaułku Bernar­
dyńskim, spotkania autorskie 
w trzydziestu szkołach Wileń­

szczyzny, mickiewiczowska 
konferencja naukowa pt. „My 
z niego wszyscy", zorganizowa­
na na Uniwersytecie Wileń­

skim. Równolegle odbywał się 
w Trokach międzynarodowy 

. plener malarski, uwieńczony 

wystawą poplenerową oraz al­
bumem . 

- Zawsze znajdowaliśmy w 
Suwałkacłi życzliwego partne­
ra. Polskie Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki, zainteresowane 
współpracą z nami, w konkret­
nych sprawach odsyłało nas do 
Suwałk - twierdzi prezeska 
Gale rii Polskiej w Wilnie Wan­
da Mieczkowska. 

Z końcem 1998 r. zniknę­
ło z mapy województwo 
suwalskie . ROKiS mógł 

pozostać instytucją o randze 
wojewódzkiej, bądź spaść do 
rangi powiatowej. W pier­
wszym przypadku podlegałby 
samorządowi podlaskiemu. 
Tylko takie rozwiązanie pozwo­
liło zachować dotychczasowy 
profil placówki. Wynika to z 
ustawy o kompetencjach samo­
rządów oraz zasobności port­
fela powiatu Suwałki. 

Od paru miesięcy dyrekto­
rem ROKiS-u jest Maria Har­
kiewicz. Personel miał nadzie­
ję, że nowa dyrektorka, soli-

Sprzedaż za gotówkę i na raty k.z.-o :::on~;;;:;:;:;pr:zs~~~~ 
L-.....:::....----------....0~-----------------------

~ KONTAIOY 

instytucję przed spsieni 
Przekonanie to zamieniło~ 
pewność, kiedy jej mąż 
sław Harkiewicz awansowa! · 
dyrektora jedneg~ z de 
mentów w MSWiA, zaś 
samorządowe w Suwałkach 
grała lewica. 

„Jeśli kobieta chce tu 
dzić, nie może dopuścić 
podporządkowania RO 
powiatowi Suwałki, bo 
robotę z powodów po' 
cznych. Choć raz interes 
nospołeczny pokrywa się z' 
dnostkowym" , uważali lu · 
kultury. 

2 grudnia 1998 r. Jacek 
Lipiński, delegat rządu 

spraw reformy ustroj ' 
stwierdził, że suwalski RO 
podobnie jak łomżyńskiR · 
nalny Ośrodek Kultury, 11' • 

podlegać wojewodzie p 
kiemu. Zakończyło się na , 
mianie pism. Wtedy prezy 
Suwałk zaapelował o przej · 
ROKiS-u oraz Muzeum Zi 
Suwalskiej do marszałka 
womira Zgrzywy i sejmiku 
morządowego WOJewo 
podlaskiego. 1,Suwałki są 
słabe finansowo, żeby u . 
mać takie instytucje", 
czyi. Odpowiedź negary 
otrzymało j edynie muz'. „ 
ROKiS czeka na nią do d 
chociaż suwalska prawicami 
podlaskim sejmiku czter 
bową reprezentację. Jest 10 

p~wnością wystarczająca 
polityczna, żeby spowodo~ 
terminowe odpowiadanie 
pisma ROKiS. 

Z 80 pracowników zo 
w ROKiS-ie 48. 
dalsze zwolnienia. ~ 

zmiana statutu placówki. ' 
rektorce zależy, żeby utrLJ. 
jej nazwę, bo ROKiS ~~1 

się o dofinansowanie z ro~ 
fundacji i już wiadomo, z~ 

• • 0 zło zytywn1e oceruon . . 
projekty. Tymczasem P1 

•• 

dze z rezerwy budżetowej 
wystarczają na pobory, as 
rząd suwalski nie zaakcept 
jeszcze przygotowanego P) 
ROKiS planu pracy. (B· D· 

atem w 
spólczes 
azowiec 

OO naczy1 
e i tale 

ki, dzł:i 
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BIAŁOWIEŻA BEZ MUZEUM 
Przyrodniczo-Leśnicze w Białowieży doczekało się wreszcie remo n-

Muzcum czPtO 15 marca i mają potrwać do września 2000 r. Obejmują 
P ce rozpo " . k 

. f1I . nodernizaCJę budyn u. 
zbudowę 1 1 

by wszystkie ekspo n aty były prezentowane nie w gablotach szkla­
_ chccrnhy, atu ralnym środowisku - mówi Aleksa nder Bolbo t, zas tępca d yr. 
h a w ie n B d · ks · c • . Parku Narodoweg·o. - ę zie to nowoczesna e , pozycp na 

al ·eskiego i owi ł . ku uwzględniająca współczesną wiedzę, przystosowa na do samo-
iarę XX wie ' . 

zwiedzania. 
·e1ncgo na czas re montu przyjęło w d epozyt Muzeum Przyrod nicze Pol-
Eksponaty · · d b 1 , · 

d 
ii Umie iętnośc1 w Krakowie oraz po o n e p acowk1 w Roz toczań-. · f\ka em :.i 

:.ej i Poleskim Parku 'aro~owy1~ . . . .. , 
rn ie widzę uzasad niem a ca kieJ em1gr~CJl d o_ Krakowa czy do Parkow -
~ \'łodzi rn ierz Pie troczuk, starosta l·faJn ówk1 . - J est Muzeum Zabytków 

l'<lza \Białowieskiej w Hajnówce. a pewno znalazłoby się tam miejsce dla 
uhury 

6 
z Bia łowieży. Można by p rzynaj m niej cz~ść z nich udostępnić tu ry­

. ponat w 

om. N' ł yło możliwości, by w kró tkim czasie przygo tować ekspozycję w Haj­- IC ) 
mówi dyr. Boi bot. Sugestie ze staros twa przyszły do nas, gdy już zosta-

ówcc - d ki · k · d Eks .. 011e pewne wy a t ' , związane z prze ·aza111em epozytu . · po na ty po111es1 
·echały w lu rym. 
j- Rozmowy były. Z powie trzem - odbiera nastawienie dyrekcji do swego 

ornyslu starosta. . . . . 
Nie dogadano się. Szkoda , bo m e któ re, wręcz umkalne, obie kty miast cze-
ć na lepsze czasy w muzealnych piwnicach mogłyby służyć w regionie. (an ) 

Kroszonl<a na talerzu W KINIE „MILLENIUM" 
26 marca, piątek - • TOTALNA 

MA~IA (god~. 16.00) • GORZEJ 
BYC NIE MOZE (18.00, 20.00); 

Trudno wyobrazić sobie kra­
jobraz bez figur przydrożnych, 
krzyży czy kapliczek. Czasem za­
skakuje, że te pozornie kruche 
znaki wielowiekowej wiary prze­
trwały wszelkie nawałnice dziejo­
we. Są jak modlitwy odmawiane 
w różnych miejscach wsi. Stoją 

często w sąsiedztwie drzew, za­
wsze przybrane chociaż jednym 
bukiecikiem skromnych, często 
plastikowych kwiatów jak ciepłym 
słowem, westchnieniem, zdrowaś­
ką 

W Kułakach pierwsza kapli­
czka z figurką świętego Rocha 
stoi przy polnej drodze w odleg­
łości około pół kilometra od wsi. 
Mieszkańcy oceniają jej wiek na 
250 lat. Świętego Rocha wyrzeźbił 
w drewnie pastuch Kaczyński; ma 
około 80 cm wysokości. W da­
wnych czasach parą wołów bliź­
niaków zaorywano granicę wioski 

• 

od kapliczki poczynając i okrąża­
jąc wieś i na kapliczce kończąc, 
co miało ustrzec przed gradobi­
ciem. Podczas okupacji sowiec­
kiej kapliczka miała być spalona, 
jednak w 1939 r. mieszkańcy 
ukryli figurkę św. Rocha iją prze­
chowali. W czasach stalinowskich, 
gdy kapliczka już się rozsypywała, 
w nocy postawiono nową. Mili­
cjanci prowadzący śledztwo 
stwierdzili, że drewnianą kapli­
czkę o wymiarach l,5xl,5 mi wy­
sokości ok. 2 m z czterospado­
wym blaszanym dachem zwień­
czonym krzyżem stawiała cała 
wieś. Co roku odbywa się przy św. 
Rocha uroczystość święcenia pół. 
O kapliczkę dbają kobiety. 

Święty Roch, ulubiony patron 
rolników, broni naszą wieś od 
gradu, burzy i nieszczęścia. 

Zbigniew Kazimierczak 
Kulaki 

Ceramika z Opolskiej Spółdzielni 
racy Rękodzie ła Ludowego i Arty­
cznego, znana ze swej jakości i 

iękna w kraju i za granicą, jest te­
atem wystiwy w Galerii Sztuki 
spółczesnej Muzeum Północno­
azowieckiego w Łomży. Ponad 

OO naczyń (salaterki, miseczki , tale­
e i talerzyki, półmiski, kubki, fili­

ki, dzbany, dzbanki i dzbanuszki, 
cki) w zestiwach i pojedynczo ob­
uje część twórczości ludowej tego 

gionu Polski. 
Charakterystyczną cechą cerami­

. z Opolszczyzny j est bogate zdob­
ictwo, którego inspirację stanowią 
ory z wielkanocnych kroszonek. 

27 - 28 marca, sobota - niedziela 
- •MRÓWKA Z. (14.00) • TOT.Alr 
NA MAGIA (16.00, 18.00) • GO­
RZEJ BYĆ NIE MOŻE (20.00); 

29 marca - 1 kwietnia, poniedzia­
łek - czwartek - • TOTALNA MA­
GIA. (16.00) • GORZEJ BYĆ NIE 
MOZE (18.00, 20.00). 

Bliższe informacje o filmach w 
kasie kina lub pod numerem 16-75-
-19. 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miasteczku , na 
wielu rozstaj ach d róg witają nas ka pliczki i krzyże. Powstawały w różnych o ko li­
cznościach , w różnym czasie, z różnych powodów. O większości z u ich krążą cie­
kawe, barwne, niekiedy d ramatyczne opowieści. Cyklem zatytu łowanym właśnie 
„Opowieści Kapliczne" pragniemy wszystkie te histo1;e, p rze kazywa ne z pokole­
nia na po kolenie, zapisać i utrwalić . Dlatego prosi my: spiszcie to wszystko, co 
wiecie o tych miejscach w swoj ej miejscowości lub o kolicy. Przyślijcie do redak­
cji („Kontakty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża), niech to będzie Wasz.a rnb­
ryka. Wszyscy au torzy opowieści o trzymają piękne książki. 

aczynia pokrywają również stylizo­
ne ornamenty roślinne, jakby 

rzeniesionc z ludowych strojów, 
in, malowanych m e bli z dawnej 

polskiej chaty. Nie ma dwóch iden­
cznych kwiatów, motylków, pta­
ków czy biedronek. 
Wystawie ceramiki towarzyszy 

kspozycja tkanin Piotra Grabow­
'ego, twórcy związanego z Opolską 
póldzielnią, który prezentował już 
oje prace w Łomży trzy lata temu. 

f'.ll razem pokazuje gobeliny z pej­
zcm. To dzi eła niezwykle, z cha­
terystyczną cechą "malarskości" 

atury, znakomicie uchwyconej i 
lrwalonej na niełatwym przecież 
urowcu. 

1 
Opolszczyzna, część Górnego 
~ka, z bogactwem form przyrody i 

l~zy naturalnych, stanowi krainę 
ózno~odnych wpływów kulturowych 
polskich• czeskich, niemieckich) . 
oone · d · mię zy innymi zadecydowały 

ksztaltowaniu się poczucia tożsa-
ości mieszka , ó . . . nc w, która wy.raza się 
~c w kultywowaniu tradycji ludo­

'CJ, tak bardzo specyficzn e i dla tvch 
tron. ;i ·1 

Wł ystawa połączona ze sprzedażą 
po skici cer 'k' 

. J ami 1 czynna j est do 14 
WIClnia. 

Niedziela Palmowa 
Niedziela Palmowa w Polsce nazywała się dawniej Niedzielą Kwiet­

ną, bo zwykle przypadała, kiedy pojawiły się pierwsze kwiaty. 
Wybitna powieściopisarka Zofia Kossak-Szczucka poetycko przedsta­

wia jej nastrój: „W Palmową Niedzielę każdy kościół polski zakwita wią­
zankami wierzbiny, modrzewia, borówek, borawinku, jak gdyby całe ga­
je weszły do świątyni oddać hołd Zbawicielowi. Wierzbina usiana biały­
mi kotkami - to polska palma wdzięczna i pokorna". 

W Jerozolimie w Niedzielę Palmową wyrusza co roku z Góry Oli­
wnej, z kościoła Getsemani, orszak procesr.jny z palmami. Patriarcha 
(arcybiskup) jedzie na osiołku otoczony duchowieństwem. Pochód ru­
sza tą samą drogą, którą ongiś przed wiekami szedl Chrystus. Czyni to 
ogromne wrażenie na pielgrzymach, zwłaszcza widok z Góry Oliwnej 
na miasto święte, któremu Chrystus przepowiedział zagładę. 

We Włoszech i Hiszpanii w Niedzielę Palmową urządza się z nie­
zwykłym pietyzmem i okazałością procesje pa.5)'.jne. Na balkonach wier­
ni ustawiają kwiaty. Zapalają mnóstwo światełek, uplecionych misternie 
w barwne dywany. Gdy brakuje świateł elektrycznych, ustawiają lampki 
oliwne i świece. Przy świetle świec, biciu dzwonów idzie długi pochód z 
niezliczonymi wizerunkantl Chrystusa, Matki Bożej i świętych. Do naj­
piękniejszych procesji należy w Valladoid w starym mieście Kastii, kie­
dyś stolicy Hiszpanii. 

Kolberg pisze, że na Rusi w Niedzielę Palmową siadał pop na osia i 
otoczony tłumem wiernych jechał do cerkwi. Przed drzwiami zsiadał i 
wchodził do kościoła. 

Palmy w Polsce zastępują gałązki wierzbowe z baziami. Po ich po­
święceniu zatyka się je za krzyże i obrazy, aby strzegły domu od nie­
szczęść i przynosiły błogosławieństwo. 

, JAN ŻELAZNY 

Piękne śpiewanie MAZOWSZE I· PODLASIE GWAROWE 
Chór .z II L" 

roWad •ceum Ogólnokształcącego w Suwałkach, 
obył Z?ny przez nauczyciela muzyki Ignacego Ołowia, 

0 Ko Pk•erWsze miejsce w półfinale XIX Ogólnopolskie-

„Składnia lomżyi1skich te kstów gwarowych " 
H e nryki Sędziak to ko lejna publikacja Łom­
ży11.skiego Towarzystwa Naukowego im. Wa­
gów. Ce le m pracy, jak pisze autorka, j est „uka­
za nie w sposób możliwie najpełniejszy cech 
składni gwarowej na p o dstawie te kstó w z pół­

nocno-wschodniego Mazowsza i Podlasia". 

n ursu Ch , , lki, uc . orow „A cappella" w Olsztynie. Chórzy-
iewa 'zennice suwalskiego liceum, 26 i 28 marca będą 

cwcz. fi 11lmo . asie mału konkursu w Bydgoszczy. Warto 
-,I' mn1eć ż . . 

·e Ocin . • e p1 zez lata znakomite sukcesy konlorrso-
osij ze ' ł lllży. spo prowadzony przez Katarzynę Szmitko z Publikację można kupić w sie dzibie ŁTN 

(Łomża, ul. Długa 13, te l. 16-32-56) . 

Narew według Zbyszka c. 
„Nadnarwiańskie klimaty", 

wystawa fotografii Zbigniewa Ci­
borowskiego w łomżyńskiej Ga­
lerii pod Arkadami, na kilku­
dziesięciu zdjęciach zawiera to, 
czego doświadcza niewielu. 

Narew ma 484 kilometry dłu­
gości. Ciborowski wybrał jej ma­
leńki odcinek między Krzewem 
a Szablakiem. To dokument spe­
cyficzny, oddający przede wszy­
stkim nastrój, swoisty nadnar­
wiański klimat. 

- Wychowałem się na Re­
mbelinie, czyli tej łomżyńskiej 

dzielnicy, która niemal styka się 
z rzeką - wspomina. - Wiado­
mo więc było, że moje życie mu­
si się z nią łączyć. W Narwi uczy­
łem się pływać, łowiłem ryby, 
kiedy zamarzała, jeździłem na 
łyżwach, a z wiosną chodziłem 
tutaj na wagary. Po Narwi pływa­
liśmy z bratem własnoręcznie 
zrobioną łódką. Po latach zda­
łem sobie sprawę z tego, że ta 
rzeka stała się dla mnie pewnym 
punktem odniesienia. Przepły­

nęła przez moje dzieciństwo i 
młodość, płynie z moim dojrza­
łym życiem. 

Nic dziwnego, że w Narwi do­
strzega nie tylko twór natury, ale 
także „duchowy" składnik Łom­
ży, bez którego nie byłaby takim 
miastem, jakim jest. 

Wystawę można zwiedzać do 
19 kwietnia 1999 roku. 



,,ABSTYNENCJA 
czy TRZEŹWOŚĆ"? 

Jestem abstynentem dobro­
wolnym, od 4,5 roku członkiem 
Krucjaty ·wyzwolenia Człowieka . 

Od kilku lat pracuję społecznie 
w Bractwie Trzeźwości im. św. 

Maksymiliana Kolbego przy 
Klasztorze O . Kapucynów w 
Łomży; działam w zakresie pro­
filaktyki przeciwalkoholowej i 
przeciwnikotynowej (24 lata nie 
palę) na rzecz dzieci i młodzie­
ży oraz trzeźwości dorosłych. In­
tryguje mnie i niepokoi jedno­
cześnie brak jednoznaczności w 
używaniu określe1l.: abstynencja 
i trzeźwość. Często używa się j e 
zamiennie, co moiln zdaniem, 
służy niedobrze, szczególnie 
profilaktyce. Nawet gremium 
skupiające głównie abstynen­
tów - · trzeźwiejących alkoholi­
ków - działające w Łomży przy­
jęło nazwę „Zdrowie - Trzeź­

wość", co kojarzy mi się z czaso­
pismem o tej samej nazwie z mi­
nionej epoki. Abstynericja czy 
trzeźwość? Określenia kryjące w 
sobie różną treść i mające różne 
znaczenie. W praktyce bardzo 
ważny, lecz pomijamy dylemat. 
Dlaczego? 

Słowo „abstynencja" pocho­
dzi od łacińskich słów: „abstiI1e­
re" - powstrzymywać się albo 
„abstinentia" - wstrzemięźli­

wość, powściągliwość. Łacill.skie 

powiedzenie „sustiI1e at absti­
ne" oznacza wyrzekać się (cze­
goś). A więc abstynencja to nie­
używanie wszelkich napojów al­
koholowych z tzw. napojami 
bezalkoholowymi włącznie (np. 

/ piwo, które zawiera alkohol!). 

Słowo „ trzeźwość", w sł9wni­
ku Języka Polskiego pod red. 
prof. Mieczysława Szymczaka i 
pod red. Witolda Doroszewskie­
go, które pochodzi od przy­
miotnika trzeźwy, oznacza: „nie 
będący pijanym", „kie1:ujący się 
rozumem", „trafnie oceniający 
sytuację" , „mający trzeźwy po-

. gląd na życie" . Również dr Ta­
deusz J. Krzyszowski stwierdza, 
że potocznie przez „u·zeźwość" 

~ KONTAIOY 

' - ,....,,._ 
rozumie się picie napojów alko­
holowych; ale nie upijanie się. 
Picie napojów alkoholowych za­
wsze grozi, co najmniej, pijail.­
stwem, a w konsekwencji uzależ­
nieniem od alkoholu (np. pi­
wa). Uważam, iż bezpieczniej­
sze jest rozumienie pojęcia 

„trzeźwość", jako używanie na­
pojów alkoholowych w bardzo 
małych ilościach i bardzo rzad­
ko i dotyczy to dorosłych, po 21. 
roku życia. Peb1e bezpiecze1l.­
stwo przed uzależnieniem się 

od alkoholu daje abstynencja 
dobrowolna, wynikająca z po­
budek religijnych, patrioty­
cznych, społecznych, czy ekspia­
cji itp. Inaczej jest z abstynencją 
trzeźwiejących alkoholików, 
która służy im do ratowania 
zdrowia, a niekiedy życia lub z 
abstynencją obowiązkową. 

Używanie słowa trzeźwość do 
ludzi z chorobą alkoholowąjest 
niebezpieczne i raczej nieodpo­
wiednie. Jeśli uznajemy alkoho­
lizm jako chorobę ciała, umysłu 
i ducha, to chorobę tę należy le­
czyć, a osoba chora będzie zdro­
wieć. 

W kontekście powyższych 

rozważa1l. niezrozumiałe są po­
wiedzenia: „picie kulturalne", 
„pIC1e umiarkowane", „picie 
bezpieczne" itp, które są złu­

dnymi przeświadczeniami i nie­
których prowadzą w prostej linii 
do uzależnienia - choroby al­
koholowej. 

Ponadto, moim zdaniem, 
niewłaściwym j est moWienie: 
„picie alkoholu". Pijemy: wodę, 

mleko, herbatę, soki, napoje 
orzeźwiające. Alkohol używamy, 

gdyż jest zaliczany do używek ja­
ko substancja chemiczna, zali­
czona do narkotycznych. Używ­

kami są też ocet, pieprz, sól, ke­
czup itp. i w odniesieniu do 
nich nie mówimy, że pijemy np. 
ocet, czy jemy np. pieprz, lecz 
używamy je. Jest to bardzo istot­
ne, moim zdaniem, ma ogrom­
ny wpływ na naszą chorą, polską 
obyczajowość. 

Przez zWI·ócenie uwagi na po­
wyższe kwestie, związane z absty­
nencją i trzeźwością, oczekuję 

publicznej dyskusji na wywoła­
ny temat. \V obliczu zalkoholi­
zowania polskiego społecze1'i.­

stwa i bezpośredniego zagroże­

nia alkoholizmem dzieci i mło­
dzieży niezbędne są natychmia­
stowe, szeroko zakrojone dzia­
łania profilaktyczne . Już trzeba 
krzyczeć, że Naród topi się w 
morzu alkoholu. Również nie­
letni, a nawet dzieci! Dostrze­
gam przesłanki rozmyślnego al­
koholizowania dorosłych, mło-

'- dzieży i dzieci. 

Reasumując rozważania, 

uważam, że: abstynenci to lide­
rzy trzeźwości; u·zeźwość to dro­
ga do abstynencji dóbrowolnej 
(w czas podjętej) tej większości 

dorosłego społeczeństwa, która 
używa alkoholu w sposób okreś­
lony wyżej. 

Zadeklarowanie abstynencji 
okresowej nie zawsze świadczy o 
jej dobrowolności, szczegóh1ie 
w sytuacji, gdy nie dotrzymuje 
się złożonej przysięgi albo zaraz 
po jej wypełnieniu osobnik uzu­
pełnia alkohol w organizmie. 
Nieważne jest, że znowu pode­
jmie okresową abstynencję. Ta­
ka sytuacja może już świadczyć o 
chorobie alkoholowej. 

mgr Witold Mucharski 
Łomża 

ROZMÓWKA 
Po ukazaniu się listu „Roz­

mówka" w „Kontaktach" nr 
(6/ 99) zatelefonowano do 
mnie z KRUS (tak przedstawił 
się .rozmówca) z zapytaniem, 
aczkolwiek bardzo uprzejmym, 
czy to ja byłam łaskawa napisać 
do „Kontaktów" tekst „Rozmów-

szczenie artykułu, są niest 
wne. Wydrukowano to Ol-i , con,, 
salam, i, co najważniejsze 11 

traktowano mnie poi '.~ 
Właśnie poważnie cho~~ 

' ci ar 
stem zwykłym człoWieki 1 
h , . em c oc moja sprawa nie do , 

wielkiej afery czy A. Pi.no~~\ 
a tylko podejścia człoWie~ eł( 
człowieka. ~ 

Małgorza~ij 
gm. Sz11tn~ 

v\lysyłam druczek, W ZWiąilj 
z którym dzwoniłam do RRu· 
Chciałam poprawić nuine ,~ . ~~ 
ze mogłoby to W}jść na·~ 
machlojki, posyłam dru~ 
którym pieczątka KRUS_'. 1~ 
dział Ubezpieczeil. oraz 

1111 
telefonu są widoczne. IJi6 

W styczniu miałam dufy ~ 
eh unek telefoniczny, Więc Pllt· 
słano mi wykaz numerów 1~ 
pod które dzwoniłam. Nuffi!l 
do KRUS zaznaczyłam. 

ka". Ponieważ nie mam nic do GRACZE 
ukrycia, odpowiedziałam zgo- Anestezjolodzy zwalniają się 
dnie z prawdą, że- tak. Nie do- - nie usypiają 
czekałam się choćby zwykłego Nauczyciele protestują 
„przepraszam", za to czytając ale jeszcze eduktuą 
„Kontakty" (nr 9/ 99) dowiadu- Pielęgniarki pielęgmuą 
ję się, że moja rozmowa była i okupują 
rzekoma, a informacja fałszywa. Rolnicy blokują 

Panie dyrektorze. Proszę bar- wszystko paraliżiuą 
dzo: oto nume1~ pod który Lekarze jak na ostrym pracują 
dzwoniłam: 71-61-1 O, widnieją- i generalnie strajku~ 
cy na pieczątce KRUS, Wydział Górnicy głodują 
Ubezpiecze1'i.. Zapewniam pa- ale fedrują _ chyba rozumie~ 
na, że choć nie mam uko1'i.czo- Nie ma stoczniowców 
nych studiów wyższych, potrafię z Gdańska_ ktoś zauważa 
prawidłowo odczytać i wykręcić Wypadli z gry _ podpm~a~ 
numer wybranego abonenta. głos z galerii 
Jeśli nie jest to numer do 
KRUS, to dlaczego umieszczo­
no go na pieczątce? A jeśli to by­
ła pomyłka (jak pan twierdzi), 
dlaczego mój rozmówca znał 

numer, pod który miałam za­
dzwonić? „Dzwo1'i. pani pod nu­
mer ... " Przypominam, że na 
moje pytanie: „wydział ubezpie­
cze1'i.?", rozmówca odpowie­
dział: Noooo. 

Czy z równą peWI1ością, z ja­
ką zarzuca mi pan „fałszywą in­
formację", może pan ręczyć, że 
żaden z pa1l.skich pracoWI1ików 
nie odezwał się w ten sposób do 
petenta. Obojętnie, w jakim wy­
dziale praCltje. 

Jaki cel miałabym w inkrymi­
nowaniu KRUS tą rozmową? Ża­
dnego. ·wręcz przeciwnie, pub­
licznie przyznałam się do upo­
korzenia. Czy jest pan w stanie 
wyobrazić sobie, co czułam po 
tej rozmowie? 
Może i trudno w to uwierzyć, 

„Rozmówka" jest niewątpliwie 
peWI1ego rodzaju ewenemen­
tem, ale fakt jest-·faktem: taka 
rozmowa między mną a przed­
stawicielem KRUS rzeczywiście 
miała miejsce. Czy pan to ak­
ceptuje, czy nie, to już pa1l.ska 
sprawa. 

Osobiście uważam, że aluzje, 
dotyczące Redakcji za zamie-

'"'otum nieufności ... ! NadZllr 
czajne posiedzenie ... ! 
Wołają z lewej strony sali 
Ani suchej na prawicy 

- od lewic_y 
To nie polityka 
- dodaje "vytrawny gracz 
Tak - sytuacja niepolityczna 
Ale rozgrywka jak za dawnycl1 

lat 
Towarzyszu LM 

„ ... rozmawiać 
bez zawieszania blokad„.' 

Oj! Jaka ta pamięć ulowa 
oj ulotna 

Może trochę historii 
towarzyszu: 

„ 13 grudnia też wiało chiodeui 
padał śnieg, było mroźno 

a gracze w ciepełku grali " 
ludem w pokera 

R . l . d . ·ęsię11'Jll ozunue1n, a e i zIWt 
Lekarze, pielęg11iarki, 

anestezjolodzy„. 
Czy nie wiecie, że graczy 
przysięga Hipokratesa 

. k d. „ - „ .. . nie sz o z1. .. 
nie obowiązuje ć 

A wy pozwalacie rozdrap)"l'il) 
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DUBICZE CERKIEWNE , 
u'e pieniędzy na dokon­

• .ura:u~owy siedziby Szkoły 
llle . 1;uż nie ma mowy o 
dstawoweJ \J 

o . .oortowej). Dotychczas z bu-
·r- . y i kredytów poszło na 

·etu gmin milion 100 tysięcy zlo-
n cel 1 , . ł" . 

J<urator oswiaty ."wspar m-
cb· . 2o tysiącami. Z Urzędu 
estyCJę fzycznej oraz od Jacka 

tury ~ Leszka Balcerowicza 
on1a1 , . d 

zły podobne w tresct o po-
ades. 'e ma pieniędzy. Na do­
·edz1· n1 · . budynku brakuje 600 
óczenie . . 
·ęcy złotych. Powiało pesyrruz-

e!ll· 
1 

Lecz życie płynie, więc gmina 
towuje się do sezonu tury­

r::go. Jej walorem jest pię~a 
oda. Zaplanowano spotkame 

riyr d' 'tł. ·ennikarzy prasy, ra 1a 1 e eWiz-
Zl ólnopolskiej, by i w ten spo-og . al . 
'b promować Dubicze, n ezące 
'11ttież do Stowarzyszenia Gmin 

zcr;y Białowieskiej. 

GRAJEWO 
• Podczas obrad.VII Sesji Rady 

iejskiej na wolny od końca gru­
ia etat sekretarza Urzędu Mia­

a ·wybrano radnego Ryszarda 
'olwarka z AWS. Po wyborze zre­
gnowal z funkcji członka ZarŻą­
u Miasta, a jego miejsce zajął 

dward Masłowski. 
• Powstało Kolo Północno-

Vschodniego Stowarzyszenia 
orych z SM: Gościny i pomocy 
lu udziela Srodowiskowy Dom 
opomocy. Prezesem został 

ward Raczyński. Koło zbiera 
erty od chętnych na udział w 
nusach rehabilitacyjnych, które 
bywać się będą w Balikach kolo 
owogrodu. 
• Z powodu braku pieniędzy 

raktycznie zamarła działalność 

ziennego Centrum Aktywności 

rzy Kole Polskiego Stowarzysze­
·a na Rzecz Osób z Upośledze­
'em Umysłowym. Zarząd Koła za­
iega wszędzie o wsparcie, a pra­
wnicy wykonują swe obowiązki 
łecznie. 

Kto chciałby wesprzeć Stowa­
szenie, proszony jest o wpłaty 

a konto PBK SA O / Grajewo 
1101356-1195-2700-1-25. 

• W .Miejskim Domu Kultury 
Y Jest punkt konsultacyjny 

~ed eliminacjami do Ogólnopol­
ego Turnieju Recytatorskiego. 
formacje i pomoc: tel. 72-29-91. 

JANOWO 
'. z. nastaniem wiosny rozpo­
te się odmulanie ponaddwuki­

metrowego odcinka rzeki Skro­
a w ok I' h . 0 icac wsi. Prace opłaci 
OJewódzki Zarząd Inwestycji 
olnych i Urząd Gminy Kolno. 

KOLNO 
•Do ka · · a . wianu muzycznej zapra-
w niedzielę Kolneński Dom 

tury. ~oncertować będzie m. 
~„Folk1estra Form Różnych" 

~erlioły: DETHOUGN i 
.oo. NKY. Początek o godz. 

~Na s.obotę, 27 marca, samo-

g ,lnuczlllowski i dyrekcja Liceum 
O Oksztal 

zień O cącego zapraszają na 
twartych Drzwi 
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• Pod patronatem Miejskiej 
Komisji Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych i Urzędu Mia­
sta w pomieszczeniach budynku 
Szkoły Podstąwowej nr l przy ul. 
Konopnickiej otwarta została 

świetlica socjoterapeutyczna. Trzy 
razy w tygodniu spędza w niej czas 
30-40 dzieci. 

NURZEC STACJll 
• Uczniowie dojeżdżają do 

Nurca 10-łetnim autobusem. Co 
będzie od nowego roku szkolne­
go, gdy pojawią się gimnazjali­
ści, strach pomyśleć. O nowym po­
jeździe nie ma mowy, PKS nie da­
je takich połączeń, a wynajęcie 
specjalnego kursu jest bardzo dro­
gie. 

• Trochę wiosennego optymiz­
mu. Wszystko wskazuje na to, że 
pewna szwedzka spółka uruchomi 
fabrykę mebli. Na początku znaj­
dzie tu pracę 60 osób. Pozwoli to 
nieco rozwiązać problem bezrobo­
cia, które gwałtownie wzrosło z lik­
widacją jednostki wojskowej. 

• Stanisława Grabanowska, 85-
-letnia miejscowa ..poetka· ludowa, · 
przygotowuje do wydania kolejny 
tomik wierszy pt. „ Uroki jesieni", 
który ukaże się nakładem Urzędu 
Gminy. Promocja zapowiadana 
jest na maj. 

RUDKA 
• Najpoważniejszą inwestycją 

finansową jest budowa sali gimna­
stycznej przy Szkole Podstawowej. 
Planowany termin oddania budyn­
ku do użytku to początek nowego 
roku szkolnego. 

•Już służy mieszkańcom oczy­
szczalnia ścieków, właśnie oddana 
do użytku. 

• Z gminnej biblioteki publi­
cznej korzysta 200 czytelników. 
Placówka ma dwie filie we wsiach 
Niemr.je Ząbki i Karp. W tym roku 
jej księgozbiór powiększył się za­
ledwie o 7 woluminów; Urząd 
Gminy przeznaczył na ten cel tylko 
360 złotych i 50 groszy. W ubieg­
łym roku statystycznie na jednego 
czytelnika przybyło 0,1 książki! 

Starsi mieszkańcy gminy gustują 
przede wszystkim w literaturze o 
tematyce wojennej, młodzież - w 
fantastyczno-naukowej, a kobiety 
(bez względu na wiek) - w tak 
zwanych romansach. 

SIEMIATYCZE 
• Niebawem samorząd gmi­

ny zatwierdzi budżet. Już d1Ziś wia­
domo, że należy spodziewać się 

problemów z brakiem pienię­
dzy, szczególnie w dziedzinie 
oświaty. 

• Białostocki kurator nie zgo­
dził się na zlikwidowanie szkół w 
Klekotowie i Cecełach, gdzie mie­
ści się filialna placówka szkoły w 
Czartajewie tylko z klasami I-ID. 

• Gimnazjum gminne będzie 
znajdować się w mieście. Samo­
rząd zamierza kupić na ten cel bu­
dynek od PKS-u i adaptować. 

• W opł'akanym stanie są obec­
ne drogi powiatowe i wojewó­
dzkie, wiodące przez gminę. Tylko 
lokalne były dotychczas zadbane. 
Jednak wszystko wskazuje na to, 
że ciężar ich modernizacji znowu 
spadnie na gminny budżet. 

• Powód do radości: całkowite 
zwodociągowanie gminy. 

STAWISKI 
• Rada Miasta i Gminy dokona­

ła zmian w statucie i na tej podsta­
wie powołała na marcowej sesji 
pięć komisji problemowych, sta­
nowiących organ doradcy rady. 

• Ponad dwudziestu pracodaw­
ców z miasta i gminy spotkało się 
18 marca z przedstawicielami Po­
wiatowego Urzędu Pracy, Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i Urzę­
du Skarbowego. Dyskutowali nad 
możliwościami zwiększenia oferty 
pracy w Stawiskach. W spotkaniu 
wzięli też udział delegaci do Sej­
miku Samorządowego Wojewó­
dztwa Podlaskiego Mieczysław Ba­
giński i Antoni Jurski. 

• W Miejsko-Gminnym Ośrod­
ku Kultury, 21 marca, zaprezento­
wano misterium wielkopostne pt. 
„Ukrzyżuj go ... ". Widowisko wyre­
żyserowała Marzena Beata Ru­
szczyk we współpracy z Księdzem 
Dariuszem Wojno, katechetką Do­
~otą Dardzińską oraz Andrzejem 
Zurawskim (autor i wykonawca 
scenografii). 

SUCHOWOLA 
• Tu zlokalizowane zostanie 

gminne gimnazjum. Od nowego 
roku szkolnego naukę podejmie w 
nim 124 dzieci, zaś docelowo 350. 
Ani jedna szkoła podstawowa w 
gminie nie została zlikwidowana. 

• Brakuje pieniędzy na ważne 
inwestycje: budowę hali sportowej 
przy Zespole Szkól (Liceum Ogól­
nokształcące, Liceum Rolnicze i 
Wieczorowe Technikum Rolnicze) 
i drogi. Z sokólskiego starostwa 
nadeszła wieść: pod tym względem 
nic się nie zmieni. 

~ Polskie Radio Białystok 
-~ FM 99,4 98,6 MHz 

Wiadomości Radia Białystok co godzinę - wyd.anie główne: 7.00, 16.00. Wiado­
mości w skrócie: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 17.30. Przegląd prasy: 5.38, 6.21. O tym się 
mówi: 6.45. Informacje z przejść granicznych: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 12.08, 15.08, 
16.24. Sport: 5.05, 6.05, 7.14, 8.05, 16.14, 18.05, 19.05, 21.05. Moto Radio: 5.53. 6.53, 
7.54, 8.53, 12.09, 15.08, 16.24. Reporterzy informują: 5.23, 5.45, 6.15, 6.40. 6.45, 
7.24, 7.45, 17.14, 17.2ł. , 17.40, 17.45. Regionalne notowania walutowe: 8.39, 11.55. 
Serwis kulturalny: 7.13, 16.10. 

5.00 FAK'IY I MUZ\'KA - (wiadomości co 30 minut) ; 9.10 NN zaprasza„.; 9.45 
E. Redliński - „Szczurojorczycy"; 10.15 Między nami; 11.00 Serwis kulturalny Radia 
Białystok; 11.15 Reportaż; 11.53 English on.„ Route 66; 15.10 Powroty; 16.00 Co 
niesie dzień; 18.10 Muzyczny Telefon/ Muzyczne listy; 18.30 Audycje dla Mniejszości 
Narodowych; 19.10 Magazyny Literackie; 19.30 Koncerty Muzyki Poważnej 20.05 Do­
branocka; 22.00 Reflektorem po świecie - program BBC; 23.05 Nocna Orkiestra 
Radła Białystok 

• Obecnie aż 55 proc. budżetu 
gminy pochłania oświata. Ale nie 
samym chlebem i kłopotami żyją 
ludzie. Trwają przygotowania do 
obchodów- 40-lecia szkolnej orkie­
stry dętej Liceum Ogólnokształcą­
cego, którą dyryguje Jerzy Zdane­
wicz. Spodziewany jest przyjazd z 
całego kraju dawnych członków or­
kiestry. Mimo braku pieniędzy w 
gminnej kasie, mieszkańcy mają 
nadzieję, że odbędą się również 
tradycyjne czerwcowe Dni Sucho­
woli. Jest jeszcze czas, by szukać 
sponsorów. 

SZCZUCZYN 
• Połowa budżetu miasta i gmi­

ny w tym roku przeznaczona bę­
dzie na oświatę. Głównym zada­
niem inwestycyjnym jest dokoń­
czenie przeróbki basenu na halę 
sportową do 1 września. 

. TRZCIANNE 
• Bez zmian pozostawili radni 

sieć szkolną w gminie, czyli sześć 
szkół i jedną filię. Gimnazjum bę­
dzie w Trzciannem, ale niezbędna 
jest rozbudowa budynku Szkoły 
Podstawowej. 

WIZNA 
• Żadnych zmian w sieci szkol­

nej nie wprowadził samorząd: w 
gminie pozostaje siedem szkół 

podstawowych i jedna filia. Gim­
nazjum będzie w budynku Szkoły 
Podstawowej w Wiźnie (wymaga 
rozbudowy). 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Z około 10,6 miliona złotych 

budżetu miasta ponad połowa 

przeznaczona musi być na bieżące 
utrzymanie szkół i przedszkoli, a 
blisko połowa ze środków inwesty­
c}'.jnych trafi na budowę hali spor­
towej przy Szkole Podstawowej nr 
2. Samorząd zdecydował się także 
na wydzielenie środków na przygo­
towanie dokumentacji inwestyc}'.j­
nej na następne lata m. in. na bu­
dowę oczyszczalni ścieków wspól­
nie ze spółdzielnią „Mlekovita", 
przerobienie jednej z ciepłowni na 
zasilanie gazowe, kontynuowanie 
budowy sieci gazowej. 

ZABIELE 
• Powstanie tu pierwsza na wsi 

w gminie Kolno lokalna oczy­
szczalnia ścieków. Zbuduje ją gmi­
na na posesji Szkoły Podstawowej. 

ZAMBRÓW 
• Kilkudziesięciu pasjonatów 

motoryzacji w wieku od kilkunastu 
do przeszło 40 lat utworzyło Klub 
Miłośników Motocykli „Żubr". 
Wielbiciele jednośladów już od lat 
organizowali wspólne pokazy czy 
wyprawy na zloty motocyklowe , 
ale dopiero teraz postanowili dzia­
łalność sformalizować. Prezesem 
Klubu został Waldemar Dumalew­
sJ?. Na inaugurację działalności 
„Zubr" przygotował wystawę mo­
tocykli w Miejskim Domu Kultury 
przy ul. Wyszyńskiego (czynna do 
27 marca), na której można zoba­
czyć zabytkowe motory z lat 30. 
Zundapp czy DKW, a także nowe 
s~~i oraz kaski i kombinezony z 
romych epok, znaczki klubów mo­
tocyklowych, zdjęcia z wypraw klu­
bowiczów. 

ZBÓJNA 
• Zaledwie trzech policjantów 

gminnego komisariatu pilnuje bez­
pieczeństwa w dwudziestu miej­
scowościach. Potrzeba dwa razy ty­
le. Na szczęście komisariat ma 
dwa radiowozy. 

KONTA 



Lubię przed wspólną nocą wr­
pić coś mocniejszego. Dobrze się 
wtedy czuję, jestem taki pewny sie­
bie i wiem, że doskonale spraw­
dzam się jako kochanek. Ale, nie­
stety, żona ma o to pretensje.Jak ją 
przekonać, że przecież nie jestem 
alkoholikiem. 

Darek 
Alkoholikiem nikt nie zostaje 

od razu. Prowadzą do tej straszliwej 
·choroby najpierw małe kieliszeczki, 
potem większe i już zupełnie duże 
ilości , a może raczej duże pragnie­
nie na alkohol. Ludzie najczęściej 
nie wiedzą, kiedy stają się uzależ­
nieni. 

To prawda, że kieliszek szampa­
na, koniaku czy wina dodatkowo 
pobudza. Jest jakby swoistym afro­
dyzjakiem, który podnieca, pozwa­
la przełamać nieśmiałość, a wręcz 
ośmiela do odważniejszych pie­
szczot, czy stosowania nowych ukła­
dów. J est to, niestety, niebezpie­
czne i trzeba zrozumieć niezado­
wolenie żony. Może bowiem zda­
rzyć się tak, że już wkrótce zamiast 
kieliszka będą potrzebne dwa, bę­
dzie trzeba zwiększać dawkę alko­
holu. Żadna z kobiet nie chciałaby 
mieć pijanego partnera, który wul­
garyzuje seks, potrafi być przykry. 

• 
Chciałabym dowiedzieć się, na 

czym dokładnie polega stosunek 
przerywany i czy rzeczywiście jest 
bardzo bezpieczny? 

Aneta 
Stosunku pFzerywanego nie po­

winno się traktować jako środka 
an tykoncepcyjnego. Bezpieczniej­
sza j est ogólnie dostępna prezerwa­
tywa, która j eszcze dodatkowo 
chroni przed zakażeniem się różny­
mi chorobami przenoszonymi dro­
gą płciową. 

Stosunek przerywany polega na 
przerwaniu aktu w momencie 
szczególnym, tuż przed wytryskiem. 
Otóż mężczyzna, gdy czuje, że za 
chwilę nastąpi wytrysk, wycofuje 
członek z pochwy i wytrysk nasienia 
następuje poza partnerką. Ale tuż 
przed wytryskiem na końcu człon­
ka pojawia się niewielka kropelka, 
w której także znajdują się tysiące 
plemników. Czasami wytrysk nastę­
puje w przedsionku pochwy, co 
może doprowadzić do ciąży. 

Stosowanie aktu przerywanego 
nie daj e pełnej satysfakcji. Zwykle 
mężczyzna musi uważać i jakby 
czuć, a potem przerwać w momen­
cie największych doznań. Ko bieta z 
kolei j est spięta z obawy, żeby par­
tner nie zawiódł, żeby zdążył, żeby 
wszystko było dobrze. I j edno, i 
drugie kontroluje przebieg współ­
życia. Nie ma w nim spontaniczno­
ści, luzu, swobody. 

Stosunek przerywany wywołuje 
także skutki uboczne, które odczu­
wa przede wszystkim kobieta. Są to 
bóle podbrzusza, krzyża, bolesne 
stosunki, a nawet zanik orgazmu. I 
często duży lęk przed współżyciem. 

l'łiłłLEKARZ DOIVIOVVV 

Moja siedmioletnia córka 
miała kontakt z chorym na gruź­
licę. Spędzaliśmy święta Bożego 
Narodzenia u rodziny. Niedawno 
dowiedziałam się, że str)j męża 
zachorował na gruźlicę. Bardzo 
się tym zdenerwowałam, oba­
wiam się, że Kasia mogła się za­
razić. W jaki sposób mam. uchro­
nić dziecko przed zachorowa­
niem? Czy powinnam zgłosić się 
do lekarza? 

Marta 

Gruźlicę powodują prątki, 
które atakują płuca, a czasem i 
inne narządy wewnętrzne. Z pe­
wnością Pani córeczka była 

szczepiona przeciw gruźlicy 

szczepionką o nazwie BCG. J e­
dnak lepiej zachować ostrożność 
i zgłosić się do lekarza, jeśli 

istnieje podejrze nie, że d ziecko 
miało kontakt z prątkami. Pier­
wsze zetki1ięcie z prątkami wywo­
łuje tzw. gruźlicę pierwotną. 

Dziecko zwykle nie ma żadnych 
objawów, nie zakaża otoczenia. 
J ednak już na zdjęciu rentge­
nowskim widać miejsce, gdzie 
prątki rozpoczęły swoją inwazję. 

Nie leczona gruźlica może wywo­
łać kolejn e objawy: uporczywy 
kaszel, długotrwałą gorączkę i 
chudnięcie. Leczenie szpitalno-

-sanatoqjne trwa zazwyczaj kilka 
miesięcy. 

V.Tarto więc pamiętać o obo­
wiązkowych szczepien,iach. Pier­
wszą szczepionkę BCG podaje się 
w pierwszym dniu życia. Powstaje 
wtedy na ramieniu kilkumilime­
trowe zgrubienie, na którym wyt­
warza się strupek, a po kilku ty­
godniach płaska blizna o średni­
cy 3,5 mm. Drugie szczepienie 
powinno odbyć się w 11-12 mie­
siącu życia . Tym razem pielęg­
niarka mierzy bliznę. Jeżeli bę­
dzie niewidoczna lub jej średnica 
nie przekroczy 3 mm, będzie wy­
konane kolej n e szczepienie. W 7 
roku życia przypada kolejny ter­
min, zaś w 12. i 14. wykonuje się . 
jedynie tzw. próbę tuberkulino­
wą (zastrzyk w przedramię) . Pró­
bę robi się po to, by określić, w 
j akim stopniu organizm broni 
s ię przed prątkami i czy miał 
kontakt z prątkami. Jeżeli odczyn 
na przedramieniu po 3 dniach 
od próby j est mniejszy niż 6 mm 
- obrona d ziecka przed gruźli­
cą j est słaba i trzeba podać j e­
szcze szczepionkę; jeżeli przekra­
cza 16 mm, pr;;iwdopo<lobnie 
d ziecko zetknęło się z gruźlicą. 

Gruźlicy nie można lekcewa­
żyć, bo nie leczona może dopro­
wadzić do poważnych powikłań. 

POD PARAGRAFEM 
Córka przymierza się do zaa­

doptowania dziecka. Mam miesza­
ne uczucia na ten temat. Ale naj­
barc;lziej mnie martwi, czy takie 
dziecko z adopcji będzie mogło 
kiedyś dowiedzieć się, kim byli je­
go biologiczni rodzice? Czy może 
takie sprawy zostają na zawsze 
utajnione? 

Wanda 

Polskie prawo przewiduje, że 

gdy adoptowane dziecko będzie 

już dorosłe, to znaczy osiągnie · 
pełnoletność, ma możliwość wglą­
du w dokumenty. 
Ośrodki adopcyjno-opiekuiJ.cze 

przechowttją w archiwach doku­
menty o rodzicach biologicznych 

OFERTY 

Samotny (26/ 176) bez nało­

gów, o spok~jnym, opiekuńczym 
charakterze. Mam dosyć samo­
tności. Chciałbym poznać miłą 

Panią, która zechciałaby mi towa­
rzyszyć w dobrych i złych drwi-

dzieci. Kodeks rodzinny i opiekuń­
czy ogranicza tajemnicę adopcji j e­
dynie w ten sposób, że adoptowa­
ny ma prawo zapoznać się ze swo­
im aktem urodzenia dopiero po 
osiągnięciu pełnoletności. Akt 
urodzenia zawiera także wszystkie 
dane o rodzicach biologicznych. 
Pełnymi odpisami aktów urodze­
nia dysponują (poza ośrodkami) 
także sądy, które przeprowadzały 
przysposobienie. 

Rodzice biologiczni, którzy albo 
zrzekli się praw rodzicielskich, al­
bo z różnych przyczyn zostali ich 
pozbawieni, zgodnie z obowiązują­
cym prawem nigdy nie otrzymają 
żadnych informacji o dziecku, któ­
re wcześniej odrzucili. 

lach . Oczekuję na poważny te le­
fon. M~j nume r telefonu: 
060430111 O. 

Marek 

• 
jeżeli jes teś samotny, a ch cesz, 

. żeby wiosna była dla Ciebie wesel­
szą, nap isz d o bardzo, bardzo sa­
m otnej blondynki (47/ 160/ 60), 
mieszkającej i pracującej w Łom-

ży. 

Irena 

• 
J estem wdowcem , katolikiem, 

. niebrzydkim brune tem . Mam t15 
la t i mieszkam w Łomży we włas­
nym „M" z dwojgiem dzieci. Nie­
zależny finansowo. Poznam wdo­
wę, Panią w wieku 38-45 lat, nie­
palącą, uczciwą, lubiącą spokój i 
ciepło domowego ogniska. 

Ryszard 

Musiałam pojechać na 1.k 

nie, które odbywało się sw , 
rach. Po dwóch dniach z 

111
• 

twarzą zaczęł? się dziać coś . 
dobrego. Myslałam, że od , 
ny wody, ale góralka powi , 
la, że to „chyba od powietna" 

E 
W górach , oprócz ziinne11 

ostr~go . powie trza, szczeg~~ 
grozne jest promieniowaiiie 
trafio le towe. 
O~hrona przed zimnem 

ga na osłonięci\1 skóry th~ · 
krem em z filtrem przeci11~lo~ 
c~nym, bowiem nawilżacze 111~ 
m e wystarczyć przy minusmiJd 
temperaturach . Jeśli ktoś nie~ 
bi efektu błyszczącej twarzy, llli 
że nałożyć sobie odrobinę pM 
ru , który będzie stanowi! dOOii 

kawą warstwę ochronną. 

O u sta u·zeba dbać specj~nk 
gdyż skóra na wargach jest cie~ 
ka i n ie ma żadnych gruczolói 
łojowych. Dlatego usta s~~ 
pierzchną i pękają Aby temu lł 

pobiec, trzeba smarować je mi 
dzo częs to sztyftem ochro11111m 
filtrem UV. 

Mroźne powietrze pozbaii 
skórę niezbędnej wilgoci, dlat 
go należy ją nawilżyć . Nic tne 
rezygnować z makijażu w górne! 
Kosmetyki kolorowe pielęgn~ 
skórę i stanowią dodatko11 
ochronę przed prom1erno 
niem ultrafioletowym. Ma~· 

musi być delika tny i uarnra~ 
Używanie tuszu cło rzęs jestI)ll 

kown.e, gdyż szybko ronna · 
się na łzawiących na wietrze 
mrozie oczach. Koniecznie 
ba chronić oczy, nosząc okulaJl 
przeciwsłoneczne nawet w 
chmurny dzie11. 

IWONA CHOJNOWSKI 
(„Intercosrne1':1 

• 
J estem wesoł ą 17-latką 

blond włosach i niebie.I 
oczach (176 cm wzrostu ). r 
szkam w województwie podlas 
i ch cialabym poznać miłego!' 
paka w wieku 17-19 lat. Zt~ 
mile wiclziaue. 

• 
Poznam filigran?~<\ Pani· 

lat 40 (może miec Jedno 
ko) , najchę tniej z Ło111ży lt1b 
lic. Cel: matrym onialny. 
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. z pracowni biologi-
• W ŁorDżY podstawowej nr 1 
ej szkodły mikroskopy warto­

adłf wa 
ep . cy złotych. 

· 4 iystę l{orninie (gm. Du-
• W StaryJJl li . . 

kiewne) po CJanc1 za-
cze Cer , . . 

. Piotra T., ktory c1ągm-

RO NIKA 
OLICVJNA 

Raczek i 19-letni Janusz S. z Su­
wałk, zaś ciężkich obrażeń ciała 
doznali 17-letni Marcin K. z Su­
wałk oraz 17-letnia Kinga O. i 16-
-letnia Karolina P. z Raczek. Kie­
rowca, będący pod wpływem al­
koholu (1 ,21 prom.), został za­

trzymany. • ontnt przewoził drewno 
JJl r0Jn1c ... ;-- dl , . 

e z terenu Na esmctwa 'one 

ainówka· 

cę usiłowania wymuszenia rozbój­
niczego na 16-latku. 

• W Suwałkach z mieszkania 
przy ulicy Młynarskiego znikł 
sprzęt komputerowy, radiowo-te­
lewizr.jny oraz inne przedmioty. 
Straty 20 tysięcy złotych. 

• Do rowu z wodą przy drodze 
Jagodniki-Stary Kornin (gm. Du­
bicze Cerkiewne) wpadł 32-letni 
Jan A., ponosząc śmierć na sku­
tek utonięcia. 

~ s' 'dlesiu (gm. Juchno-• w ro . 
olicja.Dci zatrzymali Marka 

) P wł ania do mieszka-
sprawcę am , . 

' · ... ieiscowosc1. wtej""J .. 
W Grajewie nieznam sprawcy 

' . do hurtowni przy ulicy Ko-
'ckiei i do stojącego tu żuka pd! J „ 

d 
all alkohol roznego ga-ow . 

. Straty ponad 22 tysiące 

• W Zarzeczanach (gm. Gró­
dek) z domu, którego drzwi nie 
były zamknięte, przepadło 3 tysią­
ce 700 złotych. 

• W Suwałkach Mariusz Ł., 

mieszkaniec gminy Knyszyn, wy­
korzystując nieuwagę personelu, 
z jednego ze stoisk w Domu Han­
dlowym „Arkadia" ukradł skórza­
ną - kurtkę. ·_Został zatrzymany 
przez ekspedientkę. 

• W Łomży rano na torach ko­
lejowych znaleziono zwłoki 48-let­
niego Jana K. Ustalono, że nocą, 
podczas przetaczania wagonów, 
mężczyzna został potrącony przez 
lokomotywę. 

• W Suwałkach na ulicy Młynar­
skiego policjanci zatrzymali 22-
-letnich Karola C. i Karola G., po­
ruszających się skradzionym w 
gminie Raczki audi. 

• W Romanówce (gm. Siemiaty­
cze) podczas libacji alkoholowej 
doszło do nieporozumienia między 
Mirosławem Z. i Aleksandrem D. 
Drugi chwycił siekierę i uderzył nią 
kolegę w twarz, powodując między 
innymi złamanie kości nosa. 

otych. 
• W Gródku podczas kontroli 

kierowanej przez Władysła- -

J. policjanc~ uja~ ~ plasti­
~ pojemnilm 20 ~~ow alko-
lu domowej produkq1. ' 
•W Łomży ze sklepu przy Sta­

•W Brzozowie (gm. Janów) po­
licjanci zatrzymali Zdzisława C. z 
Czarnej Białostockiej, sprawcę 
kradzieży żuka. Pojazd odzyska­
no. 

• W Białowieży wybuchł pożar 
w mieszkaniu przy ulicy Waszkie­
wicza. Spłonęło wnętrze z wypo­
sażeniem (straty około 35 tysięcy 

.złotych), a poparzeń doznali lo­
kator Andrzej W. i jego 7-miesię­
czna córka. Przyczyną nieszczę­
ścia było zwarcie w instalacji elek­
trycznej. 

• Na 2 lata pozbawienia wolno­
ści w zawieszeniu na 4 lata, grzy­
wnę 3 tysięcy złotych (i 450 zł ko­
sztów sądowych) oraz czteroletni 
zakaz sprawowania funkcji kiero­
wniczych w służbie zdrowia skazał 
Sąd Rejonowy w Łomży byłego 
zastępcę ordynatora oddziału gi­
nekologiczno-położniczego łom­

żyńskiego szpitala Adama Z. Był 
on oskarżony o domaganie się 

pieniędzy za wykonywanie czyn­
ności lekarskich i branie łapówek. 
Wyrok nie jest prawomocny. Kil­
ka tygodni temu na kai·ę więzie­
nia w zawieszeniu został również 
skazany były ordynator oddziału 
Maciej S. 

Rynku przepadło 7 komór­
wych aparatów i kart telefoni­
ych łącznej wartości około 7 ,5 

iąca złotych. 
, W pobliżu Karczy (gm. Sokół­
) nieznani sprawcy napa~i na 
zech odpoczywających przy dro­
e obywateli Białorusi. Grożąc 
· ciem prawdopodobnie broni 

• W Srebrnej (gm. Szumowo) 
policjanci zatrzymali w pościgu 

Marka P. i Sylwestra W. z Zambro­
wa, którzy usiłowali włamać się 
do sklepu spożywczego w -Szumo­
wie. 

• W Miastkowie nieznany 
sprawca wykorzystał nieobecność 
ekspedientki oraz fakt nieza­
mknięcia przez ni_ą kasy i ukradł 
700 złotych. 

• W Rudakach (gm. Krynki) z 
rzeki Świsłocz wyłowiono zwłoki 
76-letniego Jana K., mieszkańca 
tej wsi. Ustalono, że dziesięć dni 
wcześniej mężczyzna wybrał się 

na ryby i prawdopodobnie wpadł 
dowody. 

ej Jub gazowej, zażądali od 
dzoziemców pieniędzy. Otrzy­
ali ponad 4 tysiące 800 dolarów 
nepadJi. 
• W Bielsku Podlaskim na 
•orcu kolejowym policjanci za-

1ali w pościgu 20-letniego 
oberta S., miejscow_ego, spraw-

• W Olmontach (gm. Juchno­
wiec) z pewnego domu przepadły 
grzejniki konwektorowe, dwie 
butle gazowe i inne przedmioty 
łącznej wartości około 21 tysięcy 
złotych. 

• Tragiczny wypadek drogowy 
w Nieszkach (gm. Bakałarzewo). 
Kierujący fiatem 126 p 18-letni 
suwalszczanin Jarosław S. na luku 
drogi zjechał na prawe pobocze, 
a następnie uderzył bokiem po­
jazdu w drzewo. Śmierć na miej­
scu ponieśli 16-letnia Beata B. z 

Dzikus, wbrew 'prżezwisku, nigdy nie stroriił 
od ludzi. Ostatnio „lgnął" do uczn1ów „dziewiąt­
ki" w ł.omży. Wybrał ją zapewne przez sentyment 
(tu się edukował) i z wygody (mieszka w pobliżu). 

Po raz pierwszy Dzikus zaczepił Wojtka w 
szkolnej szatni. 

- Najpierw przeszukał .kieszenie Michałowi, · 
a potem zawołał mnie i udt:rzył pięścią w twarz -
opowiada chłopiec. - Później mówi: „Daj .zyla!" 
~liałem 3 złote. Zabral nli ws;tj.rstko. 
. Spotkali się jeszcze tego samego dnia w pobli­
zu s7.koly, kiedy Wojtek szedł z kolegami. 

-Zawołał: „Ty w niebieskiej bluzie, chodź do 
mnie!" Gdy podszedłem, zapytał o pieniądze i ze­
garek. Nie miałem. Wtedy zł_apal -mnie za bliizę i 
zoba~ na szyi złoty łańcuszek z przywieszką. 
Groził pobiciem, więc sam go zdjąłem .•. 

Na odchodne-Pzikus obejrzał .też ręce Micha­
lai sprawdzając czy nie ma zegarka. 
. Do znacznie dłuższej ze sobą inajomości zmu-

sil Zbyszka. · •. 

. -:-N~ przerwie w sikol~· chwycił mnie za 'ubra- , 
~~ 1 zaciągnął do łazienki_ - ~ówi 'Żbyszek. -

ządal 15 złotycJl. Nie miałem. Powiedział · że 
01~ je zdobyć do następnej przerwy. Czekai na :e. Mówię: ,,Nie mam".'Wtedy podał mi swój 
p es I kazał przr.jść z pieniędzmi o osiemnastej. -
oszedlem eh . . b • S 

kia ' oc1az ez ruch. potkałem go na tce h . ·o 
llied . se .0~oweJ. Zapytał o zegarek. Zabrał. Po-
odd ~' ze3ak przyniosę mu 15 złotych, to mi go 
fy t oszed.łem do cioci i pożyczyłem 20 Zło­
D~~mRaral ~ze~al jak . poprzednio na schpdach. 
cil,s mu P1ell.1ądze, ale o:ą~egarka mi nie zwró­
rosy ~~~o.sklepu.Ja ~a .µi.tri. Kupił piwo i'papie­
S7.e~ d~tą~ prosił~m o zegarek ••• K?lo bloku pod­
lllawiał ~u. m~zyzn,; którzy pili alkohol. Roz­
MóWi: ~~przez. chwilę i zawrócił d~ mnie. 
~. awa,i 5 zło~cb!" ~ów ?PO~~ein się~ 
lllido b Wtedy wyjął :z kieszeru nóz l przystawił 

llUcha .•• Dałem mu r~sztę-pieniędzy •.• 
~:. . ' 

-~:. . 

, DZIKUS . 
Na odchodne zapewnił, że odda Zbyszkowi ze-

garek za dwa dni. Przez kilka kolejnych chłopiec 
· bezskutecznie upominał się o swoją własność. I 

tak pozostało. 
Podczas przesłuchania zaskoczył policję 

szczerością i przyznał się do zarzutu rozbójni­
czych · wymuszeń na ósmoklasistach, wykazując 
przy tym wielką skruchę! Ra! Dzikus rozpłakał się 

, jak bóbr: . • ' ,~ 
Wyraziwszy żal, z czystym sumieniem dobrał 

·.- się do,piwnicy swojego sąsiada policjanta, z której 
ukradł górski rower. Policjant .z zawodowym 
okiem i wiedzą o „zasługach" Dzikusa; domyślał 
się ~zwiska włamywacza, ale najpierw postano­
wił .z nim porozmawiać. Na początku gadka zupel-

. nie im-się nie kleiła, ale w końcu DzikQ.S, .chcąc 
odsunąć od siebie podejrzenie, niespodziewanie 
stwierdził: rower jest tu i tu. Nagle w czasie roz. 
mowy na bliski sobie temat, policj~t . zauważył 
wystający z kieszeni ubrania Dzikusa :telefon ko­
Il!Órkowy! Coś go tknęło i 7.abrał mu aparit.t. Dzi­
kus ani myślał powiedziec, skąd ma taki nabytek. 
Policjant zadzwonił do komendy, ale okazało się, 
że- nikt nie zgłaszał kradzieży ,,komórki". Fun-

;.,kcjonarlusz postanowił poczekać i wybrał się tym­
czasem z sąsiadem po swój rower. Widział, jak 
,Dzikun·ozmawia z kimś przez domofon, a potem 
wchodzi do bloku. Lecz wrócił z niczym. W dro-

, dze powrotnej prosił funkcjonariusza o zwrot 
„komórki", ale ten ani myślał. Przeczucie go nie 
myliło. W środku nocy odebrał telefon! Już z pier­

' wszjrth słów wynikało, że dzwoni właściciel „ko­
.mórki;' i chce ją odzyskać. Wszystko Więc stawało 
'się jasne: T9bota Dzikusa. · 

Właścicielem „komórki'' ,okazał się taksów­
karz. Powiedział, że pop~edniego dnia Ukradł 

•mu ją młody pasażer. Opisał jego ubiór: charakte­
,;: <rystyczo.y płaszcz w biało-czarną kratę:'To wystar-

'czyło: ·oCl pewnego czasu D~ikus para~ował w 'ulu-
·: . ,.~: ' . 

bionej pepitce. Ale taksówkarz miał też dobrą 
wieść dla policjanta: zanim sam do~adczył 
istnienia Dzikusa nil t:)'.m świecie, widział jal( ten 
jeździł zapamiętale rowerem górskim w pobliżu 
postoju.! Opis pojazdu pasował jak ulał do skra­
dzionego fwikcjonariuszowi. 

Dozór policji za te i inne wyczyny nie prze­
szkodził mu.w kolejnym „numerze". Znowu zain­
teresował się Zbyszkiem, którego nie tak dawno, 
w bandycki sposób, pozbawił zegarka. 

- .Kilkakrotnie spotykałem go po drodze do 
szkoły - opowiada chłopiec. - Kiedyś _powie­
dział, że przeze mnie m~ sprawę, a innwi razem 
mówił „cześć". 

Któregoś dnia Dzikus był w towarzystwie zna­
cznie starszego od siebie mężczyzny. ,,Małolat, 
chodź to.taj!", zawołał. Kiedy Zbyszek podszedl, 
zapytał o papierosa. 

- Wtedy znów powiedział, że z mojego powo­
du ma sprawę i uderzył mnie pięścią w nos -
kontynuuje chłopiec. 

Po tym incydencie pobiegł prosto do rodzi­
ców. Do Diikusa wybrał się teraz ojciec Zbyszka. 
Ten wcale nie wypierał się pobicia chłopca. 
Oznajm.ił krótko, że; uderzył go dwa razy, bo mu 
się nałeżalo, a oberwie w przyszłości. Na koniec 
zapowiedział, że ich spali. 

W tej części osiedla Dzikus znany jest wszy• 
st.kim bardzo dobrze. Male dzieci bez trudu opi­
sują jego wygląd i nazywają łobuzem. Rozmowne 
wyliczają jego grzechy: pije, pali, kradnie i 
„brzydko mówi'\ Dorośli określają wprost: to 
bandyta z krwi i kości, na którego strach nawet 
spojrzeć, bo może m~ się nie podobać i przywali 
pięścią. Kto wie, co Dzikus, jak<> osiedlowe indy­
widuum, dorzuci j~szcze do swojego obrazu„. 

Na razie prokurator sporządził wobec niego 
akt oskarżenia. 

MARCIN ORSKI ,, 
Imiona chłol>;ców zostały zmienione. 
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KOLNO 

Skok do Europy 
Rejon Telekomunikacyjny TP S.A. w Kolnie 

obsługuje mieszkańców samego miasta i sześciu 
okolicznych gmin: Kolno, Zbójna, Grabowo, Sta­
wiski, Turośl i Mały Płock, łącznie blisko 4200 
abonentów, w tym prawie 1800 w Kolnie. Po 
dwóch latach przygotowań rok · bieżący będzie 

dla rozwoju sieci telekomunikacyjnej Telekomu­
nikacji Polskiej przełomowy. Tak pod względem 
liczby podłączeń, jakości obsługi, j ak i skali pro­
ponowanych usług. Prowadzone inwestycje już 
dziś spowodowały, że zniknęły w tym rejonie na­
powietrzne linie telefoniczne. Podziemne kable 
połączyły wszystkie centrale rejonu. 

- Z końcem ubiegłego roku - informuje dy­
rektor Rejonu Stanisław Sochaczewski - zakoń­

czyliśmy rozbudowę sieci na terenie gminy Gra­
bowo. Dotychczasową centralę ręczną wymienio­
no na cyfrową o trzykrotnie większej pojemności . 

W grudniu zlikwidowaliśmy ostatnią centralę na 
korbkę w Surałach, a abonenci zostali podłącze­
ni do centrali cyfrowej, uzyskując dostęp do naj­
nowocześniejszych usług telekomunikacyjnych. 
„Przeskoczyli" od razu całą epokę rozwoju tele­
komunikacji. 

W Małym Płocku postęp odbywał się wolniej. 
Dwa lata ternu centralę ręczną, obsługiwaną 

przez telefonistki miejscowej poczty, zastąpiła 

elektroniczna centrala obsługiwana przez Kolno, 
a w maju ubr. modernizacj a łączy wprowadziła 
ruch automatyczny. W budowę sieci włączyli się 
aktywnie sami mieszkańcy, tworząc społeczne ko­
mi tety budmvy, p rzy pom ocy których powstały ca­
le fragmenty okablowa nia na terenie Małego 
Płocka, wsi Mściwujc i Kąty. W grudniu w Małym 
Płocku zainstalowa no centralę cyfrową o blisko 
czterokrotnie większej pojemności. W tym sa­
mym cza ie centrala ręczna n a 200 numerów w 
Zbójnej \\T}'ffiienio na została także na cyfrową. 

Aktualnie we wszystkich tych gminach wnioski o 
podłączenie powinny zostać natychmiast zreali­
zowa ne. 

Równolegle prowadzona rozbudowa i moder­
nizacja sieci kablowej w Kolnie doprowadziła do 

oka blowania wszystkich osiedli i przygotowała te­
ren do likwidacji pochodzącej z 1976 roku auto­
matycznej centrali krzyżowej. W listopadzie uru­
chomiono fragment centrali cyfrowej na 512 n u­

merów. Cała centrala na 4 500 numerów włączo­
na zostanie do sieci na przełomie marca i kwiet­
nia. 

- Od kwietnia będziemy systematycznie prze­
łączać abonentów ze starej na nową centralę i 
podłączać n owych. W tej chwili na telefon ocze­
kuje w Kolnie 700 osób. Po pełnym włączeniu 
centrali problem uzyskania numeru nic będzie 
już problemem - zapewnia Stanisław Soch a­
czewski. - Nową centralę cyfrową uzyska w 
kwietniu także Lachowo, a w maju w okolicznych 
wsiach rozpocznie się budowę sieci. Na ukończe­
niu jest natomiast układanie kabli w podkołneń­
skim Czcrwone m . Najpóiniej do maja wszyscy 
a bone n ci, także nowi, będą mieli dostęp do sieci 

cyfrowej. Kolejnym te renem modernizacji sieci 
są Stawiski. Rozpoczynamy tam wymianę starych 
i układanie nmvych kabli. Do czerwca bieżącego 
roku centrala krzyżowa na 430 numerów zosta­
n ie wymie niona na cyfrową o pojemności 1400 
numerów. Centrale cyfrowe zainstalowane zosta­
ną we wsiach Poryte Włościańskie i Kuzie. Telefo­
ny z Rogienic i okolicznych wsi przełączone zo­
staną z kolei ze starej centrali w Rogienicach do 
nowoczesnej centrali w Małym Płocku. 

Tegoroczne inwestycje spowodują, że prawie 

wszyscy abonenci TP S.A. z Rejonu Telekomuni­
kacyjnego w Kolnie korzystać będą z cen tral cyf­
rowych i stwarzanych przez nie możliwości. Trzy­
krotny wzrost pojemności central powinien też 
zaowocować dwukrotnym wzrostem liczby abo­

nentów. (sp) 

G\Narancja jakości 
- Kilka lat temu na terenie działania Zakładu Telekomunikacji TP 

S.A. w Łomży pojawił się nowy operator, spółka Szeptel. Między dwoma 

operatorami doszło do konfliktu interesów, które doprowadziły do sądo­

wych procesów. 
TADEUSZ KUCHARZEWSKI, DYREKTOR ZAKŁADU TELEKOMU­

NIKACJI TP S.A. W ŁOMŻY: - Współpraca między dwoma podmiota­
mi, działającymi na tym samym polu, jest zawsze trudna. Rzeczywiście, na 

początku działania dwóch operatorów w byłym województwie łomżyń­

skim doszło d o sporów. Stroną w tych sporach nie był nasz Zakład Tele­

komunikacji, a le spółka TP S.Ajako całość . W dniu 19 stycznia 1999 ro­

ku obie strony zawarły porozumienie i wszystkie pozwy sądowe zostały 

wycofane. Dziś mogę oświadczyć, iż jakiekolwiek informacje o braku 

współpracy TP S.A. ze spółką Szeptel są nieprawdziwe. Naszemu konku­

rentowi nie st\varzamy żadnych utrudnień , wręcz przeciwnie - w rejo­

nach, które Szcptel wskazał jako teren swoich działań telefonizacyjnych, 

wycofaliśmy się z rozszerzania swojej sieci. Nie dezawuujemy także w ża­
den sposób działań tej spółki . 

- Trudno to samo powiedzieć o działaniach konkurenta? W swojej 

promocji głosi, że jest tańszy od TP S.A .. 
T. Kucharzewski: - Pozostawię to bez komentarza. Odnofaie nato­

miast cen usług telekomunikacyjnych należy wyjaśnić, iż Szeptel, jako je­

dnostka samodzielna, na terenie dawnego województwa łomżyńskiego 

ustala samodzielnie ceny na swoje usługi. Natomiast Zakład Telekomuni­

kacji w Łomży, jako jeden z wielu zakładów na terenie Polski, stosuje ce­
ny ustalane przez Zarząd Spółki. Obowiązują one na terenie całego kra­
ju i są dostosmvywane do standardów cenowych, obowiązujących w kra­
jach Unii Europejskiej. Taki charakter nosi też ostatnia podwyżka abo­

n amentu , chociaż nadal pozostaje on zdecydowanie niższy niż w krajach 
Unii. 

Wyższe ceny niektórych naszych usług rekompensujemy klientom 

szerszym zakresem i różnorodnością usług, '1-vyższą jakością i techniką 

oraz lepszą obsługą klienta. Gwarancję dobrej jakości zapewnia doświad­
czenie zawodowe i kwalifikacje naszych pracowników. 

- Ostatnie lata to w TP S.A. wyraźny rozwój nie tylko technik teleko­

munikacyjnych, ale też dostępności do tych usług. 
T. Kucharzewski: - Począwszy od 1993 roku inwestujemy znaczące 

środki fin ansowe w unowocześnianie infrastruktury telekomunikacyjnej 

na obszarze byłego województwa. Pozwala to na przyłączanie ponad 7 ty­

s ięcy telefonó w rocznie. W roku 1998 na przykład przyłączyliśmy 8.134 

nowych stacji końcowych, z tego 5.800 na wsi. Korzyści z prowadzonych 

inwestycji mają nie tylko nasi klienci, a le również i lokalne samorządy w 

postaci zwiększonych wpływów z podatków, zarówno od TP S.A. jak i in­

nych inwestorów. Klienci natomiast mają coraz szerszą ofertę usług. 

Nowoczesne urządzenia telekomunikacyjne umożliwiają świadczenie 

firmom takich usług, jak np. cały pakiet usług ISDN - inteligentnej sieci 

telefonicznej czy Centrex, itp. Pozwalają one na obniżkę kosztów połą­

czeń telefonicznych oraz ułatwiają funkcjonowanie firm. Klienci indywi­

dualni mają możliwość korzystania z różnych udogodnień oferowanych 

przez nowoczesne centrale cyfrowe oraz okresowych obniżek cen na­

szych usług np. taryfa obniżona"( okresie Świąt Bożego Narodzenia oraz 

planowana obniżka na okres jednego miesiąca, poczynając od Świąt 
Wielkanocnych. 

Wartó podkreślić, że z nowoczesnych połączeń międzynarodowych i 

międzymiastowych, wybudowanych za pieniądze TP S. A, korzystają ró­

wnież klienci innych operatorów, w tym także Szeptel S.A. 
- I pytanie nie związane z działalnością Telekomunikacji, ale w Pol­

sce kojarzące się z Zakładem TP S.A. w Łomży: co z uhonorowaniem pa­
na Gierka? 

T. Kucharzewski: - To sprawa, która nadal odżywa w niektórych krę­

gach i dzięki mediom kojarzy się z Zakładem Telekomunikacji w Łomży, 

z kierownictwem zakładu, a nawet ze mną. W naszym zakładzie zatrud­

nionych jest 510 osób. Prywatne wypowiedzi i sentyme n!}' dwóch z nich 

utożsamione zostały ze stanowiskiem wszystkich. Trzy zakładowe organi­

zacje związkowe już wcześniej odcięły się od poczynań dwóch pracowni­

ków zakładu. Kierownictwo zakładu w ogóle nie zajmowało w tej sprawie 

stanowiska, gdyż nie widziało i nie widzi potrzeby oceniać prywatnych są­

dów pracowników. Mogę tylkp mvierdzić, że zarówno ja, jak i wszyscy kie­

rownicy, nie podzielamy zdania obu panów i nie zgadzamy się z ich wy­

powiedziami. Zawsze znajdą się ludzie, którzy będą mieć odrębne zdan ie 

niż większość społeczeństwa na temat przywódców epoki PRL i nie tylko. 

To ich sprawa . .Jednak jako pracownicy TP S.A. nie są od politykowania, 

a od zapewniania dobrej jakości usług świadczonych swoim klientom. 

Obu panom przypomniałem o tym. 
- Ubiegły rok był rekordowy pod względem liczby przyłączeń. Co 

przyniesie.rok bieżący? 
T. Kucharzewski: - Ten rok powinien przynieść podobne efekty co 

poprzedni. Wymiana i uruchomienie nowych central cyfrowych, zwła­

szcza na wsi, pozwoli na znaczące, a w niektórych rejonach całkowite, 

zniwelowanie telekomunikacyjnych dysproporcji między miastem i wsią. 

I, co ważne, są to usługi z gwarancją najwyższej jakości. 

Rozmawiała: Sylwia Podleś 

TELEK~MUNIKACJA POLSKA S.A. 
- - - -- - - -- - . 

ŁĄCZY NAS CORAZ WIĘCE.J 

~ KOHTAlaV 

NOWE USlUGI 
TELEKOMUNlkACJ 

POLSKIEJ SJ. I 

Polska jest p· 
te111llll. 

krajem Europy Środk ·1~ 
-Wschodniej, w k Oi~ 

. k ló~ 
mozna s orzystać . · 

. z 1n1e~ 
gen~eJ sieci telcfol!f 
czneJ. Uruchomila . 
I k . . JH 
e omun1kaga PolskaSJ. 
po zamontowaniu ko 
puterów ze spe .,1 

111 

CJ<110j~ 
oprogramowaniem. 0. 
ki sieci inteligentnej : 

celowo Telekomunikacji 
Polska S. A. będzie mog1i 

swym a bonentom zaofer~ 
wać około 30 no 

~)'Cl 
us~ug tel~fonicznych. ]lil 
dziś oferuje cztery. 

0-800, czyli za danno 
Istniejąca od dwóch ~ 

Infolinia 800 zostala zrn~ 
dyfikowana o możliwo',I 
automatycznego kierolil 

nia rozmowy pod wybrani 
num~r w zależności od fy 
czenia uruchamiającej ~ 

nię firmy, która może lti 
ograniczyć dostępność 00 
tej linii tylko do zakre~~ 
nego lerenu. 

0-801, czyli podzial k~ 
sztów 

Za połączenie placi 1J. 

równo uruchamiający 11 

linię,jak i dzwoniący. 

0-804, czyli uniwersalUf 
numer 

Firma z placówkami • 
różnych częściach klaju 

czy regionu wykupujejt­
den numer, a kompulrr 

k ieruj e dzwoniących iXl! 

numer telefonu placó~~ 

najbliższej. 

0-707, czyli tele~~ 

wanie 
Przydatna szczególnr 

dla organizatorów ko~ 

kursów przez telefon ('IV, 

rozgłośnie radiowe) 

;\ :=:::ts·pecjalny, 
·'·, +~,wiąteczny, 
P~.ezent TP S.A. 

\t okr~sie od 3 Jnrirf 
nia (Io 3 maja Telelcomt 

nikacja Polska S~ 
if?~Q~dz~ 0~ze Ś111ł 
.teczne opłaty za polącze. 
.nia · · międzymiast°"'· 
KU.<!nci TP S..t mo~ • 
~:i'?!cresie rozma~,0 

''.kridej porze za nainlł­
s:zą (l).ocną) s~wkę: 

_ dla odległości do 

to.O; km - . 35 groszY I 
VAT (normalnie 52 P 
sze) , 

_ dla odległości pt 
„ . 100 1.~ -46gr& 

·,~ej~· · JUU elł 
szy· z VAT (normalDI 

grc:>~zy). 

rrzy ok 

rech czło~ 
gatnie łączy 
stweDI w 
gdzie indzi 
wiło o oan 

rupcji", a 
szczało pioi 
Do odsie 
" Nie spoczi 
" . Niezwykle l 

dę Radia Sf 
roanipulacji 
cznym 0~ 
karka „G2 
Poziom lli 
" ' Wykorzystuj 
diów, nie 
traktując je 
naprawi ten 
nie taśmę z 
zuj miła, u 
nie jest z ciE 

„Nie myś 

roę. Musim: 
wiedliwial s 
Grzegorz 
dent, które1 
na tym, że 
czym nie pr 
jdzie. 

Projekt z, 
nie doroczn 
go festiwali 
czych prze<' 
wiatu łomżi 

walna firma 
tysięcy dola.i 
czny przetat 
Wiźnie za 1( 

Byle pis1 
mocno p1 
,Krajobrazy 
ma Sukulsk 
ełckiej, zapc 
że nic się ni1 
Io likwidowc 

Poseł Mic 
deklarował 

Idem Mazo1 
że będzie gł 
ufności wob 
cerowieza. 
przeciw. z 
kiego dotan 

Jakoby post 
c . . o IDnego n 
Jak poseł m 
wi! 

Przyleci 
powodu n 
nie lila żab 
infonno~ 
sjp • 

•1 ze hoc 
protestacr.; 
tel'llli.now. 
. ej 

IUa dzieci. 



• USlUGI 
~UNIKAc~ 
tlEJ SJ, 

~St pie1111 

~py Środka~ 
J, w któn 
zy~tać z in1;~ 
iec1 telefollf 
:homila ją t 
. p ~ 

.ga olska sĄ 
:owaniu koli'> 

e ~pcgalnlt 
.van1em. n!ł 
e ligentnej iii 
lekomuni~ 
będzie moiu 

:ntom zaofero 
30 no~)tl 

>n icznych. ]Ili 
cztery. 

yli za darmo 
t od dwóch bi 

Io zostala Zllio 

o możliwo!l 

nego kieron 
y pod wybrani 
~eżności od fy 
:hamiającej ~ 
~tóra może tti 
dostępność oo 

. o do zakre~~ 
J . 

;yli podzial k~ 

zenie placi ,.. 
.chamiający t( 

lzwoniący. 

yli uniwersalni 

placówkami r 
~ęściach kraju 

l wykupuje jt­
i, a kompuln 
mniących !Ml1 

fonu placó~ti 

zyli telegl® 

a szczególni 
izatorów ko~ 

ez telefon (1V, 

:ad i owe) 

~ ov 

cjalny, 
r-·. '' teczny, 
t TPS.A. 

ie od 3 kwitt-
11ja Telel<OJll& 
Polska S.A. 
, niisze Śllił 
łty za połącit' 
ędzyroi~to~t. 

S.A. mo~• 
e rozmawiał0 

rze za najol> 
. stawkę: 

odległości do 

- 35 groszY I 
~alnie 52 'f 

>dleglośd ~ 
km-46'f 

aJnl 11 norlll e 

okazji dyskusji, czy czte­
PtZYzł nkóW zarządu Łomży le­
ch c o 

re 'e łączy te funkcje z członko-
galni w radach nadzorczych 
stwelll • L . , . dziei Radio omza mo-
gdzie Ul ;i• 

aruszeniu „ustawy o ko-wilo OD • „„ a J'ako przerywnik pu-
rupCJI ' k k " 

zalo piosenki: „Sko na asę ' 
szc . • d k" odsiedzenta Je en ro ' 
.Do . d 'd . " Nie spoczniemy az OJ ztemy . 

N
" . ..wvkle inteligentną propagan-

1e~„, . 
d Radia spotkał, mestety, zarzut 
męanipulacji , który ~parła ~ubl~-

ym oświadczemem dz1enm-
czn ' ł .„ 
karka „Gazety Wspo czesneJ : 
Poziom Radia jest skandaliczny. 

Wykorzystuje in~orm~cje ,z , me­
diów, nie podając ich zrodeł, 
traktując je jak własne". Radio 
naprawi ten błąd, gdy tylko ściąg­
nie taśmę z piosenką „Nie doka­
zuj mila, nie dokazuj , przecież 
nie jest z ciebie znowu taki cud". 

• 
„Nie myśmy wymyślili tę refor­

mę. Musimy ją wdrożyć", uspra­
wiedliwiał się prezydent Suwałk, 
Grzegorz Wołągiewicz. Prezy­
dent, którego kariera opiera się 
na tym, że nigdy nikomu w ni­
czym nie przeszkadza, daleko za­
jdzie. 
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wiatu łomżyńskiego pewna pry­
watna firma. Koszt festiwalu: 11 O 
tysięcy dolarów. Ogłaszamy publi­
czny przetarg: zrobimy festiwal w 
Wiźnie za 109 tysięcy zielonych! 

• 
Byle pismo PZPR, ostatnio 

mocno podupadłe suwalskie 
"Krajobrazy", kupił ksiądz Jare­
ma Sukulski, wicekanclerz kurii 
~ckiej, zapowiadając przy okazji, 
ze nic się nie zmieni. To po co by­
ło likwidować PZPR? 

• 
Poseł Michał Kamiński (ZChN) 

d~klarował publicznie w Wyso­
kiem Mazowieckiem i w Lomzy' . ' ze b d · ę zie głosował za wotum nie-
ufności wobec wicepremiera Bal­
cerowicza. W Sejmie głosował 
P~eciw. Z Wysokiego Mazowiec­
~ego dotarły pomruki oskarżeń, 
Jakoby poseł co innego mówił a 
co inneg bił B ' 'ak 0 ro · zdura! Przecież 
J poseł mówi, że zrobi to mo' -
wi! ' 

• 
Przyleciały bociany. Niestety z 

powodu ' 
n. nocnych przvmrozków 
teltlażb ,,-

info a · Ze iródeł dobrze po-
się r~owanych dowiedzieliśmy 

' ze bocian . . ak . 
protesta . Y rozwazaJą CJę 
tern.:_ C}jną, polegającą na bez­

·ullllOW ' 
niad. .eJ odmowie przynosze­

z1ee1. 

ANALFABET 

AUTORYTATYWNA WŁADZA - teściowa puszczona na żywioł. 

AUTORYTET - cie11 siły. 

AUTOSTOP - sposób na podłapanie syfa dla miłośników moto­
ryzacji. 

AUTOSUGESTIA- stan , który najlepiej obrazuje wiecznie zado­
wolona twarzjerzego Buzka. 

AWANGARDA - ci, co wyprzedzają innych, z wyjątkiem kierow­
ców ruszających ze skrzyżowania na żółtym świetle . 

AWANS - kolejny krok na drodze do osiągnięcia swojego pozio­
mu niekompeten.cji. 

Lubimy harować Protesty 
Oficjalnie rośnie bezrobocie. Oficjalne statysty­

ki zdają się potwierdza ć fakt, że nawe t pogardza­
na niegdyś posada sprzątaczki j es t obecnie rozchwy­
tywa na. Reflektują na nią nawet pan ie z matu­
rą, któ re w PRL obrazUyby się za propozycję takiej 
pracy. 

Ale to tylko j edna su·ona medalu . Po drugiej są 
dziesiątki ofert pracy w charnkterze sprzedawcy. 
Ofe rty te pozostają bez odzewu , chociaż we wspo­
mnianym PRL była to posada ciesząca si ę niezwyk­
łym prestiżem. 

Do krajowych protestów globalnych (chłopi, nau­
czyciele, anestezjolodzy) dołączyły protesty lokalne. 
Protestują gorąco ekolodzy przeciwko budowie ob­
wodnicy wokół Augustowa. Obwodnica musi bo­
wiem być asfaltowa, a w dodatku będą po niej jeź­
dzić samochody. Oznacza to, że z miejsca, w któ­
rym będzie wylany asfalt, muszą się wynieść koniki 
polne. Należy się też liczyć z tym, że od czasu do 
czasu jakiś samochód rozjedzie żabę lub motyla. 

Przyjrzxjmy się bliżej zjawisku . W PRL było brn­
dno, z czego wniosek, że sprzątaczki l eniu chowały . 
Dziś j esr znacznie czyściej , więc chyba przykładają 
s ię do roboty. Odwrotnie rzecz ma s ię z handlem. 
Za ko muny w skle pach s traszyły puste półki , co mo­
że świadczyć o niezwyklej skuteczności ówczesnych 
sprzedawczyi1, a więc ich harówce. Dziś w pustych 
sklepach sprzedawczynie nudzą się, czekając na 
klienta, 

Jeżeli obwodnicy nie będzie, zasmrodzony spali­
nami zostanie Augustów, podobno miasto uzdro­
wiskowe. Więcej w nim ludzi umrze na raka, zginie 
lub zostanie rannych w kolizjach na zatłoczonych 
uliczkach. Jeszcze więcej straci pracę, bo do za­
smrodzonego uzdrowiska nie będą chcieli przr.jeż­
dżać turyści. Tyle że ci, co stracą pracę, w przeci­
wie1\stwie do koników polnych, nie będą się mieli 
dokąd wynieść. 

Ekolodzy uparli się chronić coś, co fałszywie na­
zywają środowiskiem naturalnym człowieka. Tym­
czasem podmokłe nieużytki nie są naturalnym śro­
dowiskiem człowieka, tylko koników polnych, żab i 
komarów. Środowiskiem, w którym dobrze się czu­
j e człowiek, czyli chyba jego naturalnym; jest mia­
sto, s~ochód, bar. 

Podsumujmy. I wtedy, i dziś preferowan e były po­
sady, na których trzeba się napracować, a nie mialy 
i nie mają wzięcia zawody, w któ rych można pole­
niuchować. Wniosek z tego może być tylko j eden : 
mamy niesamowicie pracowite społeczeństwo. 

BANK . 
KAWAŁÓW 

- Mamusiu, to jajko jest 
nieświeże. 

- Jedz, nie gadaj. 
- Mamusiu, czy dziobek też 

mam zjeść? 

• 
- Szeregowy! Ilolita jest lu­

fa pistoletu? - pyta kapral. 

-Jednolita, panie kapralu! 

- Zaliczone! 

• 
N a ławce w parku siedzi po­

licjant i płacze. 

- Co się stało? - pyta prze­
chodząca staruszka. - Może w 
czymś pomóc? 

- Zginął mi pies policyjny i 
nikt tu już nie pomoże. 

- Proszę się nie martwić. 
Na pewno wróci do komisaria­
tu. 

- On tak. A ja? 

• 
- N o i jak tam w tym Zako­

panem? 
- Trudno powiedzieć. Góry 

wszystko zasłaniają. 

• 
- Mój koń jest bardzo mąd­

ry - chwali się gospodarz są­
siadowi. 

-Dlaczego? 
- Gdy mówię: „Idziesz, czy 

nie?", on idzie albo nie. 

• 
- Panie doktorze, mój mąż 

zachowuje się ostatnio bardzo 
dziwnie. 

- N a czym to polega? 
- Gdy rano wypija kawę, 

zjada calą filiżankę. Zostaje tyl­
ko uszko. 

- Rzeczywiście to bardzo 
dziwne. Uszko jest przecież 

' najsmaczniejsze. 

• 
- Dlaczego Ala ma kota? 
- Bo sierotka ma rysia. 

• 
- Czy to rzeczywiście zapa­

lenie płuc? - pyta pacjent. -
Bó mojego kolegę leczyli na za­
palenie płuc, a umarł na co in­
nego. 

- Proszę się uspokoić -
mówi lekarz. - Jak ja leczę na 
zapalenie płuc, to pacjent za­
wsze wniera na zapalenie płuc. 

• 
Poproszę kilo kości dla 

psa, ale z żeberek, bo mój mąż 
nie lubi z nóg. 

• 
- Tato, ile kilometrów ma 

Narew? 

-Nie wiem. 

- A gdzie w Polsce są żub-
ry? 

-Nie wiem. 

- A dlaczego w Suwałkach 
jest pomnik Konopnickiej? 

-Nie wiem. 

- Synku, nie męcz tatusia 
- prosi mama. 

- Nie strofuj dziecka. Jak 
nie będzie pytał, to się niczego 
nie dowie. 

• •• 
Dowcipy nadesłali : Kasia Cy­

mel z Suwałk (upominek), 
Marta Szczubełek z Łomży. 
Marek Piotrowicz z Siemiatycz, 
Micha) z Dziadkowic (nic ma 
się co bać, Panie Michale: na 
razie w Polsce za kawały nie a­
dzają!) . 

Dziękujemy. I przypomina­
my: nasz konkurs na najlep zy 
kawal tygodnia trwa nicu tan­
nie! 

KONTAIOV § 



PROSTO W OKIENKO 

Trochę pokory 
D o piłkarzy III i IV ligi dołączyli futboliści z lig 

okręgowych (białostockiej i ł omżyłiskiej), a m ecze z 
osta tniego weekendu odbyły się przeważnie na d o b­
rych trawiastych b o iskach i w d oda tku w blasku sło1'i­
G l. 

Ko mu zaświeciło? Przed e wszystkim zawodniko m 
trzecio ligowych WIGIER, którzy wygrali m ecz, który 
wygrać rnusie,li. Ale w Ornecie było ba rdzo ciężko, a 
j eszcze ba rdziej gorąco. Wprawdzie w futbo lu nie 
wygrywają, bądź przegrywają p oszczególni piłkarze, 
lecz cala drużyna, a le tym razem o wyniku zad ecyd o­
wał najmłodszy. Br-amkarz Andrzej Szyszko ( ta ł en­
te ru nie ustępuje o becn e mu legioniście Wojciechowi 
Kowalewskiemu) na dwie minu ty przed ko 1icem 
spo tkania obronił n .ut karny, co tak zdeprymowa ł o 
g·osp odarzy, że wkrótce st racili drug iego gola. 

WIGRY naprawdę mają szansę n a u trzym a nie się 
w III lidze, chociaż sytuacja w d ole tabe li robi sic;! za­
gm a twan a . 

W IV lidze kluby Po dlasia grały ze zmiennym 
szczęściem. Sprawcą największej sen sacji o kazali się 
pod o pieczni Roberta Grzanki. Remis (2:2) z n adzwy­
czaj silnymi kad rowo, a le nie o rga nizacyjnie, rezer­
wami LEGII, to naprawdę sukces. Składając gra tula­
cje z okazj i tego wyniku trudno oprzeć się refl e ksji, 
że SPARTA gra wiosnę wyraźnie po ci ... KP We1·sal 
Podlaski Szkoda więc, że po d opieczni Witolda Mro­
ziewskiego tym razem nie zagrali p od sie bie. Porażka 
z HETMANEM (0:1 ) j es t w ta kim sa m ym sto pniu nie­
sp o d ziewa na, co zasłu żona . Determinacja w grze 
wszys tkich zawodników Tade usza Gaszyi1skiego, po­
pa r ta świe tną dyspozycją dwójki środkowych pom oc­
ników (Dariusz Drągowski, Robert Flery) o raz nie-

o bliczalnego Zbigniewa Szugzdy w a ta ku , została n a­
grod zona. Na to miast piłkarze WERSALU byli apaty­
czni, ospali , pozbawieni du ch a walki. Zbyt szybko 
uwierzyli w swoją wielkość? 

Pozosta łe wyniki naszych
1 
drużyn w IV lidze raczej 

pla nowe. N iej a ko pla nowo przegra ły na b oiskach ry­
wali , chociaż wałczyły naprawdę d zie lnie, zespoły 
WARMII Grajewo (0:1 w Ciech a nowie), STP Suwałki 
(0:1 Ka rczewie) i SPARTY Augustów (1 :3 w Siemia ty­
czach ). Wygranych CRESOVII z SPARTĄ i zambrow­
skiej OLIMPII n a stadio nie MARYMONTU (2:0) też 
należało si ę spodziewać. Do bry m ecz n a trudnym te­
renie w Do b1)'m Mieście rozegrała JAGIELLONIA 
Postawa cieszy, wynik (1:1), niestety nie, bo GRANI­
CA Kętrzyn uciekła już na 12 punktów. 

A LKS Łomża? Powiem krótl,>.o: sp01)' zawó d . Ani 
wynik (0 :0), a ni tym ba rdziej postawa podo pie­
cznych Adama Popławskiego w m eczu ze sła bymi 
ORLĘTAMI z Reszla nie satysfakcjonują. 

Nato mias t pełną satysfakcję mogą odczuwać pił­
karze i kibice w Goniądzu . Miejscowa BIEBRZA 
d zielnie wałczyła z bezdyskusyjnym lidere m łomżyr1-
skiej „okręgówki", MLEKOVITĄ. Toteż porażka 2:5 
ujmy nie przyn osi. Wręcz p rzeciwnie. Krzysztof Las­
kowski i Wojciech Choj nowski mają się czym p o­
chwalić. Strzelili gole sa me mu Lucjanowi Trudnoso­
wi, który we wszystkic h dwunastu j esiennych m e­
czach zosta ł po ko na ny j ed ynie czterokrotnie. A 
MLEKOVJTA? Wygraną w Goniądzu dużej mien:e 
zawdzięcza, o p rócz Trudnosa, innym „stranie ri" z 
Białeg·ostoku : Wiesławowi Romaniukowi (3 gole) i 
Mariuszowi Biskupowi (2 b ra mki). 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

ŁOMŻYŃSKA V LIGA 

•ISKRA- FORTUNA 1:4. Bramki: Jaworski (ISKRA); Kotomski (2), Raciński, Kiner. 
• SKRA - WISSA. Mecz przełożony, gdyż boisko SKRY, położone pięknie nad Narwią, j eszcze nie 
obeschło. 

• GKS - ZIEMOWIT 0:2. Bramki: Modzelewski, Kokoszko (ZIEMOWIT~ 
• BIEBRZA - MLEKOVITA 2:5. Bramki: Laskowski, Chojnowski (BIEBRZA); Romaniuk, Biskup, 

Tracz (MLEKOVITA). 
• ZNICZ - ORZEŁ 0:4. Bramki: Pilch, Juryk, Stanisławski, sam obój cza (ORZEŁ). 
•UNIA- ORLĘTA 3:0. Bramki: Michaluk (3 - UNIA). 
• KS STAWISKI pauzowały. 

KONTAKTY• TV BIAŁYSTOK• P'ZW •WĘDKARZ 
Od 1 stycznia do 31 grudnia trwa n asz 

wielki konkurs na największe 
osiągnięcie wędkarskie 

roku 1999 
Można zgłaszać udokumentowane okazy 

złowione w 18 kategoriach : 
- płoć -brzana -szczupak 
-wzdręga - karp - sum 
- lin - oko1i -pstrąg 

-jaź -węgorz - karaś złocis ty 

- kle1i - boleri - karaś srebrny 
- leszcz -sandacz - lipie1i 

W ko nku rsie może wziąć udział każdy w<;:dka rz, będący członkiem PZW woj ewód ztwa p odlaskiego 
lu b in n ego ohęg11 PZW, któr y złowił zgłoszoną 1·ybę 11a a kwe n ach woj ewód ztwa p odlaskiego. 
Zgłoszenia prosim y nadsyłać n a a dresy: Zarząd Okr<;:gu PZW, Łomża, 111. Sen a to rs ka 8, te l. 16-39-00 lub 
„Kon ta k ty", 18-400 Łomża, Al. Legio n ów 7. Zgłoszenie powinno zawierać własne zdjęcie ze złowioną 
p r zez sie bie rybą oraz informacj<;: zawi erającą d a n e: gatune k, wagę, długość, g d zie i n a co zos tała zło­
wio n a. Wskaza11e jest p otwierdzenie połowu . 

Zwycięzcy we wszystkich kategoriach otrzymają: puc ha r, d yp lo m o raz n agrody rzeczowe (sprzęt 

węd karski ) . 

Rozstrzygnięcie, uroczyste ogłoszenie wyników i wręczenie nagród odbędzie się w lutym 2000 r. 

Organizato rami i s po nsorami ko nkursu są: tygodnik „Ko nta kty" , Telewizja Białystok, Zarząd Okręgu 
PZW w Łomży, skle p „Wędkarz" w Łomży (skrzyżowanie Al. Legio n ó w z ul. Sikorskiego). 

Złowiłeś dużą rybę - pochwal się ! 

$WJ KONTAIOY 

WYNlkl 
INFORMACJE 
TENIS STOŁOWY 

~1ecz II ligi wyg·raia \v N· 
druzyna SKTS Łomża z nii . 1dl(i 
MKS 8·6 ' ·V' ' d eJsco~l . • v sro ło1nża L ' 

zwykle, naj lepiej wypadła ~ ~ 
lazna, któ ra zdobyła kompt ~ 
któw. Sku tecznie zagrały te~1 3 Pl4 
rzata Mocarska (2 punkty)~ 
Wicik, Małgorzata Brzezińsb ~ 
oraz de be l Alina Żelazna i ~li 
rzata Mocarska ( 1) . ~ 

H f . cl . I C) . , m e z1~ <;, _8 marca ( 
11.00) w sali II Liceum 0 ~~ ksztalcącego w Łomży odb tlrr, 
mecz pa fi SKTS - ISKR.A~0 ~1el( 

• fisk. 

Zespól KTS Wysokie Maz . 
kie pokonał 8:4 GKS Celes~~l!t· 

lll l . . ' / 40W1 
meczu 1g1, rozegranym 
ceum Ogólnokształcącym w Iw\' Ił 
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KTS zdo byli: Sebastian Kućnf 
ki 3 M ·s 1e~ . s - , arem okoliński i lu~ 

Bazelak - po 2 oraz Marek Pru· 
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. k . . LO - d J'IUt 1 e CJI . za u ostępnienie lal 
sportowej. 

SZACHY 
Piotr Szymański, 15·łctni uo. 

Szkoły Podstawowej nr 4 w Łon: 
został mistrze 1~ ~nias1.a w międ~11t 
rodowym turnieju szachowym w4 
tegorii sen iorów (zdobył 6,5 punliu 
na 9 możliwych). Tytuł wicemistra 
przypad ł Marcinowi Jakubows~~ 
m~1 '. l 5-l~tni.em~1~ uczniowi lom~Ji. 
ski:J „dz1cw1~tk1 (tyle samo pu~ 
ktow co zwycięzca), a u-Lecie nti~ 
sce zaj<i ł Krzysztof Jakubowski li 
punktów), ucze1\ I Liceum Ouóln~ o 
kształcącego w Łomży. Wszyscy"' 
prezentują U KS Dziewiątka. 

"" turnieju startowało 18 m~ 
dników, w tym jeden mistrz FIDEH 
kandydatów na mistrza, zaśpozosir. 
li z I i II btegori<i swchow~. 

• 
W dniach 27-28 marca w Szkrnt 

Podstawowej nr 9 w Łomży (ul 
Księżnej Anny 18) odbędzie sic W 

Mi~dzynaroclowy Festiwal Szacho" 
o puchar prezyd en ta Łomży. Otwar· 
cie w sobotę o godz. 10.00. '/J. 
mknięcie listy zglosze1! tego samego 
d nia do 9 .30. Obowi<JZLUC wpiso~t 
seniorzy - 20 złotych , mlodlia 
szkól śred nich - 10, szkól podsu­
wowych - 5. Organizatorzy zap11-
szają wszystkich chęmych . Glów11111 
sponsorem turnieju jest lomży1\!b 
firma Devo J erzego Karwackiego. 

SIATKÓWKA 
Drużyna UKS Jedynka Lomil 

zwyciężyla w XVIII Ogólnopolshlm 
Turnieju Piłki Siarkowej Mlo<ID­
czek, rozegranym w 'v\'cjherow1e I 
udziałem 11 zespołów. Ło111w1b 
wystąp iły w składzie : Milena S~ 
wrońska, Katarzyna Sowa, Magdl 
Łebkowska, Maja 01miele~"Skli 
Magda Narewska i Monika Gawęc· 
ka. Na zmia ny wchodziły: Jus~lll 
Kowalska, Magda Kęsik, Wiol:° 
Szymańska i Wioleta Nowacka Siaf 

karki J ed yn ki z;igraj<i w pólfiuak 
m istrzostw Polski , do któreg0J111 ~t 

I icwa;J1 
p rzygoto wuj <J. Trenerem (Z 

j est Mirosław Skawski. . ' 
. I . I k wwrcl1 W każdy pornet z1a c '. a 

czwartek w sali s1JortoWCJ Zes~ . i.1~f! 
Szkó l Ogólnoksztalc<JC)'Ch 1 . br 
clowych w Grajewie przy ul. Mic~ 
wicza 3 rozgrywane S<\ 111eczeini~ 
Piłki Siatkowej Mężczyzn . G~~0 1 
11 zespołów z Grajewa, R~gi , 0 

k Potk.111 Szczuczyna. Pocz<J tC s 
god z. 18. oo iist 

W każd <J sobotę . o~ 1.4' TK!lf • 
d zibie Zarządu MieJs~1 ego db)1i3' 
Graj ewie (os. Połud 111e 47) 0 
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Centrum Edukacyjne CATHERINE 
warszawa ul. Żuromińska 4 tel. (0-22) 811-21-21, 811-34-77 

organizuje dodatkowy nabór na I semestr 

Ekonomicznej Szkoły Korespondencyjnej 
w zakresie 

Ekonomicznego o spec. finanse i rachunkowość - 4 semestry- 1,5 roku [jceum . . . . , zajęcia raz w m1es1ącu (sob.-medz.) • bezpłatny nocleg 
Zapisy od pon. cło piątku g. 8.00-19.00 sob.- niedz. g. 9.00-15.00 

POCZĄTEK ZAJĘĆ 10 KWIETNIA 1999 R. 

OFERTA PROMOCYJNA 
k.z. 

• 
SEZONOWA OBNIZKA CEN W~GLA 
@rOJ @@ ~& ~~~ TI 1f@~D~ 

Skład Opału „Barbórka" 
ul. Sikorskiego 1 66A (plac PKP) Łomża 

TEL. (0-86) 160-676 
SPRZEDAŻ RATALNA - TRANSPORT 

NA._IWlfiKSZA 
HUR~O·WNIA 

ARTYKUtÓW, ~ 
EL.EK'IB~eZN~VGH 

ITS S.C. RRB Szymańscy 
w Łomży, ul. Wojska Polskiego 53 

oferuje 
z dostawą dq sklepów 

w cenach produc·enta i poniżej 
wsn.stkie artykuły 

z b~ elektryczne~ 
Zapraszamy w godz. 8.00-18.00 

soboty 8.00-14.00 

tel. (0-86) 160-180; (0-86) 167-799 
kom. 0-602 189-606 

MYśL GLOBALNIE, WSPIERAJ LOKALNIE! 
k.z.-o 

TERRAZYT ff, 
FABRYKA OKIEN I DRZWI '"/\„ 

..,. ~----t WYSOKA „ 

JAKOŚĆ 

ISO 
9001 15 

lat· 

NISKA 
CENA drzwi 

Rabat dotyczy stolarki PCV i ALUMINIUM na zamówienie 
TYLKO DO KOŃCA MARCA!!! 

Zapraszamy 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210, TEL. (0 -86) 18-65-65 FAX. (0-86) 18-00-55 
EŁK, UL. KILIŃSKIEGO 46/6, TEL/FAX (0-87) 621-36-62 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2, TEL/FAX (0-86) 71 -86-26 
OSTROŁl~KA, UL. PIŁSUDSKIEGO 39, TEL/FAX (0-29) 766-64-64 
OSTRÓW MAZ., UL. 3-GO MAJA 25, TEL/FAX (0-217) 520-81 
CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34, TEL/FAX (0-86) 722-211 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19, TEL. 0 -604 40-68-67 
ZRB „GŁAZ" ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7 
TEL. 0 -90 39-75-21 , TEL/FAX (0-86) 19-83-65 
URB „WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21, TEL/FA X (0-86) 16-45-26 
TEL. 0 -604 22-10-92 

. Dlaczego warto kupić pilarkę STIHL? 
• Gdyż STIHL to: 

• najwyższa jakość, 
• najnowocześniejsza konstrukcja, 

• bezpieczeństwo i komfort pracy, 
• fachowa sieć handlowo-serwisowa. 

A wszystko to jui od 699 •OO zł! 
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Pod, órne 

; .1M.ijfj.ld',lfl·lfd1UM·''llll!.IM.!1.1fii.!i.@1iijihll! .. p s;1:1+ 
Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1 }, 090 265 126, św. 
Rocha 14/14, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew 
- Norska 13 (pawilon GS); Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 
6212398; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Mońki - Białostocka 
51, tel. 716 48 69; Ostrołęka - Bog~sławskiego 26 (PSS Stodoła), 
tel. 0604 22 98 34, 0604 22 98 35, Zeromskiego PKP, tel. 760 52 
25; Ostrów Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 623 71, 
Sikorskiego 28, tel. 525 64; Suwałki - Przytorowa 19, tel. 666 
266, 651 303; Wysokie Maz. - 1 OOO-lecia 4, tel. 752 316· 
Zambrów - Wilsona 10, tel. 71 69 07. ' 



PY·RAMID 
Producenł Elementów Budowlanych 

OFERUJE 

·PUSTAKI 
BETONOWE 

NAJLEPSZE NA: FUNDAMENTY, 
MURKI OPOROWE, OGRODZENIA 

CENA METRA KW. Z VAT 
TR2- 24 zł TR1-12 zł 

INF"DRMAC.JE UZY SKASZ: 
AL. L EGIO NÓW 1 43 , 1 8 ·400 ŁDMŻA 

TEL./ F'AX (0· 86) 1 8 4·664, 1 8 4 ·665 

CYFRA+ 

IVIVŚL 
GLOB.A.LNIE 

OGŁA.SZPJ SIĘ 

LOK.A.LNIE 

kręgowa Społdzielnia Mleczarska w Pią_tnicy 
ul. Forteczna 3, tel. /086/ 164214, fax 163460 
ogłasza. pisemny konkurs ofert na wykonanie w 1999 
następujących prac: 
- remont kapitalny 6 budynków punktów skupu mleka, 
- ocieplenie budfe.kt.! biurowego, 
- ocieplenie _częs~i głównego ~.udy~u produkcyjnego\ 
- utwardzeme doJazau do slaCJl mycia w budynkU proa. 
Wszelkich informacji zwi~anycłi z przedmiotem ofe 
udziela . Krzysztof Staniszewski dział techniczn_y, 
biurowiec lp1ętro, pokój nr 4, tł /086/ 164214 wew.37. 
Ofe rosim składać w dziale techniczn m do 31 .03.1999 r. 

Zaltła~ Vsłu5 leśttljcl1 
. . 

18-402 Łomża, ul. Wesoła 127a, tel. (0-86) 163-424 

wykonujemy prace w zakresie: 
•:v- wycinka drzew 

, . 
... 

•:v- podkrzesywanie drzew 
•:o- pielęgnacja drze w 
•:o- i inne 

Na żądanie wystawiamy rachunki 

9zybko - Tanio - 9olidnie 

Twoje 
ogłoszenie i reklama 

trafi -
na całe wojewód.ztwo 

podlaskie! 

,,Z-ORZN~' 
' ~ 

.WIODĄCY DYSTRYBUTOR NASION „TORSEED" NA-TEREN 
.. POLSKI PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ 

poleca również 
,,t; nasiona .traw rolniczych, gazonowych, konic~yn , buraków 

~ ~osia~ki _ , . · , , . 1$;,~ 
·*1 srodk1 ochrony rosim ~~_. 
ł; sadzonki roślin ozdobnych oraz owocowych ~ ~-4 .'' 
~ inne artykuły ogr,odnicze , ~41"~: 

. ,7 
Odbiorców detalicżnych zapraszamy do 

: Ogrodnjczego Centrum Handlowego 
W SPRZEDAŻY RÓWNIEŻ ROWERY 

18-300 Zambrów 
ul. Grunwaldzka 8 

tel./fax (0-86) 71-48-75 
0-602 112-997 

falc 00557 

~ KONTAlm' 

oferuje: 

AUTO ~ SERWIS 

STARY CYDZYN 32 
TEL/FAX (0-86) 192-843, 

KOM . 0-601 317-344 

• ogumienie do samochodów firmy BRIDGESTONE~ FIRESTONf 
MATADOR, MICHELIN, REAMIC I 

• wyważanie i montaż opon (TIR) 
• usługi wulkanizacyjne 
• mechanika pojazdowa 
• oleje firmy „CASTROL" 

Wynajmiemy hale produkcyjno-magazynowe 
o powierzchni 1300 m2 w Łomży · 

(byłe zakłady NAREW) - obecnie centrum biznesu 

Wszystkie media. 
Doskonała infrastruktura: kanalizacja, woda miejska, 

drogi dojazdowe, nowy transformator. 

Informacja: 
tel: (0-22) 619-12-08, 619-68-94 

fax (0-22) 618-22-25 

OKNA 
PCV ALUMINIUM 

P R O D U C E N T 

18-421 Piątnica Górki Sypniewo 9 

,.. BIURO HANDLOWE 
18- 400 ŁOMŻAALLEGIONÓ.W 1470 p . 1 1 

'T EL . (0 - 86) 19 - 84-74 FAX .(0-86) 1 9 - 8 4- 7 3 

Zapras_zamy do novvej, dużej 

HURTOWNI ODZIEŻV UŻVWAN~J! 
Oferujemy wysokiej jakości sort i oryginał po najniższycn 

cenach w regionie! 
Przyjdź! 

Nie zwlekaj! 

RABATY do 50°/o 

Łomża, Al. l-Piłsudskiego 48, tel. (0-86) 19-87-9 

W sprzedaży samochody z 1997 roku 98 r. 
Bonifikata na samochody wyprodukowane w 19 

Lublin li z silnikiem benzynowym 
Holdena + instalacja gazowa gratis 

4 1 
Od 20 marca w sprzedaży najnowszy typ samóchodu AVIA ład. ' 

-'-''---~~~~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
-

pR'/WAT. 
sudskiegc 
•1s.oo. 
Lek. rned 
wtorek, ś1 
n.med. VI 
działek, c 
-43-00-76. 

SPEC]ALl 
med. GrJ 
()-004-437· 
Wenderlic 
binet Rer 

noramiczr: 
wewnątrzU 

LOGO PEI 



we 

zn esu 

1 miejska, 

1 
- 7 3 

dużej 

~AN~J! 

1y Dealer 

~ 
'l POLSKA 

1-86) 190-441 

e w 199sr. 
rym 
gratis 
AVIA ład. 4• I 

f\TNY GABINET USG, Al. Pił­
PR~ 6 Łomża, ceynny: 14.30-
sudskiego ' i · · · ad·olod7V· Specja isc1 r i -1 • 

.Js.oo. d Grazyn· a Nierodzińska, 
Lek me . 

· k środa, tel. 0-604-437-386; dr 
wtore ' d 1. h . 

d Wiesław Wen er ic , ponie-
n rne . 04-dtialek, czwartek, piątek, tel. 0-6 

43-0().76. 
k.z.o 

BARBARA DO~S~W~KA - spe­
. . psychiatru. Piątki od 13.30, qalista 

Piłsudskiego 6, pok. 1, tel. 
Alos. 5)191-091; (085) 65-42-584. 
( k-1135-o 

SPECJALIŚCI ~IOL~~ZV: lek. 
d Grazy· na N1erodzmska, tel. me. 

0-004-437-386; dr n.med. Wiesław 
Wenderlich, tel. 0-604-43-60-76. Ga­
binet Rentgenodiagnostyki Stoma­
tologicznej, AI. Pilsudskieg~ 6,. Łom-
7.a, czynny: 13.00-17.00, zdjęci~ p~­
noramiczne zębów i zatok. Zdjęcia 
wewnątrzustne zębów. 

k.z.o 
SPECJALISTA GINEKOLOG-PO­
ŁOŻNIK, Ostrołęka, Łęceysk 54A; 
(0.29)50.64 całodobowa. Absolutnie 
wszystko, bezboleśnie - narkoza. 
Solidnie, dyskretnie, najtaniej. 

k.z.o 
LOGOPEDA, tel. 19-88-93 

RU-1146-oo 
SPECJALlSTA NEUROLOG DZIE­
CIĘCY, Lucyna Cwalina, Łomża, Wy­
szyńskiego 2, poniedziałki, środy od 
16.00-, tel. 16-54-21 (rano); 16-30-55 
(po 17.00) 

Ru-01143-o 
OKULISTA, LARYNGOLOG - KA­
LINOWSCY. Leczenie, soczewki 
kontaktowe, testy alergiczne, bada­
nie komputerowe wzroku, Łomża, 
Brzozowa 8, po 16.00, tel. 160-154 

RU_ll65-o 
USG TARCzyCY, piersi, brzucha 
ACER, Kazańska 2, zgłoszenia tele­
foniczne, 181-647, po 16.00. 

k-1183 
MASAŻ LECZNIClY, Jesionowski, 
~2-811-217, 188-330 

R-01204-o 

SPRZEDAM 

GOSPODARSlWO (086)-160-082. 
k-249-o 

SPROWADZAM I SPRZEDAJĘ ma­
szyny rolnicze i przemysło_we oraz 
części zamienne, tel. 17-81-50. 

k-361-o 
SPRZEDAż INSTALACJI gazowych 
BRC do samochodów. Łomża ul. Be­
ma 37, tel/fax. 182-714. 

fak.39-o 
SKLEP BUDOMEX-CERAM oferuje 
najnowsze wzory glazury i terakoty 
firm hiszpańskich . Spełniamy życze­

nia klientów. Łomża ul. Dworcowa 
l , (086)-180-181. Suwałki ul. Putry 
4, (087)-567-468. 

fak.142-o 
"AGROTECHNIKA" prasy 30szt., 
schładziarki 20 szt, kombajny, ciąg­
niki, wycinaki, przyczepy do sianoki­
szonki. Gwarantujemy serwis i czę­
ści. Transport za darmo, Pisz, War­
szawska 41, (0-87) 423-25-17; (0-87) 
423-47-86; (0-90) 53-60-27 

F-00335-o 
MEBLE SKLEPOWE, urządzenia 
chłodnicze, wyposażenie sklepów, 
Ostrołęka (0-29)-760-09-04; 0-604 
261 483. 

fak.208-o 
USA WIZY; (089)-52-73-007. 

k.z.o 

PRZVCZEPY do sianokiszonek, pra­
sy, beczkowoey, inne maszyny. Tafiły, 
gm. Stawiski, 090 235 828; (086)­
-165-806. 

fak.251-o 

SZTACHETY OLCHOWE, ul. Sikor­
skiego (obok tartak.) 

fak.254-o 
FOTELIKI DZIECIĘCE atestowane 
- hurt, detal, pokrowce samocho­
dowe, 16-93-53 

k.z.-o 
GARAż 19-11-3 7 

par.-o 
PRODUKCJA I SPRZEDAŻ POD­
GRZEWACZV wody z blach nierdze­
wnych i ocynkowanych oraz kotłów 
C.O., tel. (0-86) 160-034 

fak.00311-oo 

ALICJI i EUGENIUSZOWI 
KARPIŃSKIM 

Pani BOŻENIE KACPERSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

MĘŻA 
skła daj ą 

Kierownik oraz pracownicy Cukierni 

J>-364 

DRZWI GARAżOWE, metalowe 
4-ro segmentowe, uchylne, ociepla­
ne 2100zł; nieocieplane 1600zł, ste­
rowane 1100 zł, tel. 17-55-35 lub 17-
-55-37. Możliwość montażu 

RU-01128-o 

DREWNO OPAŁOWE. Dostawa do 
klienta; 16-00-10 

ru-01130-o 

POLONEZA TRUCK (1993r), GAZ, 
ZABUDOWANY, 0-602-76-50-56 

FAK.-0 
GLAZURA KRÓLEWSKA, terakota, 
gresy, klinkier, wszelkie dodatki, ra­
ty, dowóz, rabaty zapraszamy, Łom­
ża, Al. Legionów 52 (przy dworcu 
PKS) 

Fak.345-o 
POLONEZ TRUCK (1995r), PRZE­
DŁUŻONY, 5-osobowy, faktura VAT, 
tel. 17-91-00 

RU-1163-oo 

AUTOKOMIS „PLUS" w Śniadowie: 
skup-raty-zamiany. Przyjmujemy sa­
mochody w komis bez opiat, (0-86) 
17-61-64 

fak.00329-o 

SPRZEDAM DOM, budynek gospo­
darczy i siedlisko, Króle gm. Rutki, 
tel. 70-20-24 

P-267-oo 

AUTO-KOMIS "TOMSYL" Łomża, 
Sikorskiego 300 zaprasza od 9.00-
-18.00 kupno-sprzedaż, raty, zamia­
na, (0-86) 190-648 

ru-01153-o 

ŁADA 2107 (1986r), cena 3500zł, 
tel. 18-36-36 

RU-336 

KOMBAJN ZIEMNIACZANY „An­
na", tel. 176-321 

P-263-oo 
POLONEZA SPRZEDAM rok prod. 
1989, składak, tel. Łomża 169-145 

P-239-oo 

,,. ~ - - - --„ 
SPRZEDAM SIANOKISZONKĘ w I 

belach, (0-86) 17-73-24 
P-319-oo 

SPRZEDAM CYKLINIARKĘ, 1 7-62-
-OO 

p-318-oo 
SPRZEDAM PUSTAKI oraz stal kar­
bowaną i gładką, tel. 18-48-39 

p-344-oo 
STAR 200 . skrzyniowy po remoncie 
(1984r), 8500zł, Robur po remoncie 
2500zł, tel. (0-86) 160-034 

F-00311-oo 
SPRZEDAM FIAT UNO 45s 
(1993r) , pierwsey właściciel, stan 
bdb, garażowny, tel. 187-176 

par. 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ samozbie­
rającą T0-50, (0-89) 766-23-84 

P-354 
KOMPLET GARNKÓW "ZEPTER" 
oraz „MOTOROLA" GSM z aktywa­
cją, tel. (0-86) 71-13-83 

P-355 
PRZVCZEPKA JUGOSŁOWIAŃSKA 
3, opryskiwacz 4001, kiszonka z ku­
kurydey, siano, (0-86) 71-89-4 7 

k.z. 
LADA 2107 (1988r), Kossaki 14, 
gm.Jedwabne 

P-358 
SPRZEDAM 126p ·(1994r) , 190-935, 
BEZWYPADKOWY 

P-368 
SPRZEDAM DZIAŁKI oraz las 30-
-letni, Stara Łomża - Zosin 6 

p-361 
PILNIE SPRZEDAM SAMOCHÓD 
126p w dobrym stanie, rok prod. 
1988, tel. (0-86) 191-684 

P-363 
SCHŁADZALNIK ALFA-1...AVAL 520 
3-letni, od dealera, 73-67-76 

p-365 
SPRZEDAM SAMOCHÓD Polonez 
(1988r) , 18-88-05 

p-366 
PEUGEOT 106 1.1, rok prod. 1994, 
tel. (0-87) 566-02-04; 566-29-58 wie­
czorem 

k.z. 
TARPAN (1989r) , Konopki Stare 3, 
gm. Śniadowo 

P-370 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ pracowniczą 
w POD ,,Aster", tel. 180-373 

P-373 

Wyrazy szczerego współczucia 

Kol. ALEKSANDRZE TRAWIŃSKIEJ 
z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

Zarząd i Pracm.vnicy 
SM „Perspektywa" w Łomży 

)I 

Dr. ZBIGNIEWOWI NIZIKOWI 
wyrazy szczerego współczucia 

składają 

z powodu śmierci 

MATKI 

Koleżanki i Koled zy z Oddzi<1łu 
Polożniczo-Ginekołogicz11ego 
Szpitala Wojewó d zkiego w Łomży 

F-00389 

„ 



PRZYCZEPY 4,5 i 6, tel. (0-86) 75-
-11-40 

k.z. 
ŁADA 2107 (1989r) 4700zł, (0-
-86)76-10-11 

k.z. 
FIATA 126 elx (XI-1997), stan ideal­
ny, tel. 186-748. 

par.375 
FIATA 126 p (1986), tel. 181-647. 

k-1183 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ rekreacyjną, 
18-51-23. 

par.377 
SPRZEDAM MOTORYNKĘ „Stella", 
stan idealny, 16-96-50. 

par.378 
SPRZEDAM ROCZNĄ zamrażarkę 
szufladkową „ARDO", tel. 19-20-55. 

par.379 
TANIO SPRZEDAM Fiata 125p, No­
woprojektowana 10. 

par.381 
CC-700 (VI-1995), 37.000, tel. 16-37-
-83. 

par.382 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
(086)-163-189. 

par.384-o 
RENAULT CLIO (1991) 1.1 (086)­
-166-659. 

par.385 
TANIO NIEUŻI'WANE grzejniki że­
liwne (086)-74-51-72. 

k.z. 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ, Łomża, AL 
Legionów 110. 

par.387 
CYKLINIARKĘ, WIERTARKĘ, po-
ziomą, 166-422. 

par.388-o 
OPEL VECTRA 2,0 (1991r), (0-86) 
166-245 

Fak.368 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w Jedna­
czewie ogrodzoną, uzbrojoną, 18-
-77-73 

P-389 
ŻUK BLASZAK po kapitalnym re­
moncie, blacharka i silnik; 160-936 

P-390 
SPRZEDAM DOM, stan surowy, 189-
-108 po 18.00 

P-391 
SPRZEDAM LADA SAMARA 1500, 
(1990r), tel. 184-167 

P-393 
SPRZEDAM FRANCUSKĄ suknię 

ślubną, tel. 186-842 
P-396 

SPRZEDAM FIATA Tipo 1.4, rok 
prod. 1994 - serwisowany, cena do 
uzgodnienia, wiadomość 18-22-73 
po 16.00 

P-397 
I 

SPRZEDAM 2ha ziemi w obrębie 
wsi Konarzyce przy trasie Łom~ -
Warszawa, tel. ł-8-45-56 po 16.00 . 

P-398-o 
ATU 97 garażowany brązowy meta­
lik, alarm, blokada, tel. (0-86) 16-67-
-18 

P-399 
AUD(80 1,6 rok 1990/91, czerwo­
ny, (0-86) 16-62-45 

F-368 
TRABANT POLO po wypadku, (0-
-86) 71-87-32 

P-400 

SPRZEDAM LT-28 (1986r), 16-23-50 
(8.00-17.00) 

F-370 

!fi KOHTAIO'V 

SPRZEDAM POLONEZA (1996r), 
Łomża, 186-379 

P-401 
SPRZEDAM POLONEZA 1990, 
przejściówka, 17-90-27 

P-402 
SPRZEDAM REGAŁY SKLEPOWE 
używane, Łomża, 16-35-03 

F-371-o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 2,74ha bu­
dowlaną pod motel, CPN, itp. przy 
trasie Ostrołęka - Łomża, 16-35-03 

F-371-o 
AUDI 80 (1990r), lodówka „Mińsk", 
tel. 163-741 

P-404 
MERCEDES 124 200D (1988r), (0-
-604) 51-50-18 

P-406 

SPRZEDAM PUSTAKI, tel. 17-91-43 
P-407 

AGREGA1Y PRĄDOTWÓRCZE 
38KW silnik S323, 55KW silnik nowy 
SW400 125, 125KW silnik Jelcz, (0-
-22) 713-21-27 po 20.00 (0-22) 713-
-13-59 

kk-20 

Łomża, ul. Senatorska 1, teł. 166-266 

WITRYNĘ CHŁODNICZĄ, stół do 
wędlin, komputer. 386DX - sprze­
dam, 160-689 po 19.00 

P-408-o 
FIAT PUNTO llOOcm, (1994r), za­
rejestrowany jako składak, (0-86) 
160-624 

P-410 
SPRZEDAM OPEL VECTRA l,7D 

. (1992r), składak, 16-31-12 po 16.00 
16-21-66 

F-376 
FORD FIESTA 1,1 (1994r), tel. 191-
-186 

P-412 
PRASĘ I PEUGEOT J5 2,5D maxi; 
16-53-15 

P-413 
126p (1986r), TAVRIĘ (1992r), sta~ 
dobry; 192-735 

P-187 
3ha ziemi, Kupiski, tel. 17-92-89 

P-414 
SPRZEDAM: OPEL Omega 2,0 16V 
(1995r), (0-86) 188-154 

F-377-o 

PROMOCJA AGD „KARCHER": -
myjki ciśnieniowe, - odkurzacze 
piorące, - maszyny szorująco-odsy­
sające, (0-86) 188-030 

F-377-o 

M-4, tel. 182-373 
P-415 

SPRZEDAM AGREGAT tynkarski, 
wciągarkę, Nysę i drzwi do Tarpana 
(może być faktura VAT), 16-20-19 

F-378 
SPRZEDAM SZKLARNIĘ 3x6m ta­
nio, tel. 160-298 

P-416 
SPRZEDAM C-~30, Andrzej Baczew-
ski, Uśnik Kol. 

P-417 
VW POLO 1,3 (199lr) 13,7; (0-86) 
18-59-80 

P-418 
SPRZEDAM BECZKOWÓZ ocynko­
wany 6 tys. litrów, glebogryzarkę, tel. 
191-387 

P-419 
SPRZEDAM REGAŁ POKOJOWY 
- 350zl, tel. 18-25-87 

P-420 
OPEL ASTRA 1,6 (1995r) SPRZE­
DAM, TEL. (0-90) 28-46-55 

p-423 
SPRZEDAM FIAT 126p (1994r), tel. 
(0-86) 71-65-55 po 15.00 

P-424 
SPRZEDAM PRASĘ, kombajn do 
ziemniaków, dwa Stary 200, 192-006 

P-425 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25A, roz­
rzutnik, sadzarkę, kopaczkę, zgra­
biarkę, 18-19-28 po 15.00 

P-426 
FIAT UNO 45S (1989r), pierwsza 
rejestracja (1991)", tel. 198-810 lub 
187-300 

F-381 
BRZOZĘ, FIATA 126 el (1995r) , 
czerwony, garażowany, bezwypadko­
wy, wiadomość: Siemień 1, gm. 
Łomża 

P-432 
BMW 318i kombi (1990r), tel. 184-
-580 

P-433 
POLONEZ CARO l,6GL (1993r), 
tel. 18-20-07 

P-434 
FIATA 126 (1994r), cena 5900, tel. 
(0-86) 188-369 

P-436 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 9 arów za sa­
mochód na trasie Łomża - Kupis­
ki, tel. (119) 16-34-11 Piotrowscy 

P-438 
SPRZEDAM BUDYNKI wraz z dział­
ką o powierzchni lha, Korzeniste, 
(0-86) 79-12-24 

P-439 
SCHŁADZARKĘ 5501 (086) 198-618 

P-441 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 

2500m/ kw w Kupiskach Starych, 
wiadomość ul. Woziwodzka 32 Łom­

ża 

p-442 
WYPOSAżENIE SKLEPU odzieżo­
wego 18-80-28 

R-01207 
SPRZEDAM 126p (1991) kolor czer­
wony tel. 191-477 

P-
DZIAŁKĘ w Giełczynie, 19-08-62 

P-445 
DREWNO OPAŁOWE cięte w małe 
klocki, kontakt: 16-73-03 po 16.00 
160-086 

P-446 
OKNA, PRALKA, FOTELE, BLA­
CHY do Łady 2107, tel. 16-64-32 

P-447 
ŁADĘ 2105 (1994), tel. 180,912 

P-448 

126 el - 1995r, Łomża, 189-152 

POLONEZ ATU (1997r), sta!~: 
tel. (0-86) 188-223 "Ili\ 

SPRZEDAM „ TARPAN" 
140-116 

SKUP AUT powypadkowych, 0-fAil. 
-633-233 

fak.8)1 

AUTA POWYPADKOWE DO RF, 

MONTU KUPIĘ, 0-90-26-72-15 

„AUTO-SKUP" powypadkowe, sk~ 
rodowane, 0-601-61-72-79 

AUTA DO REMONTU na częici, 

0-90-354-003 

KAżDE POWYPADKOWE kupi~ 
0-90-367-870 

fak.871-0 

AUTA POWYPADKOWE ....!. SKUP, 

0-90-26-72-15 
fak:871-0 

„AUTO-SZROT" osobowe, dostalł­

cze, 0-90-615-163. Najlepiej placirn~ 
k-798-0 

KAżDE POWYPADKOWE - sku~ 
0-90-367-870 

k-871-0 

KAżDY ZNISZCZONY, 0-601-W1· 
-74. Najkorzystniej 

k-798-0 
AUTA DO REMONTU, skup,® 
-553-409 

fak.871-0 

KUPUJĘ DREWNO liściaste, l~ 
-08 po 20.00 

F-31&-0 

KUPIĘ ZŁOM MOSIĄDZU 2,40 -
2,80 zł/kg; złom aluminium 2,00-
3,00 zł/kg, inne złomy, ceny do 0~ 
gocjacji ( 0-86) 78-44-14; 0-602-88& 
-107 

Fak.258-0 

żITO, PSZENICĘ, (0-86) 175-165 

fak.-O 

KUPIĘ KAWALERKĘ, 18-87·29 ~ 
19.00 

p--0036! 

KUPIĘ WAGĘ ZEGAROWĄ tel 

167-667 
p-371 

CINQUECENTO (1994/95), 08& 

-18-82-86. 
par.383 

. kalit 
KUPIĘ AN1YKI I INNE cie 

przedmioty (086) 160-534. 
21

-0 
k-9 

I b ofi~ KUPIĘ - dom parterowy u ~3!. 
nę z działką w Łomży (086)l&3 

kom. 0601942052. 187.(J 

k-1 

et sklep-wyn 
iecka, 18-07· 

PRZED AM 

RZEDAMM 

AJMĘ MI 
cy, tel. 18-10-: 

·3 IV . ' P spn 
ększe lub na 

111 kw, II p. 
5) 653-25-9! 

RZEnl\M M 
1.11.12-03 



ża, 189-152 
P-441 

97r), stan~ 
I 

'AN" 

P-451 

~ 
~~~~~ •. żakie~I 
I umiarkoll'ant, 
rn 

1bowe, dosta'ifl 
jlepiej płacim} 

k-79S-O 

OWE - skup, 

k-871-0 
IY, 0-601-64-fil· 

k-79S-O 
TU skup, ~ 

fak.871-0 
liściaste, l~ 

y.316-0 
ĄDZU 2,4-0 -
ninium 2,00-
1y, ceny do ot 
~ 14; ().602.88& 

Fak.258-0 
'-86) 175-165 

fak,-0 
I 18-87-29 ~ 
~, 

p--00361 
;AF.OWĄ tel 

p-371 

994/ 95), os& 

par.38.l 
lNNE cieka' 
.534, 

k.921-0 

rowy lubofi~ 
(086)1&3~~ 

k-Jl81-0 

NA terenie ogrodów 
zv,łJ{Ę h Łomża, tel. 16-54-97. 
·alkowyc par.403 

Rul{ARKĘ igłową OKI, tel. vrIED 
&-39-86 

F-376 

RCEDESA 123 300D po wypad-

d 1982r prod.; 0049-172-408-88-
uo 

6 P-413 

par.-oo 
AjMĘ LUB KUPIĘ M-4 lub M-5 
U1V1T1 budownictwie, wiadomość non„-· 

Jlli.a, Leszczynowa 12 
k-965-oo 

pRZEDAM MIESZKANIE M-3 56m 
nowe, wykończone z telefonem, 

grzewanie podłogowe, Łomża, Pru-
18, tel. (0-86) 19-05-41 

RU_01107-o 
ALA WESELNA, 188-905 

RU-00126-o 
PRZEDAM M-3, Łomża, 18-04-00 

P-119-oo 
OM DO REMONTU SPRZEDAM, 

6) 166-226; 0-604-227-658 
Fak.00307-o 

P-237-oo 
KAL (37· m kw) na biuro, gabi­

et sklep-wynajmę, sprzedam, Mazo­
iecka, 18-07-07; 18-54-54 

RU-01157-oo 
M-6 wlasnościowe1 

mia, tel. (0-86) 188-098. Poważne 
ferty, po 20.00 

P-244-oo 
RZEDAM DOM 150 mkw. z czę­
ią USŁUGOWĄ, UL. Krótka lOa, 
1.16-20-08; 16-27-00 

Par.268-oo 

ISY NA NOWO BUDOWANE 
IESZKANIA w centrum Łomży, 
etraż od 36 do 64m kw, (0-86) 
4-664 

fak.00352 

RZEDAM SZEREGÓWKĘ rogową 
aria" ul. Leszczynowa 1, działka 
w. 629m kw, 160-387 

P-339-o 
RZEDAM M-1 (28,5m kw), tel. (O­
) 165-065 

Par.302-oo 

RZEDAM LUB WYNAJMĘ lokal 
urowy 0 wysokim sta~dardzie o 
Wierzchni 450 mkw, obok par­
g,, Łomża, (0-86 184-665 

fak.00352-oo 

RZEDAM M-3 i działkę, 187-253 

p-350 
AJMĘ MIESZKANIE w kamie­

t), tel.1s.10-g6 

. 3, IV p-351 
. ks P sprzedam, zamienię na 
ę ze lub na dom, 188-929 

k I p-352 w, I p d 
5) 653-

2
5-g;prze am, Białystok, 

RZEDAM p-357-o 
· 17.12-03 M-3 w Łomży, 60 tys., 

p-359 

SPRZEDAM DOM piętrowy, dwa ga­
raże, (0-86) 16-59-05 

p-368 
SPRZEDAM DOM i budynek gospo­
darczy na działce 800m kw, tel. 16-
-45-71 

p-369 
POSZUKUJĘ MIESZKANIA DO ,wy­
najęcia lub M-3, tel. 18-04-20 lub 
0-604-84-54-61 

P-372 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie M-4, 3 
piętro przy ul. Niemcewicza, tel. 19-
-24-20, po 17.00. 

par.376 
SPRZEDAM M-5 w centrum Łomży 
(Il p. winda), tel. 16-05-04. 

par.380 
LOKAL 22 M2 DO WYNAJĘCIA, 19-
-13-20. 

Par.392 
DO WYNAJĘCIA garaż, tel. 163-287, 
po 16.00. 

par.394 
ZAMIENIĘ: M-3 na domek lub ofi­
cyna z działką w Łomży (086)-16-33-
-34, kom. 0601 942 052. 

k-1187-o 
WYNAJMĘ LOKAL ok. 80 m2 w 
dobrym miejscu w Łomży, tel. 169-
-564. 

par.395 
DO WYNAJĘCIA lokale 120-1000 
m~ Łomża, 163-503. 

fak.371-o 
DO WYNAJĘCIA lokale na biuro, 
sklep, bar, pab. przy Al. Legionów 
30, tel. nr 167-381 lub 187-523, po 
16.00. 

k-1189-0 
"ARKADIA" - Biuro nieruchomo­
ści. Atrakcyjne oferty sprzedaży, wy­
najmu. Łomża, Małachowskiego 2 
(086)-187-779. 

k-1190 
SPRZEDAM DOM z działką, (0-86) 
160-219 

P-409 
PAWILON DO WYNAJĘCIA na os. 
Medyk, tel. 18-33-65 po 17.00 

P-411 
SPRZEDAM M-4 wykończone, tel. 
18-33-33 po 16.00 

P-421 
SPRZEDAM LUB zamienię na mie­
szkanie dom, stan surowy w Kupis­
kach Starych, tel. 0-602-657-228 

P-422-0 
SPRZEDAM M-40,36.w centrum, tel. 
16-35-79 

P-428 

SPRZEDAM M-3 w Łomży - atrak­
cyjne miejsce, 0-602-507-280; wie­
czorem (0-23) 672-32-46 

P-1710 ' .. 
PRZiJMĘ NA STANCJĘ, tel. 15-03-
-08 

P-429 
DO WYNAJĘCIA LOKAL 65m kw, 
Zambrów, (0-86) 71-64-20 

k.z . 
DO WYNAJĘCIA M-2 - urządzone, 
tel. 188-125 

P-430 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie, 186-
-813 

P-431 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie dwu­
poziomowe, 16-92-81 

P-435 

DO WYNAJĘCIA LOKAL (biuro, 
gabinet), 163-663, 160-268 

P-437-o 
SPRZEDAM M-4, I piętro, tel. 182-
-026 

P-444 
M-4 do wynajęcia, 19-88-46 

P-451 
SPRZEDAMY M-3 parter, Kasztelań­
ska 1/ 22; 18-68-48 

P-427 
SPRZEDAM m-4, Illp., 19-85-51 

P-453 

USŁUGI 

ROBIN - PRZEWÓZ osób do 
Włoch każdy piątek, tel. 180-152; 
182-714, wynajem busów 

r-267-o 

STUDNIE, (0-86) 185-991 

k-152-o 

USŁUGI KOPARKĄ "Ostrówek" 
wszelkiego rodzaju z samochodem, 
Łomża, 16-33-34, kom. 0-601-942-
-052 

p 
WYKONAMY USŁUGĘ NA NOŻU 
krojczym Miś, 18-63-97 

fak.70-o 
USŁUGI RTV, ul. Śniadeckiego 17, 
tel. 180-001 

fak.-83-o 
KOMPUTEROPISANIE, OPRAWA! 
164-839 

k-582-o 
TELEnaprawa, 188-291 

R-32-oo 
RENOWACJA MEBLI i tapicerek -
tapicerka na zamówienie, woj. pod­
laskie, (0-86) 185-388; 0-604-263-268 

fak.193-o 
HANOWER DORTMUND, 
środa,tel. (0-86) 192-507 

k-906-o 
USŁUGI księgowe, 166-087 

K-957-o 
USŁUGI TRANSPORTOWE (KA­
MAZ), KOPARKĄ I SPYCHEM 
ORAZ SPRZEDAż ŻWIRU, PIASKU 
I CZARNOZIEMU, PIĄTNICA, UL. 
STAWISKOWSKA 28A, TEL. 19-14-
-92 

K-1054-0o 
BIURO RACHUNKOWE, 188-813 

k-1052-oo 

SERWIS DIESEL, pompy wtryskowe 
i wtryskiwacze, ul. Pułaskiego 27, tel. 
16-25-21 

k-899-o 

ELEKTRYK- instalacje, 0-604-818-
-592 

r-01074-o 
NAJTANIEJ TRANSPORT MERCE­
DES IT, 18-30-88; 0-604-364-574 

r-01077-oo 

HURTO'fNIA ,,AGA" usługi 
"Ostrówkiem" węgiel - żwir - pia­
sek, skup złomu, wapno, cement, 
Łomża, tel. (0-86) 160-240. Zape­
wniamy transport. 

FAK.00252-0 

WYPISYWANIE TABLIC nagrobko­
wych, Zakład Szklarski, Łomża, ul. 
Wesoła 125 

k.z-o 

MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
glazura, terakota, tel. 0-603-430-256 

rach.01081-o 

PROFESJONALNIE - montaż płyt 
gipsowo-kartonowych, szpachlowa­
nie, malowanie, (0-86) 15-75-15 

par.-oo 

WYKONUJĘ DACHY 2 i 4 spadowe; 
191-005 

rach.01069-oo 

VIDEOFILMOWANIE, 19-87-87 po 
18.00 

RU-01071-oo 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 191-
-453 

R-1051-o 

AUTORyzowANY SERWIS Żuk, 
Lublin, Avia. Naprawy bieżące i głó­
wne, Łomża, tel. (0-86) 182-713 

k.z.-oo 
RENOWACJA MEBLI, (0-86) 18-53-
-88 

fak.00308-o 
TRANSPORT - 4,5t, te l. 0-601-99-
-59-43 

k.z.-oo 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW ele­
wacje, remonty, 16-27-48 

ru-01124-o 
WYRÓB NAGROBKÓW, Stara Łom­
ża p/ szosie, ul. Słoneczna 39, tel. 
18-92-26 lub 180-293 

ru-01109-o 
PRZEWOZV OSÓB busem - Euro­
pa, kraj. Niemcy - Belgia - Wło­
chy, kom. 0-602-59-59-64, tel. (086) 
188-223 

fak.00280-oo 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
REMONIY, 18-06-31 

ru-01098-o 
WYPOŻVCZALNIA NACZ\'Ń, 15-75-
-36 

ru-01097-o 

CZVSZCZENIE DYWANÓW, tapice­
rek, 18-6 7-02 

fak.00312-o 

"BOGUMIŁ" - linia Hanower­
-Frankfurt w każdy piątek, transport, 
lotnisko, przysięgi, (0-86) 186-313; 
0-602-18-55-99 

RU-01139-o 
NAPRAWA: pralki, lodówki, zamra­
żarki, 18-07-07; 18-09-16 

RU-01157-oo 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec i z 
powrotem, (0-86) 17-80-20; 0-604-
-285-457 

p-293-oo 
NIEMCY, BELGIA, HOLANDIA -
sobota, wtorek, Sprinter, tel. (0-85) 
73-94-179 

R-01149-oo 
USŁUGI REMONTOWO-BUDOW­
LANE, tel. (0-86) 19-83-79 

Ru-01151-oo 
SPRZĄTANIE, PRANIE DYWA­
NÓW, TAPICEREK, Łomża, tel. 
0-604-45-73-82, tel. 17-80-96 po 
15.00 

F-00350-oo 



USŁUGOWE WĘDZENIE WĘDLIN, 

ul. Kierzkowa 50, tel. 16-43-53 

ru-011 71-oo 

USŁUGI BUDOWLANE, dociepla­
nie budynków, tynki elewacje, ogro­
dzenia, naprawa kominów, malowa­

nie, szpachlowanie, glazura, terako­
ta, 18-20-96 

f-00348-o 

HANOWER-DORTMUND, 183-791 

p-209-oo 

FIRMA „PUTZ" - tynki gipsowe, 

maszynowo na mokro, docieplanie 
budynków, elewacje, (0-86) 160-561 

F-344-o 

1YNKI GIPSOWE agregatem, do­
cieplanie budynków, kompleksowe 
remonty, 181-234; 0-604-845-993 

ru-01180-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 

docieplanie budynków, tynki szla­
chetne, tel. 192-262 po 18.00 

ru-01181 

MURARZE PRZXJMĄ zamówienie, 
tel. 192-724 lub 192-699. 

Ru-01184 

AGENCJA POWSZECHNEGO To­

warzystwa Emerytalnego {egal 
udziela bezpłatnej informacji w za­
kresie zagospodarowania funduszu 
emerytalnego II Filaru. Kontakt te­

lefoniczny: Łomża: 18-80-22; 169-
-330. Kolno: 78-22-31; 782-937. 

Ru-01185 

UKŁADANIE KOSTKI brukowej 
(086)-71-69-31. 

k.z. 

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ glazura, 

terakota, gipsy, panele, sufity pod­
wieszane; 174-837 

ru-01186 

USŁUGI KOPARKĄ i transportowe. 

Piasek, żwir, czarnoziem z przywo­

zem, tel. 192-646 
fak.00369-o 

DO FRANKFURTU wolne miejsca 

29.03, tel. 19-8~6 
ru-1188 

MATEMA1YKA, język polski 
przygotowanie do . egzaminów, (0-

-86) 187-779; 189-908 
rk-1190 

PRZEWÓZ OSÓB Belgia, Niemcy, 

poniedzialki, tel. (0-86) 761-570; 

187-581 
R-1198-o 

UKŁADANIE KOSTKI BRUKOWFJ, 

15-75-52 
F-273-o 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 15-

-75-60 
F-674-o 

KRYCIE DACHÓW, szpachlowanie, 

malowanie, tel. 185-893 po 19.00 
R-2293 

SZAFY - ZABUDOWY kuchnie, 

przedpokoje, panele, 163-833 
R-1192 

DOMOWE NAPRAWY pralek i lo­

dówek, 16-90-46 
R-1194-o 

ROB01Y WYKOŃCZENIOWE: gla­

zura, terakota, panele, płyty gipso­

we, szpachlowanie, itp. solidnie, tel. 

189-560 
R-1161 

~ KOHTAl(J'f 

„MONTER": - instalacje elektry­
czne, -tynki, -szpachlowanie, malo­
wanie, -montowanie okien,-remonty, 
glazura, VAT. (0-86)18-63-29, 
(086) 180-258, o 602530031 

F-380 

UKŁADANIE, CYKLINOWANIE, 
tel. 17-58-32 

R-01196 

RENOWACJA mebli, tapicerki 
drzwiowe tel.166-765 

R-01198 
KOMPUTEROPISANIE, 18-41-54 

R-01199 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, ceny 
konkurencyjne, „IZO-BAU", tel. (0-
-86) 180-556 

R-01200 
MONTAż TRALEK, poręczy, scho­

dy, podłogi, zabudowy, 160-454 
R-01201 

WYKAŃCZANIE WNĘTRZ, 196-103 
R-01202 

UKŁADAM GLAZURĘ, terakotę, 

szpachlowanie, malowanie, 18-55-31 
R-01205 

NAPRAWA PRALEK, 181-548 po 
16.00 169-725 

R-OI206 

RENOWACJA TAPICERKI, 16-61-02 
po 16.00 16-55-12 

F-385-o 

PRZEWOZV OSÓB BUSEM - kon­
cesjonowane, HANOWER, BRE­
MEN, tel. (0-86) 188-223; 0-602-59-
-59-64 

F-00387-o 
KOMPUTEROPISANIE, 0-603-211-
-189, 186-931 

R-01210 
WxJAZDY DO NIEMIEC HANO­
WER-BREMEN, tel. (0-86) 180-913; 
0-602-609-003 

R-01211 

NAGROBKI GRANITOWE, tablice 
nagrobne. Napisy i portrety w ka­
mieniu. Schody, parapety, lady, ko­
minki, Łomża, Poznańska 156, tel. 

180-801 
k.z-o 

TABLICE INFORMACXJNE, szyldy, 
reklama świetlna, przestrzenna, sa­
mochodowa, wizytówki, bardzo ta­
nio, Łomża, Poznańska 156, tel. 

180-801 
k.z-o 

PRACA 

P.T.E. NORWICH UNION S.A. 
przedstawicielstwo w Łomży zatrud­
ni przedstawicieli handlowych 
(umowa o pracę) z powiatów: Wyso­

kie Mazowieckie, Kolno, Grajewo, 
Zambrów. Nawiążemy współpracę z 
agentami ubezpieczeniowymi (umo­

wa-zlecenie), agencjami ubezpiecze­
niowymi (umowa agencyjna), bro­
kerami (umowa brokerska). Zape­
wniamy bezpłatne szkolenia oraz 

bardzo atrakcyjną prowizję. Kontakt 
osobisty, Łomża, ul. Wyszyńskiego 2 
paw. 10 lub telefoniczny (0-86) 19-
-84-82 lub 0-604-871-454; 0-604-871-

-672 
fak.-o 

ZATRUDNIĘ STOMATOLOGA -wa­

runki do uzgodnienia, 0-90-241-329 

k.z­

FIRMA BEZROBOTNYCH ZA­

TRUDNI, 60zł dziennie, 0-602-524-

-743 

fak.00309-o 

FIRMA HANDLOWA zatrudni od 

zaraz 8zl/h; 150-209 

f-00309-o 

ZATRUDNIĘ TIN.KARZY gipso­
wych, 160-561 

fak.344-o 

POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do szes­
nastomiesięcznego dziecka, tel. 198-

-204 po godz. 16.00 

P-353 

ZATRUDNIĘ KIEROWNIKA budo­

wy robót elektrycznych, tel. 0-602-

-107-419 lub 0-604-530-752 

fak.00355-o 

PRACA CHAŁUPNICZA. Zatrudni­

my: kobiety, mężczyzn, bezrobot­
nych. Zarobek od 15000. Gwaranto­

wana dostawa i odbiór surowca. 
Oferta sprawdzona na 100%. Kom­

pleksowy pakiet ofert po otrzymaniu 
znaczka za 7,20. „NINTENDO" 
skrytka 3/K7; 73-234 Lasko 

f-00366-o 

POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do 1,5 
rocznej dziewczynki, tel. 160-734. 

par.374 

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ do 
dziecka, tel. 160-104, po 16.00 kom. 

0604 465 321. 

par.386 

PRZ\'.}MĘ PANIĄ do pomocy przy 

domu i dzieciach, tel. 163-287, po 

16.00. 

par. 

AKWIZVCJA MINIMALNA dniówka 
dla ambitnych 50 zł, tel. 0-604 340 

840. 

fak. 

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 

przy docieplaniu budynków, tel. 15-

-75-60. 
fak.674-o 

ZATRUDNIĘ W MYJNI do 26 lat, 
(0-86) 188-030 

F-377 

... ' 
ZATRUDNIĘ KSIĘGOWĄ z 
żem i znajomością komput E 
18-54-80 era, 

MECHANIKA ClĄGNIKów ~-!~ 
szyn rolniczych, tel. l8-54-8o 

1 

PRACA NA DOCIEPLENIA~~ 
magany staż pracy, ul. Śniade(' 
9/30, po 18.00 

R-01~ 
ZATRUDNIĘ PANIĄ do pro 
nia domu (gotowanie, sp17.ą 
Łomża, tel. 18-46-64 

B,C,T podejmę pracę, (~~ 
-618 

PRACA DLA 
0-604-584-236 

R-01~ 
ZATRUDNIĘ AGENTÓW re 
183-826, 0-602-405-758 

DO POLEROWANIA GRANrnJ 
zatrudnię, tel. 180-801 

ZATRUDNIĘ MĄJSTRA 

Łomża, wykształcenie średnic, u 

wnienia budowlane, 0-602-482-m 

OPIEKUNKĘ DO 
dziecka, najlepiej z 
198-806 

F-00~ 

LEASING - TANIO, szybko, 
piecznie, 0-601-330-493 

UDOSTĘPNIĘ DZIAŁKĘ podr 
mę, 18-57-90. 

OGŁOSZEN:y\ .. 
„KONTAKTOW" przez m1 
znajdują się w komputero1 
banku Informacji Hau& 
-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 

Region Łomża 

zaprasza do współpracy firmy :. 
zajmujące się pracami ogólnobudowlanY~1 

oraz drogowymi 
w zakresie realizacji zadania 

- ModernizacJ·a rozlewni LPG". 
li 

Firmy zainteresowane wykonawstwem
1 proszone są o kontakt tel. (0-86) 189-43 

bądź osobiście pod adresem: 
Łomża, Al. J. Piłsudskiego 135 

do dn. 31.03.1999 r. 

Projekt bazowy do wglądu pod ww. adresem. 

I 
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'.\l l O, szybko, 
0-493 
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komputero1 

acji Han~ 
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1stvvem 
189-431 

m: 
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W przedświąteczny ·poniedziałek 

29 marca 
Biuro Ogłoszeń „Kontaktów~' czynne do 18.00 -'--~ 

BHP JĘZYKOWE: 

d t 
wowy i okresowy dla służb , po s a 

• angielski, niemiecki, francuski 
(dzieci, młodzież, dorośli) 

, :~:agogiczny dla sl~żb BHP 
• BHP dla pracoda:--v~ow . • 

KSIĘGOWE: 
• podstawowy, samodzielny księgowy, 
księgowość komputerowa , BHP dla kierown1kow, m1strzow, 
KOMPUTEROWE: robotników 

, ryzyko zawodowe - warsztaty • podstawowy, komputerowa 
obsługa biura , grafika 

F-00386 

@ 

NOWOŚĆ: RATY @ 
Z GWARANCJĄ NA DAEWOO @ 

. '5 
~~ 

Absolutna satysfakcja klienta ~~ 

~ Auto System sprzedaje samochody DAEWOO i dlatego \W 
w jego ofercie znajdują się wszystkie modele koncernu, 
łącznie z najnowszym przebojowym i (fi\. 
bezkonkurencyjnym Matizem. \llJ 
Również bezkonkurencyjna jest oferta Auto Systemu. 

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom klientów Auto 
System na najbliższy weekend przygotował znakomitą 
propozycję promocyjną ofertę na Poloneza za 186 zł 
miesięcznie. 

® 
® 

Do podpisania umowy na zakup nowego samochodu ~ 
wystarczy dowód osobisty i tylko 2% wartości wybranego \W 
modelu (Lanos, Nubira, Tico) lub 2,5% (Matiz, Polonez) . 
Natomiast całkowity koszt usługi wynosi zaledwie 2,8% @ 
rocznie.* . 
. UWAGA! Najważniejsze jednak w tej ofercie jest to, że 
Jeżeli podejmiesz decyzję w dniach 25 marzec - 28 marzec 
to mimo tak niskiej ceny Auto System zwolni Cię z 
ogromnej części kosztów usługi fiA-ansowej: 12 rat bez 
kosztów usługi przy zakupie Tico i Poloneza** i aż 15 dla 
Lanosa i Nubiry. 

Nowością Auto Systemu jest Gwarancja Absolutnej ~ S~tysfakcji, która potwierdza wyjątkową dbałość o dobro \W 
~~. ~ 
D Przypominamy: zakup samochodu w Auto Systemie \W 
aewoo to samochód z najlepszą gwarancją i z rrn.~: 

najlepszym gwarantowanym systemem zakupu. ~ 

Zapraszamy do naszych salonów: 
I Łolllża, ul. Senatorska 1, tel. (0-86) 166-266 

® 
® ' 

Przedsiębiorstwo Budowlano-Drogowe 
,,DROGBUD" s.c. 
18-400 Łomża, ul. Moniuszki 14/21 

oferuje: 

*wykonawstwo nawierzchni z kostki betonowej 
* zapewniamy bezusterkową wysoką jakość 
* przystępne ceny 

Tel. (0-86) 18-25-87 do godz. 20.00 
Fak. 00388 

DANUTA 
Hurtownia i Sklep Ogrodniczy 

ul. Kierzkowa 1, 18-400 Łomża 
tel./fax (0-86) 16-44-66; 0-602-7 46-839 

oferujew~md, P'oJ"m'' "'·';"""~'")'W ; J,w;,.;,, 
r<!nOmow:rnyd1 firm: TOR.SEED i PLANTICO 

ornz n:..<ionu lmw 1:.ikowycb, p:..<twi.<kowyd1 i guzonowy.:11 
firmy GRAM.INEX - <0::ołowcgo p rodu.:cnl:J w Puł.<cc. 
w .< przcduży 1uwnicż KONICZYNA p ER.SKA, 

CZERWONA, BIAŁA, LUCERNA, BURAKI 
PASTEWNE w oJmi„ nuch. 

Zapraszamy odbiorców hurtowych i detalicznych 
w godz. 8.00-18.00 



SOKÓŁ 
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STOLARKA TYLKO DREWNIANA 
Drewno - to najlepiej poznany, choćby z uwagi na wielowiekową tradycję używania, i najchętniej stosowany materiał do wyrobu stoi 

budowlanej. Wynika to nie tylko z powodu niegdysiejszej jego wyłączności i dostępności. Dziś, w dobie ekologicznego wyczulenia, cenim~ 
szczególnie za naturalność, za to, że nie zawiera substancji szkodliwych dla zdrowia. Wyroby z drewna, tradyqj nie, są postrzegane jako elemi' 
kształtujące komfort mieszkania, jak i jego klimat. Nie tylko znawcy podkreślają walory estetyczne drewna: piękno rysunku, wyrafino~ ~ 
kolorystykę, rosnącą wraz z upływem czasu szlachetność. Kogóż nie poruszy osnuty wręcz legendą polski dworek modrzewiowy czy gdańskie in~ 
b d , " elit 
ą z stare zegary:' -

Na nic jednak byłyby najświetniejsze tradycje, gdyby nie wspierały ich odpowiednie parametry techniczne. 
Drewno charakteryzuje się znak~mitą izolacyjnością cieplną, małą rozszerzalnością, a jego wartość j ako 

konstrukC)jnego wiąże się z dużą wytrzymałością przy porównywalnie niewielkiej gęstości. 

Przedstawiamy zestawienie parame­

trów cieplnych wybranych materiałów 

używanych do wyrobu stolarki budow­

lanej . 
PCV .;( ,. 

aium:nium 
~ staf · . -~· ... :: · .. 

200 
., •• J,; 

.···" „.•'. ' 58 . 

W naszym regionie największym, a w Polsce czołowym 
producentem stolarki drewnianej są Zakłady Sokółka Okna i Drzwi w 
Sokółce. 

Jakość każdego okna, każdych drzwi kształtuje się już w chwili 
doboru surowca, d latego szczególną wagę ma właściwe przygotowanie 
materiałów wyjściowych. 

Do produkcji wykorzystywana jest tarcica jedynie najwyższejjakości 
(klasa I i Il) . Staranne suszenie drewna odbywa się w specjalistycznych 
komorach 'z a utomatycznym sterowaniem parametrami i z 
uwzględnieniem późniejszgo okresu sezonowania. Bezwzględnie 

usuwane są mające wpływ na późniejsze zachowanie, wady 
anatomiczne drewna, takie jak sęki, zawoje, skręt włókien itp. 

Technologia produkcji umożliwia całkowitą eliminację 

charakterystycznej przypadłości wyrobów wykonanych z drewna litego 
=-paczenia się. Elementy konstrukcyjne okien i drzwi wykonywane są w 
technice klejenia na długość - tzw. złącza wieloklinowe (fot. 1) oraz 
warstwowego na grubość - trzy warstwy d rewna z odpowiednio 
dobranym układem włókien (fot. 2). 

Klejenie odbywa s ię przy zachowaniu ostrych reżimów 

technologicznych , dotyczących wilgotności materiałów oraz 
parametrów prasowania. Do połączeń stolarskich stosowane są 

specjalLstyczne kleje, spełniające ·wymogi norm zachodnich (DIN 
68602) , a wytrzymałość i trwałość spoin odpowiada klasie wytrzymałości 
D-4. 

Dzięki technice klejenia warstwowego elementy konstrukqjne 
cechuje poza odpornością na wypaczanie kilkakrotnie większa 
stabilność i wytrzymałość niż elementów sporządzonych z litego 
drewna. 

Zewnętrzne powierzchnie okien oraz drzwi balkonmvych 
narażone są ustav.ricznie . na działanie promieniowania ultrafio­
letowego, opadów atmosferycznych oraz zmiennych temperatur. 
Dlatego właśnie prawidłowo przygotowane elementy drewniane 
stolarki okiennej oraz właściwe ich zabezpieczenie przed wpływem 

_ warunków atmosferycznych mają decydt0ący wpływ na trwałoś'ć 
wyrobu. 

Z obecnie oferowanych materiałów najlepiej wymogi odporności i 
u-wałości spełniają akrylowe farby i lakiery wodorozcieńczalne. 

Korzystnych transakcji hurtowych i detalicznych można dokonać: 

mal l.1B diHi&11 !Rfmlll 

r~-­
- ~NIADOWO :I c L 

iWWll-~ 
cr~-­

- _lli,ADOWO :I c L 

Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, 
Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 18-0'6-72 
Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
tel. (0-86) 17-61-29 

~ KOHTAIOY 

Charakteryzują się one bardzo dobrą przyczepnością do powiefZC 
drewna i są czyste ekologicznie. I' ia 

Impregnacja i m~lowanie odbywają się na nowoczesnych ;n 
malarskich, wykorzystujących metody flow-coatingu i natrysku lj 
dynamiczno-elektrostatycznego. . wo~ 

Powłoka malarska wykonana akrylowymi far~aJ~ll 
11
, 

rozcieńczalnymi składa się z dwóch warstw: pierwszą, wnikaJąCil. n 
wno na głębokość 3 mm, stanowi farba podkładowa wraz z 

11 

gnatem zabezpieczającym przed grzybami i pleśnią, drugą-; 
bości 100 µm - farba nawierzchniowa. Powłoka 111alars 
wyschnięciu jest doskonale odporna zarówno n a zmienne 

11 

atmosferyczne, jak i promieniowanie ultrafioletowe. 
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rea 1 999 ) r. d go z. IK 
- KP Wersal Podlaski li 13:00 
- Skra Czarna Białostocka 13:00 
- Hell. Gen. Jaqiellonia li 
- OSiR Hajnówka 13:00 
- Włókniarz Białvstok 13:00 

li 

- LZS Narewka 13:00 
c - LZS Krvnki 13:00 

15:00 

- Hetman li Bia stok 1 ~00 

- Sokół Sokółka 
- Iskra Narew 

).A. li -Tur Bielsk-Podlaski 
ocka - Ma natJuchnowiec 

iellonia li 15:00 
- OSiRHa'nówka 14:00 

"' H 

- Iskra Narew 
- LZS Narewka 
- Włókniarz Bia stok 
- KP Wersal Podlaski S.A. li 

stok 
- Kole·arz Czeremcha 
- Ma natJwchnowiec 

· S.A. li - Skra Cza ma Białostocka 
k - Hell. Gen. Ja iellonia li 

- OSiR Ha.nówka 
a·a 1999 r. 
ik - Sokół Sokółka 

- LZS Narewka 
- Kole'arz Czeremcha 

odz. WYNIK 
15:00 

15:00 
15:00 
14:00 

15:00 

16:00 
15:00 
16:00 
16:00 
16:00 
16:00 
14:00 

14:00 
15:00 
16:00 

15:00 
15:00 

16:00 
15:00 
16:00 
16:00 



Tani • smaczny • zdrowr 
I ~ 

Z DOSTAWĄ DO DOMU 
od poniedziałku do niedzieli 
w godzinach 12.00-15.00 

Dla rencist6w 
emern6w 
niepelnosprawnrch 

specjalne ulgi w opiatach 

)t. Gabs Foto 

Stołówka PKPS 
Łomża, ul. Sikorskiego 222 

tel. 186-187 

l )'f' ! ' l l) ,' I 

Polska część American International Group In~ 

Zatrudni i przeszkoli 

AGENTÓW UBEZPIECZENI WYC~ 
SPECJALISTÓW PLANOWANIA FINA OWEG~ 

z terenu lomżv, Kolna, Zambro~ a, 
Wysokiego Maz., Ciechanowca i 1,łkolic 

Warunki: 
• wykształcenie średnie lub wyższe 

czas pracy - 5 dni w tygodniu po 8 godzin 

• w okresie sześciomiesięcznego szkolenia prakty ·znego, 
finansowanie w wysokości 2000 zł 

• po okresie szkolenia - wysokie wynagrodzenie pt ~wizyjne 
• w perspektywie kariera menedżerska 

Spotkanie informacyjne 
i rozmowy kwalifikacyjnt 1 

Łomża 

27.03.99 godz. 14°0 i 29.03.99 god,:. 17°0 

Biuro Regionalne Amplico LH a 
Łomża, ul. Wojska Polskiego ! 7 

( 

) 
~ 

„ I ·~ r; I/ 

i 
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